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U
porowi księdza Zenona 
Rogoziewicza, zaangażo­

waniu podległych mu księży, 
mieszkańców parafii, sądec-

KOŚCIÓŁ NA 
,,MILLENIUM" 
kich zakładów pracy i instytu­
cji, zawdzięczamy okazały koś­
ciół pod wezwaniem 
Niepokalanej Marii Panny -
który uroczyście konsekrowa­
no w tym miesiącu. Mszę świę­
tą - w asyście sądeckich księży 
- odprawił biskup ordynariusz 
Diecezji Tarnowskiej, Józef Ży­
ciński. W uroczystości wzięły 
udział setki sądeczan, delega­
cje władz i zakładów pracy. 
Kościół na „Millenium", to 
piękny dar dla naszego miasta 
z okazji jego 700 urodzin. (8) 

�IJ 
GALICYJSKI TRUST 

� KAPITAŁOWO- INWESTYCYJNY 

Filia w NOWYM SĄCZU ul. Jagiellońska 29 
tel. (0,18) 234-11 

UDZIELAJĄ 

PRlYJMUJĄ 

oferuje Państwu usługi: 

• zwrotnej pomocy finansowej 

• do obrotu środki kapitałowe. od klóf')(::h wypłaca się zysk 
w/g rocznej stopy procentowej: 
• za okres 3 miesięcy 44 % 
• za okres 4 miesięcy 47 % 
• za okres 6 miesięcy 52 % 
• za okres 8 miesięcy 57 % 
• za okres 9 miesięcy 59 % 
• za okres 12 miesięcy 62 % 
Zysk naliczany jest i wypłacany po okresie Umo'N'f 
dla obrotu od 3 do 12 miesięcy. 

ZAWIERAJĄ • umowy imienne lub na okaziciela 

ZAPEWNIAJĄ - PEŁNĄ DYSKRECJĘ I BEZPIECZEŃSTWO 
POWIERZONEGO KAPITAŁU 
Nad bezpJeczoństwem i zapewnieniem wysokiej elokty.ynoścl 
powiarzonych nam środków kapitałowych czuwa RADA TRUSTU 
złożona z osób, które powierz)'iy nam swoje kapitały. 

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 800-1� 

Cena 3000 zł 

N
a początku listopada br. 
w jednorodzinnym domku 

położonym na peryferiach No· 
wcgo S,1cza, doszło do gwałtu 1,a 
1,5 rocznej dziewczynce. Matka 
b;1wila si� Mt weselu, o opiekę 
nad cMką poprosiła szwagra. 
Ten zaprnsit kolegów, z którymi 
popijał alkohol i oglądał pornog· 

GWAŁT 
raficznc firmy. W trakcie zabawy 
• w obecności jednego z kumpli 
• zgw.ilcil dziewczynkę, a nas· 
ti.;:pnie • ,.dl.i zatarcia śladl'iw" • 
wyrzucił krzyczące dziecko 
przez okno. Płacz dziecka usly· 
szilla SiJSiildkil, dzięki której 
dzit'wo.ynka z nil lazła się 
w szpitalu. Lekarze stwierdzili 
pękni�tri podstawę czaszki, kro· 
cze i og1ilnc obrażenia ciała. 

l'olicj:; o gwałcie poinformował le-­
karz. Następnego dnia zatrt:ymano 

(ciąg dalszy 11a str. 2) 

WSZYSTKO O SESJACH 

ZLOT .GWIEŹDZISTY' 
W KRYNICY 

REQUIEM MOZARTA 

JAK GRAŁA 
.SANDECJA1

XXVIIS ESJA 

RADY MIEJSKIEJ 

NOWY PLAN 

PRZESTRZENNY 

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Nowym Sączu pod· 
j�to szereg ważkich dla miasta 
i jego najbliższych okolic uch· 
wal. Wielkiego znaczenia nabra­
ła decyzja dotycząca „zmiany 
w planie ogólnym mgospodamwa· 
nia przestrzennego i miejscowych 
planach szczegółowych - I etap". 
Nad nowym planem pracował 
zespól w składzie: generalny 
projektant Maria Modzelewska 
oraz Małgorzata Biedroń, Jad· 
wiga Buchta, Małgorzata Goła­
szewska, Helena Górszczyk, 
Wanda Mrówka, Krystyna Sła· 
by, Joanna Śliwińska przy 

(ciąg dalszy na str. 3) 
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ratury czeskiej i słowackiej, od 
blisko 30 lat interesuje się 
twórczością Jarosława Haszka -
twórcy „Przygód dobrego wo­
jaka Szwejka". W najbliższych 
tygodniach na pólkach księgar­
skich ukaże się książka A. Kro­
ha pt. ,,O Szwejku i o nas". 
Książkę po wielu perturbacjach 
wydała Sądecka Oficyna Wy­
dawnicza Wojewódzkiego Oś­
rodka Kultury w Nowym 
Sączu. 

Naszej Starej Dupy. Ale okazać 
się to dopiero może w czasie 
turnieju. 

Bohaterowie spotkania przy­
jęli zasadę, Ze wszystkie in­
wektywy pod adresem 
adwersarza będą dozwolone 
pod warunkiem, że będą po­
chodzić z wiekopomnego dzie­
ła Jarosława Haszka. 

Publiczność będzie mogla 
wziąć udział w tej pysznej za­
ba wie pod warunkiem, Ze 
wcześniej przynajmniej raz 
przeczyta przygody dobrego 

Czas czytać Przygody Szwejka 

POJEDYNEK 

SZWEJKOLOGÓW 

Antoni Kroh, jak sam mówi 
- jest reprezentantem szwejko­
logii klasycznej. 

Leszek Mazan, znany dzien­
nikarz - również za kilka ty­
godni wyda swoją 
szwejkologiczną pozycję pt. 

"Wy mnie jeszcze nie znacie". 
Obaj panowie naleZą w na­

szym kraju do wybornych 
znawców przygód dobrego 
wojaka Szwejka. Stąd narodził 
się pomysł, aby w Nowym Są­
czu 10 grudnia o godzinie 
18.00 w willi „Marya'" odbył 
się prawdziwy turniej szwejko­
logiczny. 

Zdaniem A. Kroha, Leszek 
Mazan należy do znawców 
szwejkologii stosowanej. Dlate­
go turniej zapowiada się zaiste 
ciekawie. Co więcej, wśród 
szwejkologów, niczym tytuły 
honoris causa, przyznawane są 
także trzystopniowe tytuły ho­
norowe: I. Wiccpierdoła, II. 
Pierdoła, Ili. Nasza Stara Du­
pa (najwyższy). Są to tytuły 
żywcem wzięte ze Szwejka 
i określające swoich przełożo­
nych przez żołnierzy Cesarsko 
- Królewskiej Armii. Posługu­
jąc się tą terminologią, A. Kroh 
przyznaje L. Mazanowi jedynie 
tytuł pierdoły. Co więcej, A. 
Kroh obiecuje, że jeśli Mazan 
przeczyta jego książkę i ją zro­
zumie, gotów jest mu po głęb­
szym namyśle przyznać tytuł 

Gwałt 
(ciąg dalszy ze str. 1) 
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wojaka i zgłosi swoje uc­
zestnictwo osobiście bądź 
telefonicznie w Wojewódzkim 
Ośrodku Kultury, willa 
„Marya", tel. 224-90 (wstQp za 
zaproszeniami, ilość miejsc 
ograniczona). Dla uczestników 
Turnieju przygotowano dyplo­
my honorowe. Leszek Mazan 
przywiezie wprost z Krakowa 
portret Najjaśniejszego Pana 
Franciszka Józefa, obsrany 
przez muchy, a także nekrolog, 
jaki wydali mieszkańcy Nowe­
go Sącza na wieść o zgonie U­
miłowanego Monarchy. Jest to 
prawdziwy rarytas bibliofilski. 

O stylu dysputy szwejkolo­
gicznej, która odbędzie się 10 
grudnia w willi „Marya", niech 
poświadczą słowa wypowie­
dziane pod adresem L. Mazana 
przez jego adwersarza A. Kro­
ha: · .,Maza11 jest niby znawcą 
szvejko/ogii stosowanej, polegają­
cej 11a tym, by wiedzieć, ile g11zi­
kihv miał przy swojej bluzie 
Szwejk, albo czy był łysy. Takim 
zagadnieniem dotyczącym łysiny 
Szwejka musi się zajmować czło­
wiek o podobnej przypadłaści 
i tym samym leczyć swoje komp­
leksy. Pan Maznn zakłada 11arlię 
łysych. Pa11 Maza11 le11iej niech 
nie zakłada Stowarzyszenia Ly­
sych Szwejkofogów, przyjaciół pi­
wa, a wzniesie się na wyżyny 
inte/ekt11a/11e, godne publikatari.-
11ika". (Jew) 

trzech mężczyzn: wujka ofia­
ry osadzono w areszcie (zarzu­
ca mu się gwałt i próby 
pozbawienia życia), mężczyz­
na, który przypatrywał się zaj· 
ściu pozostaje pod policyjnym 
nadzorem. Trzeciego zwolnio­
no do domu. 

Pod okiem brygadiera Lippy 

Na razie walka na ... tablice 
Na mszę świętą do kościoła 

garnizonowego pod wezwaniem 
św. Kazimierza uroczyście zapra­
szał ks. kapelan Zbigniew Kępa. 
Odbyła się ona w ramach obcl10-
dów 74 rocznicy odzyskania nie­
podległości. Zapewne ani ks. 
Kępa, ani główny celebrans ks. 
Stanisław Czachor, nie spodzie­
wali się, że tuż po mszy i poda­
niu sobie znaku pokoju -
Konfederaci Polski Niepodległej 
i członkowie Związku Strzelec­
kiego „Strzelec", po złożeniu wią­
zanek kwiatów pod tablicą 
upamiętniającą pobyt w Nowym 
Sącrn marszałka Piłsudskiego -
wezmą w dłonie łomy i młotki. 
Wszak był to dzie,i wolny od pra­
cy i święto pa1istwowe. Tymcza­
sem Konfederaci w pobliskiej 
Komendzie Policji Pa,istwowej 
dokonali w tym dniu demontażu 
tablicy poświęconej funkcjo­
nariuszom MO i SB poległym 
w latacl1 1945 - 1955 w walce 
o 11tnvalanie władzy ludowej 
na terenie Sądecczyzny. 

Młodych „strzelców" poprowa­
dził do boju poseł na Sejm RP 
Henryk Opiło, zaś KcmfederaMw 
- szef Okręgu /erzy Olszowski. 
Po.�eł Opilo ma doświadczenie 
w takich działaniach, bowiem nie 
lak dawno okupował gmach Mi­
nisterstwa Finansów. Pracy Kon­
federatów w dzie,i świąteczny 
przyglądał się co prawda nie u­
m1md11rowany szef Strai.y Miejs­
kiej (Policji Municypalnej) -
brygadier Wojciecl1 Lippa i na­
czelnik Wydziału Kultury Urzę­
du Miejskiego Kazimierz 
K11ropeska. Ongiś znany sporto­
wiec. 

Oczywiście, jak to bywa 
w działaniach KPN, wcześniej 
nie powiadomiono gospndarzy 
budynku komendy PP, a jedy­
nie po wykonaniu zadania, 
w obecnnści· wielce zdziwione­
go oficera dyżurnego, przesia­
no na adres Tadeusza Kinacha, 
Komendanta Wojewódzkiego 
PP list nastQpującej treści: 

„W dniu 11 listopada, w 74 
rocznicę odzyskania niepod­
ległości, po złożeniu hołdu 
Marszałkowi Józefowi Piłsuds­
kiemu i jego żołnierzom, Ok­
ręg Podhalański KPN 
w Nowym Sączu i Związek 
Strzelecki „Strzelec" o godzi­
nie 12'"' doknnał demn11taż11 tab­
licy ... Tablica była o wadze ok. 80 
kg i wymiarach 110 x 75 cm. 
Zdemontowana tablica zostaje za-

Ten brutalny gwałt jest wys­
tarczającą przestrogą dla rodzi­
ców - przy kim i kiedy mogą 
zostawiać swoje dzieci. 

Szef Rejonowej Komendy Po­
licji w Nowym Sączu, kom. An­
drzej Jabrodzki, p-rzestrzega 
także rodzicllw i dzieci przed 

rekwirowana przez Związek 
Strzelecki „Strzelec" z przezna­
czeniem jako materiał do odlania 
tablicy upamiętniającej utworze­
nie I Brygady Legionów 20 grud­
nia 1914 roku. Bierność władz 
pomimo naszych ponagleń 
w sprawie demontażu w/w tabli­
cy, jak również fakt, że w dniu 
dzisiejszym .. . ma być odsłonięta 
tablica poświęcona pomordowa­
nym przez gestapo i UB miesz­
ka,iców Sqdecczywy, zmusił nas 
do podjęcia radykalnych kroków. 
Naszym zdaniem dalsze pozosta­
wianie tablicy upamiętniającej 
oprawców uwłacza czci ofiar". 

Nie mam zamiaru dyskuto­
wać z ideą tego czynu. Nato­
miast metody postępowania 
i udział w wydarzeniu czło­
wieka, który ma chronić in­
nych przed napaścią, 
jakakolwiek ona by nie była, 
musi budzić co najmniej zdzi­
wienie. 

Rada Miejska na swojej sesji 
w tej sprawie „nabrała wody 
w usta" i nawet nie zapytała, 
co się stało. A przecież bryga­
dier Lippa jest również rad­
nym i winien się przed swoimi 
kolegami przynajmniej wytłu­
maczyć: czy brał udział w tej 
akcji jako radny, czy jako „sze­
regow)'" członek KPN, czy 
(tym gorzej) jako szef Policji 
Miejskiej. 

Powtarzam: nie chodzi mi 
tutaj o chronienie pamięci by­
łych UB - eków i SB - ków, ale 
o metody postępowania. Kilka 
tablic jeszcze w Sączu zostało. 
W miarę poprawy apetytu po­
litycznego, może się okazać, że 
ofiarami demontażu padną in­
ne, bynajmniej nie zabarwione 
tak politycznie. A w czasie ko­
lejnych wyborów do parla­
mentu może mi ktoś nakazać 
chodzenie lewą, a nie prawą 
stroną chodnika. 

W tym kraju, jak sugerują 
fakty i wydarzenia - wszystko 
jest możliwe. ,,Przyspiesza­
czom" historii przypominam, 
że autorem pomnika na górze 
Wżar jest wybitny tw{)Tca Wła­
dysław Hasior. Powołany on 
został ostatnio do Rady Kultu­
ry przy prezydencie Lechu 
Wałęsie. Ciekawy wydźwięk 
może mieć kolejne działanie 
KPN. Czy pójdzie o pomnik 
,,utrwalaczy", czy dzieło sztu­
ki uznanego artysty. 

Jerzy Wide/ 

zboczeńcem, który kręci się 
w okolicy szkoły nr 18 i osied­
la „Westerplatte". Podobno jest 
to blondyn z małym czarnym 
pieskiem. Zwyrodnialec napas­
tował dziewczynkę nad lubin­
ką, a także nagabuje inne dzieci. 
Policja jest na jego tropie. (8) 



XXVII SESJA RADY MIEJSKIEJ 
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współpracy Krystyny Fryd.rychowicz, Piotra 
Prokopczuka, Antoniego Szewczyka, Lud­
miły Zub, Macieja Kałamarza i Joanny Król. 
Biorąc pod uwag� sugestie i uwagi ludności, 
przyjęto zmiany w planie. Dotyczą one struk­
tury mieszkalnictwa i usług, poszerzenia te­
renów pod osadnictwo, zarazem wyłączenia 
najcenniejszych obszarów ekologicznych 
spod zabudowy. Założono również wyko­
rzystanie niektórych terenie stanowiących 
mienie komunalne i skarbu państwa na cele 
publiczne. Przykładowo, część mieszka,lCów 
dzielnic Fałkowa, Grabowa czy Piątkowa bę­
dzie mogła postawić legalne domy i budynki 
gospodarcze na własnych działkach. Nie 
zmieniono natomiast zasadniczo układu ko­
munikacyjnego miasta. Zainteresowani mo­
gą z tą skomplikowaną w sumie uchwalą 
zapoznać się poprzez ogłoszenie w Dzienni­
ku Urzędowym Województwa Nowosądec­
kiego. Ponadto zostanie ona wywieszona na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w No­
wym Sączu. (de-wu) 

TARGOWISKA MIEJSKIE 

19 głosami za, 1 przeciw, przy 9 wstrzymu­
jąC}'ch się, radni podjęli uchwałę o utworze­
niu gospodarstwa· pomocniczego Gminy 
Nowy Sącz, któremu nadano nazwę „Targo­
wiska Miejskie" z siedzibą w Nowym Sączu. 
Przedmiotem działalności Targowisk Miejs­
kich" jest zarządzanie miejskimi placami tar ­
gowymi i prowadzenie gospodarki 
targowiskowej, w szczególności pobieranie 
i księgowanie opłat targowych i należności 
za korzystanie z ur:ządzeń targowisk oraz ut­
rzymywanie placów targowych w należy­
tym stanie, z uwzględnieniem działalności 
inwestycyjnej. Wspomnian� gospodarstwo 
pomocnicze wyposażono w mienie stano­
wiące place targowe wraz Z urządzeniami, 
położone w Nowym Sączu przy ul. Krańco­
wej - lwowskiej i Pl�tcu Słowackiego. Ko-

mentując decyzję wysokiej Rady, prezydent 
Miasta Nowego Sącza Jerzy Gwiżdż stwier­
dził: "nie ukrywam,żebędzie to jednostka zatmd­
niajqca dość sporo osób. Mimo to pracowników 
będzie mniej, niż w chwili obecnej II dotychczaso­
wego zarządcy-Fundacji 11a Rzecz Miasta Nowe­
go Sącza. Główna rola gospodarstwa winna się 
sprowadzić do u,x,rządkowania placów targo­
wych. Uczymy na zyski. Handlujący chcieliby 
wszystko, nie dając nic w zn mian. (dan) 

ODDANIE GRUNTU 

Posiłkując się artykułem 18, ustęp 2, punkt 
9 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorzą­
dzie terytorialnym, radni postanowili wyra ­
zić zgodę na oddanie w trybie 
bezprzetargowym w dzierżawę dotychcza­
sowemu dzierżawcy, panu Markowi Ką­
dzielawie na okres do dnia 31.07.1997 roku 
części działki o powierzchni 3.900 nl, stano­
wiącej własność gminy Nowy Sącz, z przez­
naczeniem na prowadzenie placu targowego, 
położonego przy Alejach Wolności, wyraża­
jąc jednocześnie zgodę na poddzierżawę tego 
gruntu. Upoważniono Zarząd Miasta do �s­
talcnia wysokości czynszu dzierżawnego 
z w I w nieruchomość. 

Głosowanie (za - 16, przeciw - 5, wstrzy­
mu�1cych się głosów - 6) poprzedziła dysku­
sja. Oto jej najistotniejsze· wątki: 

Jerzy Rasiński: nie moina wszystkiego spro­
wadzać do rachunku l'lamomicznego. Jeśli już 
w ten spo5'5b podclwdzimy do rzeczy, to pmszę 
bard w, stwdrzmy i11styt11cjr domów publicznych. 
To będzie aysty zysk. 

Bożena Jawor: jeśli chodzi o plac przy Ale­
jach, to jego istnienie zapewniło starszym ludziom 
wygodę. Rea·lizntomm lelewizyj11ego "Zia;na" 

przyJXldła do gustu estetyka targowiska. Gdybyś­
my je zlikwidowali, sµ,tkalibyśmy się z protestem 
mieszkmk,hv ulic Batorego i Gmdzkiej. 

Piotr Pawnik: to miasto nie jest szczególnie 
. ,,Z11b11dkmuane". Na entym ŚJ!!iecie istnieje prze­

cież inst�t11cja f
0

zw. ,,pchliclt targów". 

' 

Stanisław Długopolski: nie okłamujmy się: 
place targcnue to dla miasta iródło dochodów. Py­
tanie tylko, jak je, to znaczy dochody, rvykorzys­
tać? 

Jerzy Gwiżdż: na plac przy Alejach Wolności 
nie było dotąd ani jednej skargi od ludności. Jest 
prowadzony przez pana Kądzielawę wzorowo. 

Andrzej Czerwiński: mam wątpliwość, czy 
place targowe stanowią perspektywę finansową 
dla miasta. W Nowym Sączu funkcjonuje bardzo 
wiele sklepów i to one pcnuinny stanowić dochody. 

Teresa Krzak: nie wiem, czy poszerzenie pla­
cu targowego rozwiąże problem handlujących 
przybyszlłw zza wschodniej granicy. Przecież na 
terenie dotychczasowym można 11stawić dodatko­
we budki: 

Jerzy Gwiżdż: przyjmując uchwałę,gwaran­
tujemy zatmdnienie dla wielu osób, którzy płacić 
będą podatki. Problem tylko z dojazdem na targo­
wisko. 

Anna Zwolińska: użytkowników straganów 
z ulicy KrmlCmuej należy przenieść na plac przy 
Alejach. 

Ostatecznie, jako się rzekło, wniosek pana 
Kądzielawy przeszedł. Dodajmy, że wspom­
niane budki, które odwiedzać będziemy przy 
Alejach Wolności, pochodzą z Muzeum Ok-
ręgowego. 

Będzie ładnie ... (de-wu) 

ZMIANA 

W SKŁADZIE RADY 

Na ri;cc przewodniczącego sądeckiej Rady 
- Ludomira Krawińskiego (nota bene ostat ­
nie obrady prowadzone przezeń wyjątkowo 
sprawnie i zakończyły się już o godz. 16,39) -
wpłynęło pismo podpisane przez Henryka 
Pawłowskiego, w którym informuje on, iż że 
z uwagi ha obowiązki służbowe, rezygnuje 
z funkcji radnego. Zgodnie z regulaminem, 
jego micjsco zajmie pierwszy na tzw. liście 
rezerwowej, sekretarz Urzędu Maciej Kurp . 
Owocnej pracy! (d) 

T;:t��� ��r;;;:et:y;}���:ł 
pierwszym dyrektorem szkoły 
państwowej w Nowym Sączu, 
był nieodżałowanej pamięci 
pan Mieczysław Mirek. 

skiej, .,pragn'ąl założyć szkdlkę dla 
tyclt zdolnych wiejskich chfopc1\w, 
w nadziei, że z tej wielkiej rzeszy 

. zdolnej i dobrej młodzieży, wybije 
się bodaj jeden cit/opak 11a szerszą 
miarę, kMry imię Polski rozegra 11a 

na, i bardzo skromnym wypo-
sażeniem. 

Pan Mmczysław (przepra­
szam za poufałość, ale i ja by­
lem jego uczniem) żył nic tylko 
samą muzyką i nauczaniem 
młodzieży. Przed wojną parał . 
si� twórczością literacką. Dyl 
także zdolnym plastykiem arna-
torem, a w moim rodzinnym 
domu przy ulicy malejki, na 
ścianach wisiały jego obrazy. 

św. Ducha. Tam też młodzież 
z odległych wsi mogła korzys­
tać z internatu. Do grona nau­
czycieli muzyki przyłączyli się 
wtedy m.in. Władysław Hen­
nig, Janina Krygel, Ludmiła 
Tokarska i Jan Walter, wielolet­
ni dyrygent orkiestr dętych: 
wojskowej i kolejowej. 40 lat Szkoły Muzycznej 

Z PANIĄ MUZYKĄ WE DWOJE 
Urodził się co prawda w Jor­

danowie, ale cale swoje twórcze 
życie spędził w naszym mieś­
cie. Ukończył konserwatorium 
we Lwowie w 1929 roku, a do 
Nowego Sącza przybył w 1944 
roku, by zostać tu na zawsze. 
Już w okresie przedwojennym 
jego pasją było nauczanie bied­
nej, ale zdolnej młodzieży wiej-

cały świat". 
Jego marzenia ziściły się do­

piero w 1948 roku, kiedy to 
z grupą zapaleńców, w ktMcj 
byli m.in. Stanisław Bąk, Jani­
na Celewicz, Władysław Dob­
rzański, Amalia Kostańska, 
Lidia Michalik i Janina Wojtas, 
powstała przy ulicy Jagiellońs­
kiej 14 prywatna szkoa muzycz-

Do rozruchu pierwszej szko­
ty muzycznej doszło dzięki 
i tym bezimięnnym ofiarodaw­
com instrumcnt"ów muzycz­
nych, a także dzięki temu, że 
Mieczysław Mirek zakupywał 
je bardzo często z własnej, 
skromnej pensji nauczycielskiej. 
Kiedy szkolę imienia Fryderyka 
Chopina w roku 1952 upańst- · 
wowiono, znalazł się dla niej 
obszerniejszy budynek przy ul. 

W późniejszym okresie, na 
bazie państwowej szkoty mu· 
zycznej utworzono jej oddziały 
w Krynicy i Limanowej oraz 
ogniska muzyczne w poblis­
kich miejscowościach. Kiedy 
dyrektor Mirek podjął się sta­
rań o utworzenie w Nowym 
Sączu szkoty muzycznej II stop­
nia, dotknął go tragiczny 
i śmiertelny zawal. Był rok 
1966. 

Na krótko dyrektorem szkoły 
został Władysław Dobrzański, 

(ciąg dalszy na str. 4) 
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Nasi 

laureaci 
To przerosło nasze najśmiel­

sze oczekiwania. Na adres 
„Głosu Sądeckiego" wpłynęło 
ponad 300 kuponów loteryj­
nych, zamieszczonych w set­
nym, jubileuszowym numerze 
naszego pisma. Pozwólcie 
więc, Drodzy Czytelnicy, że tą 
drogą złożymy Wam najser­
deczniejsze podziękowania za 
pamięć, gratulacje oraz życze­
nia dalszej działalności. Takie 
dowody Waszej sympatii mo­
bilizują nas do pracy, pozwa­
lają uwierzyć, Że nasza 
nierzadko niewdzięczna robo­
ta znajduje swoi�h wdzięcz­
nych odbiorców. Ze po prostu 
dziennikarska pisanina nie 
trafia w próżnię. 

Spośród nadesłanych kupo­
nów rozlosowaliśmy 20, któ-

rych nadawcy otrzymają od 
nas w prezencie skromne upo­
minki. Ufundowali je m.in.: 
Wypożyczalnia Kaset Video 
,,Piracik", sklep w Rynku pro­
wadzony przez braci Jacka, 
Witolda i Tomasza Stobiers­
kich oraz Stanisław Sukiennik 
z� sklepu „Zagłoba". Pełną 
listę naszych dobroczyńców o­
publikujemy w najbliższym 
numerze „Głosu Sądeckiego". 

Oto wykaz szczęśliwców: 
Krystyna Białek, Danuta Bo­
dziony, Henryk Boruch, Ma­
ciuś Bielak, Tomek Faron, 
Łukasz Hejmej, Anna Jabłońs­
ka, Bożena Kiemystowicz, E­
wa Kmiecik, Elżbieta Leśniak, 
Genowefa Ligarska, Agniesz­
ka i M_ilciej Michalczykowie, 
Kazimierz Oracz, Jan Plata, 
Jadwiga Popiela, Zofia Porę­
ba, Natasza Styczyńska, Hele­
na Sus, Bogusława Wąsowicz, 
Beata Wideł. 

Serdecznie gratulujemy 
i prosimy zgłaszać się po od­
biór nagród do redakcji (Naru­
towicza 6, III p.) począwszy 
od poniedziałku 30 listopada 
br. od_ godz. 12,00. 

(dan) 

W 
październiku br. Teatrowi Robotniczemu, działającemu 

przy Domu Kultury Kolejarża w Nowym Sączu „stuknęło" 
70 lat. Piękny wiek amatorskiej sceny zobowiązuje. 

Program Dekady Teatralnej był imponujący. Spektakle Czecho­
wa i Schaeffera sąsiadowały z programem poetyckim, musicalem, 

Dekada teatralna 

,,Zemstą" Fredry, bajkami dla dzieci. Każdy mógł znaleźć dla sie­
bie coś interesującego. Wystawiono więc „Trzewiczki szczęścia", 
monodram „Józik Buzuk Kopacz z Ptaszek rodem" (wykonawca: 
Andrzej Krupczyński), ,,Przystanek - miasto" (program poetycki 
J. Masiora), ,,Gratka" (musical W. Buchcica), ,,4 razy Czechow", 
B. Schaeffera - ,,Próby" (Teatr STU) i „Kwartet dla jednego akto­
ra" (Teatr NSA MOK w Nowym Sączu), ,,Komediantkę" i „Zem­
stę" A. Fredry. To ostatnie priedstawienie - wyreżyserowane 
przez Andrzeja Choroszkiewicza - było setnym przedstawieniem 
tego tytułu na deskach Teatru Robotniczego. Taki miły upominek 
na 70 - lecie. (as) 

(ciąg dalszy ze str. 3) 
a po nim schedę objął Tadeusz 
Głodziński. 

Po nim dyrektorem został 
Leszek Mirek. syn Mieczysła­
wa. Od 1985 roku szkolą kieru­
je Witold Buszek. 

nad 600 uczniów, mających do 
swojej dyspozycji ponad 100 
nauczycieli. 

40 lat Szkoły Muzycznej 

P
rzyszedł do naszej redak­
cji pan Zbigniew Zycho­

wicz z Nowego Sącza. 
Przyniósł ze sobą informację 
wywieszaną na klatkach blo­
ków należących do Grodzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Nowym Sączu. O co w niej 
chodzi? otóż kierownictwo 
Spółdzielni inform�je lokato­
rów, Że otrzymało z Urzędu 

Wojewódzkiego? Jego zdaniem 
jest to uszczęśliwianie na silę 
ludzi w miarę zamożnych, 
których było i jest stać na za­
łożenie wodomierzy. Inni zaś, 
którzy z trudnością płacą sło­
ne czynsze, nie mogą nawet 
marzyć o zainstalowaniu 
w swoich mieszkaniach ta-. 
kich urządzeń. Czy nie lepiej 
byłoby opomiarować posz-

TĘSKNOTA ZA 

JANOSIKIEM 
Wojewódzkiego dotację 
w wysokości 500 mln złotych 
na dofinansowanie kosztów 
poniesionych przez miesz­
kariców na instalację wodo­
mierzy ciepłej i zimnej wody. 
Do końca września br. w o­
siedlach GSM założono 2.434 
takie urządzenia, a wniosków 
o dofinansowanie złożono 
6.698. W informacji podpisa­
nej przez zastępcę prezesa
Zarządu - Zdzisława Olecha 
- czytamy, że w listopadzie 
Zarząd GSM podjął uchwalę, 
iż dofinansowanie odbędzie 
się w dwóch etapach: w pier­
wszej kolejności z dotacji 
skorzystają lokatorzy, którzy 
już mają zainstalowane wo­
domierze, zaś w drugiej ko­
lejności ci, którzy złożyli 
podania o dofinansowanie 
i do 30 września br. i założą 
wodomierze do końca roku. 

Zbigniew Zychowicz, któ­
ry był przez jakiś czas był kie­
rownikiem ZAB III GSM, 
pyta: - Kto dał peł11omocnictwo 
Zarządowi GSM do takiego roz­
porządze11ia dotacją z Urzędu 

ciowo również datki od pry­
watnych sponsorów, od rodzi­
ców uczniów i pobliskich 

czególne bloki (taki projekt 
był podobno rozważany na 
początku br) i wówczas sko­
rzystaliby z niego wszyscy. 
Dlaczego władze Spółdzielni 
nie konsultują z mieszkańca­
mi tak ważnych decyzji, jak 
np. rozdysponowanie półmi­
liardowej dotacji? Czy - z in­
nej beczki - ,,ciągania" się po 
sądach ze zwolnionymi nies­
łusznie pracownikami (ostat­
nio były 3 takie sprawy). 
Pracowników trzeba było po­
nownie przyjąć do pracy, 
a koszty sądowe wliczono 
w czynsze. Ponadto Zbig­
niew Zychowicz uczula loka­
torów, którzy mają 
zainstalowane wodomierze, 
że koszty zużycia wody zma­
lały im tylko na papierze, 
gdyż i tak płacą w ramach 
świadczeń za tzw. ubytki, wo­
dę w pomieszczeniach wspól­
nego tiżytku, awarie ... 

Czy nie lepiej było więc o­
pomiarować poszczególne 
bloki? Zawsze to sprawiedli-
wiej .. 

(B) 

Przez te wszystkie lata ist· 
nienia szkoły, w szeroki świat 
wyszło grubo ponad 1.200 ab­
solwentów, w tym uczniowie 
szkoły średniej. Wśród jej wy­
chowank_ów można wymienić 
takie nazwiska jak Janusz Olej· 
niczak, Tadeusz Gardoń, 
Krzysztof Brzuza (uważany 
w USA za najlepszego nauczy­
ciela „szopenistę") i wielu in­
nych. 

Z PANIĄ MUZYKĄ WE DWOJE 

najwyższego uznania. Przy 
szkole działają dwa chóry, zes­
poły kameralne, odnoszący 
spore sukcesy w kraju Big 
Band, grający pod kierunkiem 
Mariusza Pikuły. Wszystkie te 
zespoły zaprezentują się w naj­
bliższych tygodniach miesz­
kańcom miasta, m.in. w czasie 
ciwartkowych koncertów 
w ratuszu. Warto przyjść 
i posłuchać, jak grają młodzi 
muzycy, którzy kiedyś będą 
sięgać po najwyższe laury. 
Z jakim zaangażowaniem od­
dają się muzykowaniu w cza­
sach, które dla nich samych 
i dla rndzicbw, nie mówiąc już 
o nauczycielach i kierownict­
wie szkoty, nie są dla kultury 
najłaskawsze. J.W. 

Obecnie naukę w obu szko­
łach I i II stopnia pobiera po-
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Ale jak to bywa dzisiaj, 
szkoła nie jest pozbawiona kło­
potów finansowych. dzięki 
wsparciu Rady Miejskiej, ure­
gulowano przynajmniej część 
długów wynikających z niepła­
cenia czynszu. Pomogły częś-

gmin: Korzennej, Grybowa, 
Tymbarku. Swego 40 - letniego 
jubileuszu młodzież i nauczy­
ciele nie obchodzą więc w naj­
lepszych nastrojach, ale 
przygotowany program mu­
zyczny na tę okazję jest wart 



W
pierwszych tygod­

niach listopada Kryni­
ca przeżyła is tny  nalot 
polityków i ekonomistów 
z pierwszych stron gazet. 
Zjechali na seminarium „Pol­
ska - trzy lata po rewolucji 

Rządy„S" 

szewski. - ZaproJXJnowafiśmy s,x,­
łecz.e1istwu ostry i błyskawiczny 
skok w ka.pita/izm, nie palruJC na 
związ.ane z tym wyrzeczenia, czyli 
skok w bezrobocie, biedę, recesję. 
A przecież nie to obiecywaliśmy, ale 
akurat coś odwrotnego". 

TRZY LATA PO ... 

,,Solidarności", zorganizowa­
ne z inicjatywy sądeckiego 
posła - Zygmunta Berdy­
chowskiego. 

Kaczy1\1,;ld 

Próbowano podsumować 
trzy lata niekomunistycznych 
rządów, znaleźć przyczyny błę­
dów gospodarczych, omówić 
perspektywy. W dwudniowej 
dyskusji wzięli udział m.in. Jó­
zef �lisz, Jarosław Kaczyński, 
Krzysztof Pawłowski, Andrzej 
Szkaradek, Mieczysław Gil, Jan 
Knysztof Bielecki, Artur Ba­
lazs, Leszek Moczulski, Woj­
ciech Arkuszewski, Hanna 
Gronkiewicz - Waltz. 

W reprezentacyjnej sali Stare­
go Domu Zdrojowego pojawiło 
się około 130 gości. 

Dla wszystkich dyskutantów 
oczywistym było - co słusznie 
zauważył wicemarszałek Ślisz -
że „to ruch 

"
Stilidanwści" przy 

wszystkich swych brokach i 11lo111-

nościach, stworzył podwaliny 110-
wocusnej Polski". 

Czy jednak jest to Polska, któ­
rej naprawdę chcieli, którą obie­
cywali ludziom 
w przedwyborczych deklarac­
jach? Z pewnością nie. Zdaniem 
Wojciecha Arkuszewskiego, pos­
ła NSZZ „Solidarność" sukces 
wyborczy oparty był na progra­
mowym oszustwie i zapomnie­
niu o obietnicach. - Nasze 
programy l11i po wyborach wylqdo­
waly na śmietnikach- mówił Arku-

Poseł Arkuszewski wykazał 
także inne solidarnościowe blę­
dy. - Elity tego ruchu ogarnęła py­
cha oraz iluzja, że szybko brdzie 
lepiej. Musiało to doprowadzić do 
dalS7..ej utraty stopnia społecznego 
zaufania, zwlaszr..a, że ludzie nagle 
znaleźli się w 11stroj11, którego się bo­
jq, do życia, w którym 11ie sq przygo­
towani. Taka sytuac�1. dotyczy 
dziś 2/3obywateli. - Jest tak także 
dlatego, że solidamościowe elity nie 
robiły nic, żeby ludzi do nowego 
przekonać - podpowiadali Arku­
szewskiemu senator Krzysztof 
Pawłowski i poseł Mieczysław 
Gil. Zdaniem tego ostatniego, 
zwycięstwa z 4 czerwca odpo­
wiednio szybko nie skonsumo­
wano, gdyż przerosło ono 
programowe moi;liwości ruchu 
społecznego, jakim bez wi\tpie­
nia „S" jest i była. Winę za to po­
noszą m.in. środki masowego 
przekazu, bo „w ,mwej Polsce swo­
je 11mvi111wści wykonujq po stare­
mu" i politycy, dla których 
doraźne gry partyjne ok.1.zują się 
ważniejsze od gier programo­
wych, dotyczących k.-.ztallu 
przyszłej Polski. - ,,Nasz obecny, 
wolny Sejm w skuteczności swego 
działania okazał sir być gorszym od 
Sejmu km,tmktowego" - ocenił 
wręcz poseł Gil. 

Jan Krzysztof Bielecki, zabie­
rając głos w imieniu liberałów, 
powiedział wręcz: - ,,Micszt111i11a 
wielkości i groteski - takie /1ylyostnt­
nie trzy fata w =.yci11 Polski, życiu 
każdego z 11ns". Na t,1k ostrą occnę 
byłego premiern wpłynęły bez­
pośrednie, dostrzegane przez 
niego: obnażenie sfobości partii 
pnlitycznych, brak praktyki 
w sprawowaniu władzy i inercja 
jej struktur, nadal jeszcze domi­
nac�, państwa nad jednostką. -
„Na pewno to, co przeżywamy, jest 
odmie1111e od 11aszych wcześniej­
szych wyobrai.e,i o Polsce wyzwolo­
nej od kom1111izm11" - mówił 
Bielecki, deklarując zarnzem, że 
z Polską „śmieszności i grotes­
ki" liberałowie b�ą walczyć 
pod sztand,1rami liberalizmu. 

Lider PC, Jarosław K,,czyński, 
nie zgadzał się z tymi, którzy o-

cenili, że rewolucja już się skoń­
czyła, gdyż ona jeszcze trwa i bę­
dzie trwać, bo przemiany nie 
dobiegły jeszcze końca. Zabrakło 
symbolicznego „zburzenia Bas­
tylii", które oznaczałoby zdecy­
dowane odcięcie się od 
przeszłości. Dzięki temu w gos­
podarce, polityce, publikatorach, 
funkcjonu�1 jeszcze ludzie stare­
go systemu, wpływa�1cy na spo­
łeczną świadomość. Zdaniem 
Kaczyńskiego w takich wypad­
kach powinno interweniować 
państwo, gdyż nie da się budo­
wać nowego społeczeństwa ze 
starą świadomością. A Polacy ta­
ką mają, gdyż np. większość an­
kictow,1nych • uważa 
Jaruzelskiego za bohatera, zaś 
Kukli1lskiego za zdrajcę. 

Za nie zakończoną uznał też 
rewolucję szef KPN, Leszek Mo­
czulski, przy czym dla niego roz­
pocz�ła się ona 12 lat temu. 

Po każdym z wygłoszonych 
referatów uczestnicy semina­
rium mogli zabrać głos w dysku­
sji. Najczi.'Scicj jt.:xinak chętnych 
brakowało, a jeżeli zabierali głos, 

Berdychowski i Moczul.�ki 

biznesmenów od jakiejkolwiek dzia­
łalności politycznej,clioć byłaby ona 
wsknm11a z uwagi na kondycję eko­
nomiczną kraju". 

PS. Pierwszy dzień semina­
rium, wypadł w rocznicę Rewo­
lucji Październikowej. Pamiętali 
o tym niektórzy i tak - podczas 
wieczornego bankietu nie zab­
rakło z tej okazji toastów. 
Wznieśli je np. Józef Oleksy (pn­
scl SLD), Leszek Moczulski 
(KPN) i ambasador rosyjski - Ju-

Bicledd i Arkuszewski 

to opcrow;ili ogólnikami. Nic pa­
lili się również do dyskusji u­
czestniczący w seminarium 
biznesmeni. Jeden z nich powie­
dzi;il wręcz: - ,,JiJ,co politycywyp­
mwiajq, tylko odstras:n 

rij Kaszlew. Na pyt;inie posł;i O­
leksego, czy po ob;ęciu władzy 
przez KPN wsadzą go do obozu 
w Berezie, L. Moczulski odpo­
wiedział: - Nie, bo la miejscowość 
11ie le=.y już w Polsce ... 

MOczulski i Jungicwicz 
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W 
Krynicy odbyły s ię

I Międzynarodowe 
Targi Ziem Górskich. W tro­
pikalnym klimacie Nowej Pi­
jalni wystawiało swoje 
wyroby kilkudziesięciu kra­
jowych producentów i hand­
lowców. Organizatorem 
imprezy była Sądecka Funda­
cja Rozwoju Wsi i Rolnictwa. 
W jej imieniu poseł Zygmunt 
Berdychowski wręczył naj­
lepszym nagrody i wyróżnie­
nia. Tytuł Mistrza Eksportu 
uzyskał sądecki „Baritpol", 
producent wytwarzający so­
ki, napoje, dżemy, przetwory 

owocowo - warzywne i wina. 
Dwa dalsze miejsca przypad­
ły w udziale „Hortex" - owi 
i „Polfie" z Grodziska Mazo­
wieckiego. Za najlepszą eks­
pozycję (w tym wypadku 
tak:Ze najbardziej apetyczną) 
wyróZniono „Rapid" z Mosz­
czenicy, sądecki „ Konspol" 
i Zakłady Przemysłu MiQsne­
go z Opola. Wszystkim wrQ­
czono okolicznościowe 
medale. 

Przez pijalnię przcwirn;�ly się 
tysiące zwiedzających. Wśród 
nich producenci i handlowcy, 
którzy chcieli zawrzeć kontrakty 
(tych znakomita m n i e j -
s z o ś ć ), podpatrzyć konkuren­
cję, rozpoznać oferty. Była okaz�, 
międzynarodowej współpracy. 
Sądecki „ Borys" 11/ożyl się 
z moskiewskim producentem 
bi:Zuterii, a „Baritpol" zgarnął 
gru� przedstawicieli państw 
nadbałtyckich n;i rozmowę do 
swej firmy. 
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Dominowali jednak Polacy. 
Jan Piasecki przywiózł, aż z Ol­
sztyna, autokarmniki dla świń. 
„Polfa" zaprezentowała szeroką 
gamę Icków weterynaryjnych. 

Targi 
RSP „Pokój" z Golkowic pok,,.. 
zał się jako producent kwiatów, 
przetwor(iw z owoców i wa­
rzyw, a także (nowość) · mary-

nowanych boczniaków. Wkrótce 
pojawią się w sklepach po niez­
wykle atrakcyjnej cenie. Browar 
,,Żywiec" eksponował swoje os­
tatnie trofea: złoty medal za pi­
wo, uzyskany na tegorocznej 
,,Polagrze" oraz nagrodę koncer­
nu „Pepsi co" za najlepszą „Pep­
si" produkowaną w Europie 
Wschodniej i Azji. Du:Ze zainte­
resowanie budziła kiełbasa wy­
borcza, prezentowana przez 
sądecki 11Konspol". Wyglądem 

przypominnla ... ananasa. Warto 
zaznaczyć, że nazwa wyroby os­
tal.1 się z czasów, kiedy to prezes 
„Konspolu" - Kazimierz Pazgan 
- ubiegał się o mandat poselski 
w ubiegłorocznych wyborach. 
Co prawda przegrał, ale jego 
kiełbasa zdobylc1 zloty medal na 
wspomni,,nej już „Polagrze". 
Du:Zym zainteresowaniem cie­
szyło się tak.że stoisko krakows­
kiego „ Polmosu". Tutaj z kolei 
przebojem był winiak „Sen.i tor''. 
Skoro już o politykach mow,1 ... 

Przy stoisku „Igloopolu" z �bi­
cy zauważyliśmy rosyjskiego 
ambasadora Jurija Kaszlewa, 
który w towarzystwie posła Z. 
Berdychowskiego, prezesa Kra­
jowej Izby Gospod.irczej K. Paz­
gana oraz prezesa „Igloopolu", 
konsumował znakomite dębic­
kie wędliny, popija�1c je solid· 
nym kielichem „ Wyborowej". 
Wspomniani wznosili toasty sto­
jąc. Czynili to wbrew regułom 
obowiązującym w pijalni, gdzie 
wywieszki glosz.1; , ,Pij - Space­
ru�1c". 

Większość wystawców podk­
reślała potrzebę organizowania 
tego typu targów, choćby ze 
względu na reklamę i możli­
wość nawiązania kontaktów 
handlowych. N.irzekano jednak 
na kulejącą organizację, zbyt du· 
Ze koszty powierzchni wysta­
wienniczej (w Krynicy - 1,3 mln 
za nl, na poznailskiej „Polag­
rze" -1 mln) i znikomą ilość zag­
ranicznych kontrahentt'iw. 

Obok, w Starym Domu Zdro­
jowym, trwało Forum Gospo-
darcze Europy Środkowej 
i Wschodniej. Dyskutanci 
z wszystkich bez mała krajów 
postkomunistycznych starali się 
zn.ilcźć receptę na funkcjonowa­
nie rolnictw.i w nowych warun­
kach ekonomicznych. 

(as), B 

P
odczas uroczystości 700 -
lecia Nowego Sącza, Kazi­

mierz Pazgan t.ik zaintereso­
wał prezydenta Lech.i Wałęsę 
swoją koncepcją „rewolucji 

i nalicza się im podatek do­
chodowy (przy czym istnieje 
system ulg inwestycyjnych); 
- wszystkie sektory gospodar­
ki traktowane są jednakowo, 

Podatki PAZGANA 
podatkowej", że ten polecił 
swemu ministrowi, Mieczysła­
wowi Wachowskiemu, umówić 
go z prezesem „Konspolu" 
w Belwederze. 

K,izimierz P.izg.in od kilku 
lat nawołuje dn wprowadzenia 
w Polsce nowego modelu pod­
atkowego, warunku konieczne­
go do ożywienia gospodarczego 
w naszym kraju. 

Jego zdaniem, w gospodar­
ce polskiej powinny obowiązy­
w.ić n.istępujące zasady: 
- wytwarz.inie tanich, konku­
rencyjnych towarów będzie 
możliwe przez obniżenie cen 
energii elektrycznej ,  p.iliw 
i przy niskooprocentowanych 
kredyt.ich (maksymalnie 10% 
rocznie); 
- budżet państwa tworzą 
wszyscy obywntele poprzez 
konsumpcję, czyli podatek nd 
w.irtości dodanej do cen wyro­
bów finalnych, poprzez docho­
dy z przedsiębiorstw 
p,11'tstwnwych, podatki i opla­
ty lokalne; 
- wszyscy zatrudnieni otrzy­
mują wynagrodzenie brutto 

a z naliczanego podatku do­
chodowego odlicza się nakła­
dy inwestycyjne; 
- pod.itek od wartości dodanej 
jest jednakowy (procentowo) 
n.i poszczególne towary {kra­
jowe czy zagraniczne); 
- system celny podporządko­
wany jest interesem polskich 
przedsiębiorstw; 
- prywatyzację robi się oddol­
nie poprzez inwestowanie 
w zakłady, z przestrzeg.iniem 
powy:i.cj wymienionych zasad. 



P
omysł z rodził si� na 
wiosnę 1990 roku w krę­

gu działaczy PSL „S", ustano­
wiono ją w lutym 1991 r., 
a rok później warszawski sąd 
rejonowy wpisał do rejestru 
Sądecką Fundację Rozwoju 
Wsi i Rolnictwa. Nic jest ona 
kolejnym „papierowym" two­
rem, służącym chwilowemu 
interesowi przed wyborcze­
mu. 

Założycielami SFRWiR byli: 
późniejszy poseł Zygmunt Ber­
dychowski, Jerzy Bochyński, 
Jan Duda, Marian Pasionek, 
Stanisław Pasoń, Władysław 
Piksa i Bernard Stawiarski. 

-Co was skłoniło do powoła­
nia Fundacji? 

Z. Berdychowski: - Chcieliś­

my, aby ,xiwstala instytucja, która 
zagosJXJdaruje potężny ugór spo­
łecznej aktywności, jaki wieś sądec­
ka otrzymała w sµ,dkll po 
komuniźmie. 

S. Pasoń (Prezydent Funda­
cji): - Najkrócej mówiqc, chodziło 
o to, by fodzie wzięli się do pmc.v, 
a Fundacja im w tym pomogła. Jt:st 
ona swego rodzaju szkolą potrz.eb. 
Np. jeśli nvwi przedsiębiorcy branży 
spożywczej nie wiedzą co to jest 

marketing - orga11iz11jemy odpt� 
wiednie szkolenie. Tt, snmo od1wsi 
się do zarządzania, system11 pt1dat­
kowego i i11. 

W. Piksa (legendarny przy­
wódca sądeckich chłopów, b. 
przewodniczący wojcw6dzkicj 
,,Solidarności" Rolników Indy­
widualnych": - Ufczył 11as je,leu 
cel: dobm sądeckiego cl1lopn. St ras:­
nie on dziS zng11bio11y. Dręc:y go 
recesja, konkurencja z Znclwd11, 
bmk ta11ich kredytów. Najbardziej 
bodaj brakuje faclwwej i11fimm1cji . 

Staramy się wypdniać tę lukę. 
Zima i latem br. Fund,1c�1 z.or-

ganizowała w N. Sączu targi 
przetwórstwa rolno - spożyw­
czego. Zwłaszcza drugie z nich 
cieszyły się zainteresowaniem 
krajowych potentatów, dając 
tym samym szan� sąd1...x:kiemu, 
by przekształciło się w centrum 
wymiany towarowej. 

Kolejna inie�, ty wa to stworze­
nie systemu stypendiów dla uz­
dolnionych uczniów wiejskich. 
Na czele Rady Funduszu stoi ks. 
prof. Bolesław Kumor, znany 
historyk Kościoła z Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego. 
W pierwszym półroczu br. roz­
dysponowano blisko 100 mln zł. 
dla uczniów szkół podstawo­
wych (250 tys. miesięcznie), 
średnich (300 tys.) i wyższych 
(500 tys. zł.) Rada Funduszu 
zbierze się niedługo po raz_ ,dmgi, 
by rozdysponować pozostulc 
środki. O stypendium mogą u­
biegać się tylko „piątkowicze". 

Fundacja nic zapomina o sa­
morządzie wiejskim. Z. Berdy­
chowski zapmsil niedawno 
sołtysów na zebranie założyciel­
skie Stowarzyszenia Sołtysów. 
Powołano tymcZ<1sowy Zarząd 
i zlo:Zono formalny wniosek o re­
jestrncję. 

- Status sołtysa - mówi jeden 
z nich - jesl nil'flkreślcmy. Ustawa 
sa111orzs1dowa :awies:n go w pnlż.11i 
pomiędz.v orgmwmi władz gmi11y. 
Domagamy się ruczywistych 11p­
raw11ie1/ i snmorzqdowej decenlrali­
:ncji! 

Powstał również Fundusz dla 
oSwiaty. Jego główne zadanie to 
udzielanie nieoprocentowanych 
kredytów dl.i szkól, ośrodkcl\v 
kultury itp. na zakup sprzętu 
RTV i audiowizu;ilnego. W ten 
sposób wyposażono już Techni­
kum Leśne w Starym Sączu, któ­
re st;ilo się posiadaczem lxxfaj 

najnowocześniejszej pracowni 
komputerowej w regionie. 

Wreszcie Nowosądecka Izba 
Rolna. Przedsięwzi�e znajduje 
się w stadium organizacyjnym. 
Na zebraniu założycielskim, 
w którym wzięło udział kilka­
dziesiąt osób z całego woj1.:.'­

wództwa, przyjęto projekt 
statutu i zarysowano ogólny 

wania w obrocie gospodarczym. 
Wkrótce powołane zostaną zes­
poły problemowe Izby, które op­
racowu�1 szczegółowy program 
działania, z uwzględnieniem ta­
kich zagadnień jak produkcja 
rolna, przetwórstwo, przecho­
walnictwo, handel płodami rol­
nymi, wymiana zagraniczna, 
zdrowa żywność. 

FUNDACJA 

FUNDUJE 
plun pracy. Głównym wdaniem 
Izby będzie reprezentowanie in­
teresów producentów rolnych 
wobec organów i instytucji pań­
stwowych oraz samorządo­
wych. Z innych celów należy 
wymienić: pomoc w organizo­
waniu produkcji rolnej, doradzt­
wo prawne, ekonomiczne, 
socjalne, marketing, rozwi�1nie 
współpracy gospodarczej z kra­
jowymi i z.igranicznymi kontra­
hentami, organizacja wystaw, 

pokazthv i targów. Izba wyda­
wać tx,_,izie opinie niezb�ne do 
uruchomienia i rozwij;mia dzia­
łalności gospodarczct w szczc-­
gtilnych przypadkach-por�cze1\ 
i gwM;incji. W polu zilintcrcso­
wania Izby lc:Zećb(;,dą inic�1tywy 
związ.1nc z ochroną środowiska 
naturnlncgo i produkcją zd mwcj 
żywności. Członkiem zwyczaj­
nym Izby mo:Zc być osoba pr.tw­
na i fizyczna, prow.tdząca 
działalność gospodMcz.1. Obo­
wiązuje nic tylko statut Izby, ale 
także zas.tdy etyki gospod;irczcj 
orilZ normy rzetelnego posl�po-

jilk na tak krótki okres działa­
nia, osiągnięcia Fundacji są zais­
te imponujące. Będziemy im 
sekundować. (as) 

LUDZIE FUNDACJI 

Oto, co na lamach „Echa Fm,­
dacji" mówią jej założyciele: 

Stanisław Pasoń: Chętnie zn­
angaż.tnl)(lfem się w działalność 
Fundacji, bo odpowiadał mi jej aP'r 
lityczny charakter i miałem za11fa-
11ie do ludzi, którzy rwcili µm1ysł. 
Z 11iektórymi kolegami rrlż.nimy się 
sympatiami politycznymi, ale lqczy 
11as idea,sama w sobie słuszna i dob· 
ra. W Polsce µ,wstają tysiące /1111� 
dacji. Są tacy, którzy próbują na 
nich zbić kapitał. Mnie ,ia tym 11ie 
zależy. Nasza Fundacja podejmuje 
najnJiniejsze zadania; od najsz/a­
cl1l'l11iejszych, jak fundusz stypc,1-
di(l/11y, pt, bardw pmzniczne. 
Organizujemy odpmviednie szkole­
nie z. zan.qtfznnia, systemu podatk,r 
wego itd. Sam 11iera::. skorzystałem, 
gdyż 11a11ki nigdy zn wiele. Nie są­
dziłem, że w lak knHkim c:nsied::.ia­
lalność F1111dacji 11abierze 
rozmachu. 1/J tylko pt1ka:11je, jak 
bardw była potrz.l'lma. 

Władysław Piksa: Pmvol11jqc 
Fundację chcieliśmy stworzyć coS, 
co zjednoczy ludzi, ponad te wszys­
tkie �,działy, Żeby fa i11icjatywa 
służyła całej wsi, bez różnicy, c::.y 
ktoś gł0Slnl)(ll 11a Wałęsę czy Maz.,r 
wieckiego, PSL czy Porowmie11ie 
Ludowe. Fundacja. ptimaga w dos ­
łmvuym z11acze11i11 tego słowa, ale 
nkvniei ji'Sl swego rodzaju dmgmv­
skazem w 11owycli waru 11kacl1 gos­
podarowania. Ktoś mi zarwcil, :::.e 
pr:eciętny ml11ik 11ie ma i.nd11ego ptr 
iytbi z orgm1izowm1ych pr:n Ftm­
dację targów. Nieprawda. Jeśli ,in 
targach dobr:e pokaże się taki „Ba­
ritpt>I", Tymbark, spółdzielnia mle­
czarska, znwrq korzyst11e kontmkty 
- jest to korzyść wsµll11a. 1i: zakłady 
sq głównym odbiorcą naszyci, śl i ·
wek, ptm.eczek czy mleka. ich sukces 
ji-st naszym sukcesem. 
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Po trzykroć świętą wyraził prawdę Antoni 
Matczak - dyrektor Wojewódzkiego Ośrodka 
Kultury w Nowym Sączu, zaznaczając w zap­
roszeniu, że będzie to „udział w największych 
wydarzeniaclt muzycznych roku 700 - lecia No­
wego Sącza". Requiem, czyli msza ŻDłobna Ża 
zmarłych, śpiewa11a w Dzień ZadusZ11y, wed­
ług obrządku Kościoła rzymsko - katolickiego 
ma 9 części: od „Requiem aeternam dona eis 
Domine", poprzez „Sa11ctus", ,.Be11edictus", aż 
do „Lux aeterna" - Swiatlość Wiekuista. Te 

Pisane w sutannie 

stawiać jakieś cenzurki, czy recwzować to ,,o­
pus perfcctissimum" pod każdym względem, 
w śpiewie i brzmieniu instrumentów blasza­
nych. Może podsluclwjąc muzyków nowosądec­
kich - a są tacy z prawdziwego zdarzenia -

podałbym za nimi, że w pierwszej fazie wspa· 
niały, chociaż mały liczbowo chór, bo 16 osób, 
wstał nieco „przykryty" siłą dźwięku instru­
mentów blaszanych. Ale mistrzowska batuta 
pana Stanisława Gało,iskiego stonowała, wyći­
szyła i wyprowadzi/a subtelnie zarówno świet-

REQUIEM (K.V. 626) W.A.MOZARTA 
W BAZYLICE NOWOSĄDECKIEJ 

kompozycje muzycZ11e zjawiają się już w XVI 
wieku, a Requiem d-11101/ K. V. 626 Mozarta 
przenvała jego śmierć w 1791 roku. Czy to sam 
Dzie,i Zaduszny, czy pragnie11ie głębszego 
przeżycia muzycznego, czy 11iedaw11y jubileu­
szowy Rok Mozartowski • 200 lat od śmierci • 
czy może serial filmowy o życiu genialnego 
kompozytora sprawiły, że Bazylika pod wezwa­
niem św. Małgorzaty wypełniła się po wytrzy­
małość jej wiekowyc/1 murów tak, że dostojny 
kustosz wolał jeszcze o pomoc organisty 
i krzesła z cliór11, a mój przyjaciel O. E.Olesz­
czak TJ. siedział w konfesjonale w czasie km1-
cerfll i cl,yba wtedy nie spowiadał. Capella 
Cracovie11sis pod dyrekcją Stanisława Gałmis­
kiego ma już bogatą i europejską historie mu­
zycZllą • i tutaj, w Nowym Sączu, nie musiała 
zdawać egzn111in11. Szkoda, że nie wszyscy 
mieszkat/Cy Nawego Sącza mogli wyFłuchać te­
go koncertu jak ci, kMrzy zmie.kili się w .�wią­
tyni - chyba oko!CI dwa i pilł tysiąca. Słuchacze 
starsi i ci w sile wieku i bardzo mładzi - nawet 
licZlli; dobrze, że jeszcze heavy ani metal 11ie 
zawojowały młodzieży sądeckiej. Byłbym ja­
kimś grnboskdrnym „ikmwkła.�lą" - obrazobur­
cą w dziedzinie muzyki, gdybym usilowal 

GLOSA DO 
, 

„NIE?ZPOROW 
LUDZMIERSKICH" 

Wspaniale widowisko, którym uraczyli 
społeczeństwo sądeckie dWaj Opatrznoś­
ciowi Mcżowie Królewskiego Grodu - Pre­
zydent Jerzy Gwiżdż i dyrektor WOK 
Antoni Malczak, u jednych wzbudziło tyl­
ko zachwyt i wzruszenie, a u drugich tak­
że impresje i wspomnienia związane 
z Cudowną Gosposią z ludżmierskiego 
Sanktuarium. 

Gbralska Gażdzina, o której tak serdecz­
nie napisał w „Krakowskiej" red. jerzy Leś· 
niak • ma szczególniejsze związki 
z Nowym Sączem, a ściślej sic wyrażając · 
z 1 Pułkiem Strzelców Podhalańskich. Tym 
z lat mi�dzywojennych i tym wojennym, 
z leśnych poligonów konspiracji i party­
zantki. 

ooo 

Kult Matki Boskiej Ludźmierskiej był 
przez wicki kultem wyłącznic ludowym, 
góralskim. Tu bowiem, przed stopy cudami 
słynącej Pani, zannsili mieszkańcy szern­
kiego Podhala, Spisza i nadgranicznej Sło­
wacji, swoje kłopoty, troski i promieniejące 
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ny chór, jak i dosko11alych i11strume11tałisfów 
11a wyżynę 11ic tylko Pilagorasowcj harmonii 
sfer czy siódmtgo 11ie/la J11f1we lak, iż cale a11-
dylori11111 szlaclwlnycl1 meloma116w było ocza­
rowane, żeby 11ie ptiwh•dzid, że wpadło w małą 
ekstazr. Świadczą o tym głośne oklaski wi sto­
jąco, cilugofalowe, freuetycwe owacje. Serdecz-
11c i szczere gratulacje. Wąskie i długie 
prezbiterium stanowi/a pew11q obiektywna 
trudność, którą szczęśliwie poko11a110 przez 
zmianr dyslokacji aulor6w tego wspaniałego 
występu w j11hile11szmvy111 roku grodu Sądec­
kiego. Wszyscy dzirk11je111y - /3(\g zapłać. Dla 
mnie dodatkową rad,1.�ć Maumviło osobiste spot­
ka11ie z Panem Sta11islnwc111 po 35 lalach. Bo 
przecież w latach 1956 - 58 mieszkaliśmy pod 
jednym dachem w domu św. Barbary, Krak1hv 
• Mały Rynek 8, gdzie w tym czasie w Ko.kicie 
Jewickim Pan Sta11islnw był orga11istq i pro­
wadzi/ clulr młodzieżawy w szkole muzycznej. 
Stąd mile wspm1111ie11ia. O /iracie Pana Stanis­
ława - a był ks. Kazimierz wtedy proboszczem 
w Białym Kościele i o 11aszycl1 ojcac/1 O. Fr. 
Jaworze czy O. T.Magoczym (już 11ie żyjący), 
było i pytanie, jak mi idzie karla w brydż.u. 
Czy są szlemiki, do kMryc/1 11ieraz. dolicytowa-

dzickczynnym uwielbieniem serca. 
Zaraz po I wojnie światowej, rodowity 

góral i wsp;rniały Człowiek, generał And­
rzej Ga lica, tworząc na południu Polski od­
działy wojskowe, a mi�dzy innymi 1 Pułk 
Strzelców Podhalai\skich - oddawał je pod 
opiek� umiłowanej Matki Dożej - Gaździny 
z Ludźmierza. To właśnie on, już jako ge­
nerał i dowódca 21 Dywizji Piechoty Gór­
skiej, 21 kwietnia 1926 r. powołał dn życia 
Parafii; Wojskową pod wezwaniem Matki 
Boskiej Ludźmierskiej. Jej siedzibą był k'nś­
ciól garnizonowy p.w. Tnijcy Świętej 
w Bielsku. Parafia obejmowała powiaty 
stanowiące zaplecze mobilizacyjne 21 DPG, 
od Cieszyna po Jasio. Formacyjnic zaś na­
leżały do niej pulki Strzelców Podhalańs­
kich: 1 w Nowym Sączu, 3 w 13iclsku 9 4 
w Cieszynie oraz 21 pułk .irtylerii - czyli 
cala dywizja. Z tym, że poszczegblne jed­
nostki miały wikariaty polowe, ktllrego ro­
le dla J PSP pełniła tzw. ,,Kaplica Szkolna" 
- dziś kościół św. Kazimier7 .. ,. 

Kolejąy dowódca 21 DPG, gen. Wacław 
Przeździecki, ufundował kopię postaci 
M.B. Ludźmierskiej, która zosl.ila umiesz­
C7.ona na jednym z ołtarzy dywizyjnego 
kościoła. 

15 sierpnia 1938 r .  wszystkie pulki 21 
DPG złożyły swoje odznaki pułkowe na oł­
tarzu M.B. Ludźmierskiej, w jej podhala1l­
skiej stolicy. Jako wyraz hołdu i j.iko 
prnśba o przyj!..\Cic w opiekę. 

Rok pt'iźnicj, gdy n.i czele 21 DPG stanął 

fiśmy. Ale kiedy clicialem ucałować batutę, 
wpadliśmy sobie w ramiona i ucałowali mocno 
„z. dubeltówki". Na koniec 11as11nęla mi się 
jeszcze smętna, listopadowa refleksja. Szkoda, 
że na takim koncercie nie zjawili się Nobi/es 
Nowego Sącza. Nie by/o ich na miejscach ho­
norowych. I nie było też z.a d11żo duchownych. 
I fu cisn4 się słowa z „Eneide" Wergiliusza: 
„apparent rari nantes in g11rgite vasto" (do 
przeflumaczenia jako ZJ1da11ie dla młodych melo­
manów, których by/o sporo. Za co im chwała). 

O. Władysław Augustynek TJ. 

P.S. Skoro jesteśmy przy śpiewie i wielkiej 
muzyce, może warto zazm:::zyć - trochę „pro 
domo sua" - ku zbudowaniu, że w Kościele 
Najświętszego Serca Pana Jezusa w dniu 8 lis­
topada, w niedzielę, o godz.. 12,30 odbyła się 
miła uroczystość, mianowicie ju/Jileusz 35 - le­
cia pracy Pana organisty - Stanisława Wolaka. 
Najintensywniejszą część swojego życia spędzi/ 
w Kościołach. Najdłużej w Kościele Kolejo­
wym. Orga11y to jego najczulsza troska. Udąs­
konafil je do takiego stopnia, że sławni 
profesorzy jak Rączkowski i Seroczy1)ski, z któ�' 
rymi nasz Sole11iza11f miał również zajęcia, K11- -

lig i jeden mistrz orga11ów ze Sclnuerte 
koncertowali na nich k11 ogro11111ej nawet włas­
nej satysfakcji. Chór im. Jana Pawła Il i jego 
występy w Watykanie, l-lofandii, Befgii, 
w Austrii, w Gda1isk11, w Warszawie, na Jas­
nej Górze czy na falach etern pod batutą Pana 
Stanisława przynoszą chlubę Nowemu Sączo­
wi. Wymowna, piękm, rzeiba w drz.t.wie j,. in­
żyniera Juliana Kucharzyka jakn 11pomi11ek 
wyraziła rzetelnie tre�ć życia .�ofenica11ta: jed­
noskrzydłowy orzd w koronie - to patriotgzm, 
klucz wiolino,:vy wwoszący się k11 gMze jako -
drugie skrzydło - przechodzące w pięknej har­
monii klawi.�Zflw organowyc/1 otwiera nowy, 
szeroki nfak, klllry przez ziemie od Tropin pro­
wadzi k11 Temu, klllry jest drogą 'k11 Chry.�tu­
sowi i Bogu. Wsiyscy parafianie i wierni N. 
Sącza, klllrzy zetknęli się z Panem Stanisła­
wem, życzą mu wszelkiego dobra, satysfakcji 
i dalszych s11kce.s1lw 11a większą chwalę Bożą 
i cze�ć Najświrtszej Marii Pf""Y· 

OWA 

sądecki rodak, tragiczny bohater wrześnio­
wego frontu, gen. Józef Kustroń • delegacja 
sztabu dywizji udała się do Częstochowy, 
aby przed tronem Jasnogórskiej Pani zło· 
żyć losy dywizji i Ojczy�ny. Na czas nad· 
chodzącej burzy wojennej. 

Minęła wojna. Tysiące synów i córek 
ziem beskidzko - podhalańskich oddały ży­
cie za wolność i godność narodu. Ale ci, 
którzy przeżyli, nic z.ipomnieli o swej Pat­
ronce, umieszczając Jej wizerunki na pa­
miątkowych sztand.irach, ołtarzach 
i odznakach. Jako wyraz hołdu, czci 
i dziękczynienia za laski, którymi łudź· 
mierska Pani otaczała ich na grożnych 
ścieżkach konspiracji i partyzantki. 

Także na sztandarze 1 PSP • AK w No­
wym Sączu, ufundowanym w latach 70 -
tych, widnieje przepięknie wyhaftowana 
przez Siostry Zakonne w Golkowic.ich, na· 
sza roztomila Gażdzina, Pani z Ludźmie­
rza. jej też czci poświęcone są sławne już, 
coroczne „partyzanckie odpusty" w Szcza­
wie. Bowiem pamięć żołnierska jest długa 
i wierna. 

Oto także źródła, na których wyrosła 
twórcza koncepcja „Nieszporów Ludżmier­
skich". A za sięgnięcie do tych korzeni -
niechaj będzie chwała tw<'>rcom „Nieszpo­
rów", ktbre r.ikwitly w. bazylice jak najw­
spanialsza S z a r o t k a , a zarazem 
jako wzruszające echo żołnierskich tradycji 
na Podhalu i Sądecczyźnie. 

Józef Bieniek 



- Co sie z naszym dyrek1orem stało? • dzi­
wili sie ludzie znacząco, kn;cąc kółko na czole, 
kiedy Marian Wegrzyn z dnia na dzień zrezyg­
nował z kierowania dużym PGR • em na Opol­
szczytnie w 1977 roku. Miał wledy 30 lat, 
rzidzil w kombinacie Byczyna na 2 tysiącach 
hektarów. Dwa tysillce owiec, 500 sztuk bydła, 
własna gorzelnia, koń pod siodh:m, bryczka, 
wyprawy myrnwskie, a nawet samoloty do 
własnego użytku. Za jednq premie kupował sa­
mochód. Ptasiego mleczka mu nie brakowało 
i nagle ... dość. Powrócił do rodzinnej wsi nie­
opodal Starego Sącza na gospodarstwo niespeł­
na 4 • hektarowe. Musi wariat, albo szaleniec? 

Decyzja nie była łatwa. Długo j,1 trawił. 
Z jednej strony młoda żona i dziecko, dla któ­
rego brakowało czasu. Z drugiej doskonale e­
fekty pracy PGR • u, uznania, zaszczyty, 
kilogramy dyplomów, pucharów i medali. Tam 
- coraz wieksze naciski. wtrqcanie sie do roboty 
,,czynników" politycznych, tutaj rodzinne stro­
ny, góry i nareszcie spokojne zajecie. 

Klamka zapadła. Powrót do Popowic, do ro­
dzinnego gniazda. 

Co wplyneło na ostateczny wyjazd z bogatej 
Opolszczyzny? Z pewnością nic perspektywa 
mieszkania „bokiem" u rodziców, mt;CZ<lCt: ·do­
jazdy do pracy do Starego lub Nowego Sącza. 

- Może to wyda sit; śmieszne - mówi Marian 
Wcgrzyn - ale przeważyło to, że nie moglem 
sie pogodzić ze stylem gospodarki w pegeerze. 
Nazywano mnie staromodnym rolnikiem. bo u­
ważałem, że krowy nie mogą iyć jedynie na 
kiszonkach. Bydło faszerowane antybiotykami, 
chore na białaczkę. ginęło po czterech larnch 
życia. Wyeksplowtowane do szczętu. Uprawy 
buraków. ziemniaków i zboża. 10 setki ton na­
wozów sztucznych. Gnojowica w tysiącach lit­
rów wlewana do rLek. Tego nic moglem znieść. 
„Przyplątały" się również moje dolcgliwo�ci 
żołądkowe. 

Rolnik z cenzusem Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Krakowie znalazł swój mały ekoland na 
lichej glebie VI klasy. na spłachetkach ziemi 
leżqcej na stoku o pochylo!kiach utrudniajq­
cych wjazd nawet małym ciqgnikom. Jedynym 
plusem tego gospodarstwa jest 10. że w przeci­
wieństwie do tradycyjnych górskich „posiadło�-

W dniach 7 i R listopada, czyli dokładnie w 
700 - letnią rocznicę lokacji Nowego Sącza. 
w sali nowosqdeckiego Domu Kultury Koleja­
rza, odbyta się sesja naukowa poświęcona dzie­
jom naszego miasta, zorganizowana przez 
Obywatelski Kornitc1 Obchodów 700 - lecia 
miastu Nowego S,1cza i nowosądecki oddział 
Polskiego Towarzystwa Historycznego. Naj­
większe zasługi dln zorganizowania sesji poło­
żył prLcwodniCZ<lCY sekcji badań historycznych 
tegoż Komitetu, dyrektor Muzeum Okręgowe­
go, mgr Wacław Kawiorski. 

Obrady sesji koncen1rowaly się wokół okrd­
lonych tematów, a krótkie (w większości) refe­
raty stanowić miały wprowadzenie do dyskusji 
na dany temat. Wygłosili je autorzy poszcze­
gólnych rozdzialów monografii historycznej 
Nowego Sącza, również .. zamówione" glosy 
w dyskusji należały do autorów i1n,,ych rozdzia­
łów. Na szerszą dyskusję brakło czasu. 

Otwurcia sesji dokonał wiceprezes Znrządu 
Głównego PTH prof. dr Jerzy Wyrozumski (In­
stytut Historii UJ), on leż przewodniczy! dopo­
łudniowym obradom. poświęconym 
zagadnieniu „Nowy Sqcz jako stolica regionu, 
ośrodek administracji państwowej i kościel­
nej''. W ramach lej tematyki prof. Feliks Kiryk 
(WSP Kraków) mówił o genezie lokacji rniusta. 
doc. Maria Cabalska (UJ) o najstarszym osad­
nictwie na Sqdecczyt.nie. jak też o genezie 
miasta. prof. Tadeusz Opas z Rzeszowa zobra­
zował sytuację prawną w XVll i XVIII w. 

Obrady popołudniowe poświęcone były „Ro­
li mia.�ta jako ośrodka produkcji i wymiany to-

ci", jego hektary Sil w jednym kawałku, tuż ko­
lo domu. Uprawia ji jak nakazuje natura, bez 
nawozów sztucznych, bez zbcdnych dodatków 
- słowem. jak ekolog. 

Marian Wi;grzyn w swoim pos1c;powaniu 
z zierniq kieruje się pięcioma zasadumi: 

- ziemię trzeba koclrnć; 
- ziemia musi żyć (do roboty należy zatrud-

nić dżdżownice, pędraki. Miarq żyzności ziemi 
jest ilość dżdżownic na metr kwadratowy; 

• połqczenie hodowli zwiem;cej i roślinnej 
w cyklu zamknii;tym. Żadnej specjalizacji; 

- ziemia musi być pielegnowanu i obsiana. 
Za wszclkq ceni; należy stosować poplony; 

- konieczny jest płodozmian. 
Tyle zusad postt;powania w gospodarstwie e­

kologicznym państwa Wandy i Mariana Węg­
rzynów z Popowic. Gospo<lur.�two podlega 
różnym ocenom i kwalifikacjom. m.in. z oś­
rodka Ekolandu w Przysieku k. Torunia. Głów­
nego Urzędu Statystycznego. Instytutu 
Ekonomiki Rolnictwa w Warszawie i meryto­
rycznej współpracy z Ośrodkiem Doskonaleniu 
Rolniczego w Nawojowej. 

Sian posiadania: prawie 4 hektary użytków 
rolnych. trzy krowy, cieli;. byczek, 2 świnki 
rocznic. 50 kur. 50 kuczek. Ołówek w n;ku i li­
czenie niemal codziennie wpływów i docho­
dów. 

W gospodarstwie Wcgrzynów zaopatruje sii; 
w świeże mleko i jego przetwory 6 rodzin. Do­
jeidżajq tutaj nieraz po kilkanaście kilometróvl, 
Za lilr mleka placq 2,5 1ysiąca zlolych. Krow:>\ 
rasy czerwon..:j polskiej daj:i, rocznic 4 tysiące 
litrów mleka. Plus ser, �mietana, serwatka. 
Z pola zbierane sq buraki pas1cwne i kukury­
dza na własne potrzeby. Ziemniaki na sprzedaż. 
Kilka ton w tym roku. Świnki na wtasny uży­
tek, częściowo na sprzedaż. Kury na rosół dla 
siebie i dla kupujących. piu.� codziennie jajka 
na sprzedaż. Kaczki podobnie. plus pierze 
sprzedawane do produkcji kołder. Miód z czte­
rech uli na wlusnc potrzeby i na sprzedaż. To 
sq nujważnicjsze pozycje dochodowe w gospo­
darstwie. Wyliczyliśmy, że roczne dochody z e­
kologicznego gospodarstwa w Popowicach 
wynoszq ponad 40 milionów rocznic. Nie jest 
to zbyt wiele, jak dla czteroosobowej rodziny. 

warowcj". Wystąpienie prof. T. Opasa dało nam 
obraz nowosądeckiego handlu i przemysłu 
w czasach staropolskich. zaś prof. Julian Dy­
biec (UJ. sqdeczanin z pochodzenia). ciekawie 
przedstawił rozwój tych dziedzin gospodarki 

SESJA NAUKOWA 
, 
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w XIX wicku wspominając. 7.c pod koniec tego 
s1ulccia w mieście funkcjonowały 152 lokale 
gastronomiczne. Mgr Michał Zaclona (I LO 
w Nowym Sączu) interesujqco zreferował sytu­
acje gospodarczą Nowego Sącza w okresie 
międzywojennym. 

Sobornim obradom. których temat prlewodni 
brzmiał: .. Nowy Sqcz na pograniczu kultur", 
przewodniczył sądeczanin. prof. Bolesław Fa­
ro11 z WSP w Krakowie. Dr Zbig11iew Beiers­
dorf. historyk sztuki z Krakowa, f.ichowo ale 
przys1ępnie mówił o budownictwie Nowego 
S.icza i jego zabytkach: ko1icząc. omówił rolę 

Pan Mariun oddaje się więc marzeniom: 
- Gdybym miał jeszcze z pięć hektarów zie­

mi, wybudował własny wiatrnk energetyczny 
i kupił mały. górski ciignik. to z cali pewnoś­
cią udowodniłbym, że można wyżyć z gospo-

EKOLAND 

w Popowicach 
darstwa ekologicznego. One sq przyszłościq 
przede wszystkim dla małych. podgórskich gos­
podarstw. Naród tutaj pracowity i cierpliwy. 

Państwo Wcgrzynowie prowadzq jedno 
z niewidu gospodarstw ekologicwych w woje­
wództwit; nowosądeckim. Dlatego sq obiektem 
wycieczek i konsultacji. Przyjeżdżajq rolnicy 
z woj. tarnowskiego. gdzie idea takich gospo· 
Jarstw trafiła na bardzo podatny grunt. grupy 
młodzieży ze szkól rolniczych. Bywujll nau­
kowcy z branży rolniczej ze Stanów Zjedno­
czonych. Szwajcarii. Ci ostatni zuproponowali 
rozbudowc skromnego domku Wi;grzynów 
i budowę małego pensjonatu w pobliiu gospo­
darstwa. Widok z Popowic na pobliskie góry 
jest przecudowny. Do tego cisza. spokój. no i ... 
zdrowa żywność. Trzeba co� wit;cej w czasie 
urlopu? 

Czy należy dodać. że w tym domu jada się 
również znakomite przetwory: dżemy. kapustę, 
pijq własnej produkcji soki i wina? 

• Powoli, powoli - mówi Marian Węgrzyn -
a staniemy na nogi. Jeśli przekonałem do gos­
podarstwo ekologicznego swojego ojca Mi chata 
i brata, to wierzę. że i inni pójdą moją drogą. 
Po tylu lalach do�wiadcze1i w dużych gospo­
darstwach rolnych, doszedłem do wniosku, że 
również w Polsce jest miejsce dla małych. eko­
logicznych. zdrowych gospodarstw. I można na 
nich dobrze prosperować, lqczqc je np. z mały­
mi pensjonatami czy hotelikami. Tak. jak to ro­
bią inne górskie państwa: Szwajcaria, Austria. 

Jerzy Wideł 

dworca kolejowego i znaczenie kolonii kolejo­
wej. Ks. prof. Jan Kracik (Papieska Akademia 
Teologiczna w Krakowie) podkreśla! rolę kole­
giaty św. Małgorzaty jako miejsca kultu obrazu 
Pr,:emienicnia Pu1lskiego nic tylko dla katoli­
ków, ale i chrześcijan obrzqdków wschodnich. 
zaś prof. Mieczysław Adumczyk (Uniwer.�ytet 
Wrocławski) mówi/ o roli inteligencji sądeckiej 
i procesie polonizacji urzędników zaborczych 
w XIX w. Prof. J. Dybiec i mgr M. Zaclona 
poruszyli problem stosunków polsko - żydow­
-�kich, za.<\ piszqcy te słowu mówił o zuiniesz­
kalych w Nowym Sączu mniejszościach 
narodowych i ich silnej aktywności gospodar­
czej. społecznej. kulturalnej i oricniacjach po­
li1ycznych 1ych mniejszości. Prof. Tadeusz 
Aleksander (Instytut Pedagogiki UJ. sam nowo­
sądeczanin) podkreślał rolę sqdcczan zasłużo­
nych dla kraju . za.<\ dr Ryszard Aleksander 
(Nowy Sącz) - bogate 1radycje nowosqdcckicgo 
sportu. 

W podsumowaniu - redak!Or „Dziejów mias­
ta Nowego Sącza", prof. F. Kiryk uznał sesję 
za udaną - w sensie wartości i poziomu wys1,1-
pic1'l. a za nieudaną - z powodu slahego uczes­
tnictwa w sesji społeczeństwa sqdeckiego. 
w 1ym młodzieży. która z wygłoszonych refe­
ratów mogla się dowiedzieć szeregu nowoki 
z zakresu dziejów swojego miasta. które znajdq 
się dopiero w li i Ili !Omie monografii. Ukażą 
sii; one za jaki.<\ czas, lecz z powodu naukowe­
go charakteru dzieła. nic wszyscy będą ją 
chcieli. czy mogli. z pełnym dla siebie pożyt­
kiem przeczytać. Tadeusz Duda 

GŁOS SĄDECKI 9 



,,WART-SERWIS" Sp.z o.o.

Warszawa ul. Wiśniowa 58 

Oddział w Nowym Sącz 33-300 Nowy Sącz ul.Szwedzka 1 tel. 202-21 

W TROSCE O BEZPIECZEŃSTWO 

„Głos Sądecki rozmawia z /erzym Rabsztynem, sądec­
kim przedst awicielem firmy 
ochroniarska - detektywistycz­
nej 'WART - SERWIS", 

ooo - Z czyjej inicjatywy i kiedy 
powstała Wasza firma? - Jesteśmy jedną z 33 filii wojewódzkich „WART - SER­WISU", którego centrala znaj­
duje się w Warszawie. Kilku byłych policjantów, pragnę podkreślić, że już po przysię­
dze, przy wybitnej pomocy Dy­rektora Biura Kryminalnego, wpadło na pomysł założenia 
prywatnego biura detektywis­
tycznego. Jego pracownicy to emerytowane policjantki, polic­
janci, żołnierze oraz osoby cy­wilne. - W jaki sposób „WART -SERWIS" trafił do Nowego Są-

cza? 
- Szukano ludzi z naszego terenu. Nieskromnie przyz­nam, że fakt postawienia aku­

rat na nas, wyniki między 
innymi z moich osobistych ko­neksji. Tak więc 26 lipca br., o­pierając się na decyzji Komisji Spraw Wewnętrznych, rozpo­częliśmy działalność. Od Stron­nictwa Demokratycznego podnajęliśmy lokal, poszuka­
liśmy odpowiednich ludzi i w ten sposób zaistnieliśmy. 

- Pora 1U1 perso11a/11e prudsta­
wie11ie, że tak powiem, sztabu do­
wodzącego ... 

- W biurze jest nas czwórka, wszyscy byli policjanci: nadko­misarz Jerzy Rabsztyn, komi­sarz Andrzej Litwi1lski, 
podinspektor Andrzej Kraw­czyk oraz mgr Celina Czerska 
- Cygan, ktOra udziela również 

W TROSCE 

O GODNY 

POGRZEB 
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porad prawnych, zwłaszcza w sprawach karnych. Chcę, że­
by wszyscy nasi ewentualni klienci wiedzieli, że wszyscy 
mar,ny 30 - letnią praktykę po­licyjną w pionach kryminal-nym, dochodzeniowo śledczym, a także gospodar­czym. 

- Na czym polega Wasza dzia­
łalność? 

- Głównie na ochronie mie­nia: zakładów pracy, obiektów 
publicznych, budynków pry­watnych, osób fizycznych, im­prez, uroczystości. Swiadczymy również usługi 
w zakresie konwojowania cen­nych przewozów, rewindykacji 
długów w całym kraju i za granicą. Inną naszą specjalnoś­cią jest operatywność detekty­wistyczna i to we wszystkich zakresach. W najbliższym cza­sie zamierzamy wprowadzić 
w zakres naszych czynności e­lektroniczne zabezpieczenie 
mienia. Mamy w Warszawie 
własną hurtownię i sklep z ar­tykułami elektronicznymi 
i chcemy współpracować, nie 
konkurować, z miejscowymispecjalistami w tej dziedzinie. 

- 1/11 ludzi do tzw. czarnej ro­
/loty mncie do dyspozycji? - Na umowę - zlecenie zat­rudniamy około 50 osób. pro­wndzimy w chwili obecnej 

Z
akład Usług Pogrzebo­
wych Miejskie Przedsię­

biorstwo Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Nowym Sączu ul. Śniadec­
kich 19 świadczy w cenach
konkurencyjnych pełny zak­
res usług pogrzebowych
i cmentarnych: 
- prowadzenie kcmd11kfów pog­
r:l'l10wych stylowym a11tokam­
wa11e111 „Ford" 
- sprzedaż szerokiego asorfy­
me11t11 trumien po bi1rdzo ko11-
k11re11cyj11ych cenach 
- przewóz zwłok 11a terenie 
miasta, w g111i11ach i 11n dalekich 
tmSflCh 
- obsługa cere111011ii pogrzebów 
- otwiera11ie i za111yka11ie gro-

sprawy kilku zakładów o spła-tę długów. Muszę też powie­dzieć, że cieszymy się opinią najlepszych „ochroniarzy" mie­nia państwowego i prywatne­go w województwie. Organizujemy szkolenie ludzi do ochrony mienia i przysz­łych detektywów. Do 25 grud- '}nia przyjmujemy zgłoszenia _ chętnych, którzy chcieliby nau- � 
czyć się samoobrony i obsługi broni palnej. Nie ma żadnych 
ograniczeń zawo<lowych. Obo­wiązuje jedynie limit wieku: 35 lat. 

- /akie obmviąz11ją u Was stawki? 
- Oferujemy ceny bardzokonkurencyjne. Przykładowo: 

30 - 50 tys. za roboczogodzinęochrony budynku prywatnego, zakładu pracy nawet o 50% ni­żej, za wyśledzenie zdradzają­cych żony lub męża od 2 do 5 milionów. Przyzna pan, że nie 
są to wygórowane sumy. 

- Wasza efektywność? 
- Stuprocentowa, jeżeli cho-dzi o ochronę mienia, splata długów to 70 procent, nato­miast w zakresie usług detek­

tywistycznych naszą ambicją jest osiągnięcie pułapu 100%. W każdym razie gwarantuję, 
że nikt z naszych klientów nie będzie zawiedziony. 

- Dziękuję za rozmowę. Rozmawiał (de-wu) 

bowrn omz rozebmnie i złożenie 
1rngrobka 
- wykonywanie mogif ziem11ych 
- wyrób wie,1ców i wiązanek 
z kwiflfów 1rnt11ra/11ycl1 oraz 
szt11cz11ych 
- Zfllafwia11ie aktu zgonu 
w gminie miasta Nowy Sącz 
- załatwianie klepsydr i nekrolo­
gów zamieszczanych w miejsco­
wej prasie. 

Klienci mogą załatwić sprawy 
formalne w Zakładzie w godz. 
od 7,00 do 15,00. Poza tymi go­
dzinami pełniony jest w każdy 
dzier\. całodobowy dyżur przez 
osoby podane na tablicy infor­
macyjnej przy z, kład zie Pogrze­
bowym ul. Śniadeckich 19. 

Telefon Zakładu 206-29 



Zaczęli w roku 1989. Mi­
łość swą do muzyki roc­

kowej sprzedali wówczas: 
Tomasz Kmak, Artur Kmie­
cik, Radosław Kuliś, Ma-

Weźmy pod uwagę fakt nastę­
pujący: ,,Ecik" (czytaj: Tomasz 
Kmak) starał się stworzyć włas­
ne muzyczne emploi. Posłuchaj 
Siostro, posłuchaj Bracie. Szu-
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DLA KOYAANISQUATSI

riusz Zengel, Paweł Stec. (W 
ostatnim składzie grupy zab­
rakło R. Kulisia i M. Zengla, 
„doszedł" natomiast Bogdan 
Hełmecki „Drums"). Zach­
wycili sądecką publiczność 
(czytaj: rockowych fanów) 
dojrzałością brzmienia, chwy­
tającym zatrzeźwie solo vo­
kalistym. Przypomnijmy, że 
„Głos Sądecki" przypisywał 
sobie prawa do muzycznej 
krytyki totalnej, wpisał sobie 
prawo do porównania n.p. 
wokalisty „Koyaanisqutasi" 
(nazwisko niech pozostanie 
dla mej wiadomości, dla lep­
szej Jego przyszłości) i tej fe­
rajny Clostelckeller. I nie 
szkodzi, że  Ta z drugiej 
wspomnianej grupy jest ko­
bietą, ten pierwszy mężczyz­
ną. Jak mawiał Andrzej 
Skowroński: ,,Rock to zawsze 
rock jest". 

kasz w rzeczywistości przez 
wielu nie chcianej siebie. Swą o­
sobę znajdziesz, nie słuchając, 
nie przeżywając, lecz będąc 
w muzyce proponowanej przez 
„Koyaanisquatsi". Znajdziesz 
w niej wiele z przemyśleń pisa­
rzy amerykańskich „straconego 
pokolenia", odszukasz zamierz­
chły głos Micka Jaggera. 

gitarowego katastmfaliznm 
,,Childrcns Blood". I fajnie. 
Niech mnie też krew zaleje. 

- Nie ukrywam, że jest to kwota 
znacZllca. Myślę, że całość kosztów 
zamknie się kwotą około 100 milio­
nów. Pamiętajcie, tu zwracam się do 
fanów muzyki rockowej. Sprzedanie 
na rynek Waszych 11!11bieńcówkosz­
towało wiele drożej. Nie mam moż ­
liwości, by przedrzeć się do tego czy 
innego sponsora. Postawiłem więc 
na 11Gfos Sądecki". Chcecie mieć 
11 siebie coś, ktoś, nie wiem, jak to 
określić, (don't sorry) kapelę, która 
by grafa Wam do ucha jak „ U -2 ", 
czy „ Van Ha/en", to wpł_vwajcie na 
tych forsiastych, by ,x,zwofi/i nam 
przeżyć. 

Bo to nie jest tak, że Wam 
przedstawiamy łatwy kąsek. Byś 
zrozumiał brzmienie , winien jes­
teś byś nabrać ludzkości. Nie tej 
powodowanej przez większość, 
lecz tej artystycznej dążności do 
ekspiacji. 

Mówi „Ecik": -Aby nagrać ma­
teria/ m1 płytę i krążek, właściwie 
sprzedać, potrzeba znm1gażowania 
wic/11 osób. Promocyjną ki1setę jes­
tem w stm,ic sam wykupić, choć, jak 
110wt11rw111,jestem biednym st11de11-
te111. Dlatego myślę, że jdli z11ajdą 
się w Nmvym Sączu, tym 1111szym 
opicw1111ym a'wszqd Nowym Sączu, 
ludzie, którzy wysupłają z „knrma-
1w" te parę groszy, to gw11ra11t11ję, że 
kiedyś 11sfysZ1/; o sobie, jako o spm1-
soracl1 gmpy, która imię Naszego 
Miasta 11sprzedaje" na zewnątrz. 

Tak odbieram ja, domorosły 
krytyk muzyczny, któremu słoń 
na ten, tego, ten, muzykę, jaką 
przedstawia nam Tomek, raptem 
22 - letni, ze swymi współroczni­
kami. Ale ja to kupuję. Rajcuje 
mię to. Chciałbym zasypiać sa­
motnie, mając w uszach dźwięki 

- lic kosztuje wydanie Wa­
szej kasety? Jaką kwotą zamk­
nie się sponsorium? 

Z liderem prawdziwie sądec­
kiej grupy „Koyaanisquatsi" roz­
mawia!: 

(de-wu) 

W przeddzień Światowego Dnia bez 
Papierosa odwiedziły naszą redak­

cję panie z oświaty zdrowotnej nowosą­
deckiego „Sanepidu" - Ewa Ścisłowicz 
i Janina Skoczeń. Apelując o rozpropago­
wanie wśród społeczeństwa idei „Tytoń 
albo zdrowie" powiedziały nam, że: 

- badania naukowe dowodzą niezbicie, że 
tytoń jest bezpośrednią przyczyną przedw­
czesnych chorób i wielu zgonów; 

- dym tytoniowy zalegający w pomieszcze­
niach wywołuje choroby u osób, które same 
nie paląc, zmuszane są do Wdychania szkodli­
wych substancji z tegoż dymu; 

- niektórych z tych trucizn, alergentów 
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czynna od poniedziałku do piątku w godz. 
9 * 19, w soboty 9 - 15 wypożyczalnia „Pi­
racik", prowadzi również sprzedaż licenc­
jonowanych kaset video oraz 
magnetofonowych, a także taniego, dobre­
go sprzętu RTV. Cena jednorazowego wy­
pożyczenia kasety najniższa w Sączu! 

Oto lista najlepiej sprzedających się w u­
biegłym tygodniu kaset magnetofonowych: 
1. Wilki - ,,Wilki" 
2. Kult - ,,Czterdzieści pięć - osiemdziesiąt 
dziewięć" 
3. Dr Alba - ,,Mix" 
4. ,,Rock ballads'' (Ballady polskie) 
5. Guns' d Roses - ,,The Ba\lads" 
6. Dżem - ,,Live" 

Najchętniej wypożyczane kasety video: 
1. ,,Nagi instynkt", prod. USA 
2. ,,1:(-2", prod. USA 
3. ,,Zelazny anioł", USA 
4. ,,Czterej pancerni i pies", prod. polska 

i substancji rakotwórczych jest więcej w dy­
mie zalegającym pomieszczenia, niż w tym, 
którym zaciąga się palacz. Należą do nich: 
„smoła", nikotyna, amoniak, benzen, tlenek 
węgla i dwutlenek węgla. 

BEZ PAPIEROSA 

Przeciętnie z jednego papierosa osoba palą­
ca wdycha i wydycha dym od ośmiu do dzie­
więciu razy, łącznie przez 24 sekundy. 

5. ,,Nie Jerzego Urbana", prod. polska 
6. ,.Kucyki pony", prod. USA 

Szczególnie polecamy: 
„OGNISTE PTAKI 

Sensacja, prod. USA, w rolach głów­
nych: Nicholas Cage, Sean Young, Tommy 
Lee Jones. 

Ziemia drży, słychać ryk silnik('iw, łajda­
cy uciekają - oto nadlatują „Ogniste ptaki". 
Jest to specjalna grupa szturmowa, wypo· 
sażona w „Hughesy AH-6.4'', ,,Apache", 
najbardziej wyrafinowane i najlepiej wy­
posażone śmigłowce wszechcwsów. Za ste­
rami same filmowe gwiazdy. Któż m(iglby 
im się oprzeć? 

BAD JIM 
Western, prod. USA, reżyseria: Clyde 

Ware, występują: H. Carey, T. Hardin. 
Bad Jim to imię czarnego ogiera. B.J. ma 

prawdziwą władzę n<1d bżdym swoim właś­
cicielem. potrafi ze spokojnego i prawego 
człowieka zrobić bandytę złodzieja i morder-

Papieros pali się jednak około 12 minut i przez 
cały ten czas zatruwa otaczające powietrze. 
osoby, które same nie palą, zmuszone są wdy­
chc1ć truciznę. Najczęściej cierpią one na pod­
rażnienie oczu, nosa, gardła, bóle głowy, 
nud n ości oraz nasilenie objawów chorób serca 
i płuc, astmy i innych chorób alergicznych. 
Dotyczy to także dzieci nienarodzonych, 
a także wszystkich osób z otoczenia palaczy, 
które -same nie paląc - narażone są na choroby . 

.,Chcesz mieć raka płuc - pal! Ale nic spro* 
wadzaj nieszcv;;ścia na innych ludzi!" - apelu­
je Główny Inspektor Sanitarny * Zbigniew 
Hałat. 

(BJ 

cę. Dlaczego tak się dzieje, nie wiadomo. Nic 
więc dziwnego, że koń wędruje z ręki do ręki. 

.. PIRACIK" 

poleca KĄCIK VIDfOMANA 

AKCJA JACKSON 2 
Sensacja, prod. USA, reżyseria: Carl We­

athers, występują: Lonette Me Kee, B. Dee 
Williams. 

K. Westein zakłada system alarmowy 
w domu znanego z nieuczciwo!;ci biznes­
mena. Niespodziewanie zostaje uwikłany 
w sprawę brutalnego morderstwa. Namięt­
ność, zdrada i zabójstwo w thrillerze „Sza­
lony Jackson 2". 

(de-wu) 
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słów sądeckim cmentarzom. A miało ich 
miasto kilka. Dzisiaj o wielu z nich 
świadczą jedynie przypadkowe znaleziska 
ludzkich kości, odsłaniane w czasie prac 
ziemnych. Idąc więc śladem owych arche­
ologicznych odkryć oraz przekazów histo­
rycznych, spróbujmy je uszeregować. 

Prawdopodobnie najstarszy z nich znaj­
dował się wokół kościoła św. Małgorzaty. 
Obecnie plac ten, wyłożony granitowymi 
płytami, w niczym nie przypomina swoje­
go pierwotnego przeznaczenia. Niegdyś 
ogrodzony grubym murem, posiadał dwie 
bramy wejściowe. Szczęśliwym trafem oba 
te obiekty, przebudowane w XVII wieku, 
zachowały się do dnia dzisiejszego. Jedna 
z nich stoi przy obecnym Domu Dziecka, 
kolejna przy Muzeum Okręgowym. Uważ­
ne oko zauważy na tym terenie także ka­
mienne tablice, wmurowane w zewnętrzną 
ścianę swiątyni: u stóp wieży pasję, a od 
południa uszkodzone epitafium z datą 16 
września .. 

Cmentarz ten był używany do ko1\ca 
XVIII wieku, kiedy tn na skutek rygorys­
tycznych, austriackich przepisów sanitar­
nych i braku miejsca na rozbudowę, został 
zamknięty. 

Nowy wytyczono już za murami miasta, 
w miejscu, gdzie niegdyś stal kościół św. 
Mikołaja. Niebawem też rodzina Wójcikie­
wiczów wybudowała na tym terenie muro­
waną kaplicę (1814), według tradycji - na 
fundamentach wspomnianej już świątyni. 
Obecnie powierzchnię „Staregn Cmenta­
rza" wyznaczają ulice: Jagiellońska, Mo­
rawskiego, Aleja Wolr;iości. Ale niegdyś był 
on dużo większy. Świadczą o tym relacje 
świadków, pamiętających ludzkie kości, 
wydobywane z ziemi w czasie wykopt'iw 
pod Dom Kultury im. B. Picrackiegn, czy 
kawiarnię „Mocca". 

Naszemu przyjacielowi 
Jurkowi Widiowi -
wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
śmierci Ojca 
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składają 
koledzy z redakcji 

Cmentarze 
Jednak z czasem i on przestał odpowia­

dać warunkom pochówku. Dlatego na po­
siedzeniu Rady Miasta w dniu 9 kwietnia 
1886 r. zapadła decyzja o budowie nowego 

cmentarza. Rozpoczęły się tym samym 
prace nad wyszukaniem na ten cel odpo­
wiedniego miejsca. Z pomocą przyszedł 
miejscowy proboszcz, Alojzy Góralik, któ­
ry odstąpił 2,2 morga ziemi z gruntów ple­
bańskich na przedmieściu Młyny - Hamry. 
Zresztą his,toria tego miejsca sięga 1508 ro­
ku, kiedy to ks. Jakub Warzecha kupił tam­
tejszy folwark dla sądeckich wikarych. 
Istniał on jeszcze na początku XIX w. Uro­
czyste poświęcenie nowego cmentarza nas­
tąpiło 1 sierpnia 1889 roku, a pierwszą 
pogrzebaną tam osobą była 18 - letnia 
dziewczyna. 

Wobec szczupłości miejsca, ową nekro­
polię kilkakrotnie powiększ.ino, i tak np. 
2 pai.dziernika 1918 r. miała już 4 morgi i 
947 sążni. 

Przy skrzyżowaniu ulic: Nawojowskiej 
i Grodzkiej, jeszcze w pierwszych latach 
XIX wieku stal drewniany knści<'>I św. Woj­
ciecha. Obok niego odnajdujemy kolejny 
cmentarz, opasany drewnianym ogrodze­
niem, które poddano gruntownej n.iprawie 
w 1800 r. Grzebano na nim również ofiary 
cholery, grasującej w latach trzydziestych 
XIX wieku. Z tej racji miejsce to nazywane 
jest „cmentarzem cholerycznym", co zresz­
tą nie przeszkodziło budowie w latach 
mi(;dzywojennych - tuż obok - szkoły, po­
pularnej „handlówki" 

Zespołem żywcem przeniesionym z mi­
nionych epok w XX wiek jest otoczenie 
kościoła św. Heleny, gdzie podobnie j.ik 
niegdyś, tak i obecnie grzebie się zmar­
łych. Las krzyży okalających starą świąty­
nię przybliża nam czasy, które 
bezpowrotnie odeszły w przeszłość. 

W okolicach dzisiejszych Plant znajdo­
wało się kolejne miejsce wiecznego spo­
czynku, skupione wokół kościoła i szpitala 
św. Walentego. Przestało istnieć, podobnie 
jak inne, za rz(•ką K.imienicą, kolo świąty­
ni św. Krzyża, pod koniec XVJJ[ w. 

Jednym z najl.idnicj położonych cmenta­
rzy w Nowym S<1czu jest tzw. cmentarz 
,.goląbkowicki". Powstał przed 1905 ro­
kiem, bowiem już wtedy był za mały i pos-

Koledze Grzegorzowi 
Cenzartowiczowi 
Przewodniczącemu Rady 
Okręgowej Stronnictwa 
Demokratycznego 
w Nowym Sączu - wyrazy 
głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Matki 

składają Koleżanki i Koledzy 
ze Stronnictwa Demokratycznego. 

tanowiono go powiększyć. Obecnie, po a­
daptacji na cele grzebalne terenów wokół 
niego, zostanie zapewne pierwszoplano­
wym cmentarnym obiektem miasta. 

Przedstawiając miejsca wiecznego spo­
czynku należy przynajmniej wymienić te 
mniej znane: w Biegonicach, Zawadzie, 
przy kościele św. Rocha w Oabrówcc, czy 
mogiły żołnierskie z czasów I wojny świa­
towej w Zabekzu. 

Na uwagę zasługują także cmentarze 
wyznawców innej wiary. Zapewne nic każ­
dy wie, że przy ul. ks. Skargi, naprzeciw 
byłej synagogi, znajdowało się jeszcze 
w połowie XIX w. tzw. okopiską, czyli 
miejsce grzebalne miejscowych Zydów, 
z czasem przeniesione bliżej Dunajca, na 
przedmieście Przetakówka. A jakie były 
ich losy? Po pierwszym nie pozostał nawet 
Siad. Zamieniony na skwer, obsadzony 
kasztanami, został w ostatnich latach bru­
talnie przecięty chodnikiem prowadzącym 
na parking. Natomiast ten drugi, zdewas­
towany przez Niemców, uporządkowano 
po wojnie jako Miejsce Pamięci Narodo­
wej, z uwagi na wykonywanie I.im w la­
tach 1939 - 1944 egzekucji ludności 
polskiej i żydowskiej. Uzupełnieniem po­
wyższych dwóch niech będzie swoista pa­
miątka austriackiej polityki osadniczej na 
tej ziemi w postaci cmentarza ewangelic­
kiego w Dąbrówce, zwanej kiedyś Nie­
miecką. Dziś zdewastowany i opuszczony, 
w niczym nie przypomina świetności 
sprzed lat. 

Podsumowując przegląd sądeckich nek­
ropolii, nie sposób pominąć kościołów, które 
w swoich podziemiach kryją prochy wiel­
kich tego świata. Prawo grzebania w świąty­
niach i klasztorach przysługiwało jedynie 
duchowieństwu i „osobom znacznym". z,­
pewnc nawiedzając czcigodne świątynie św. 
Ducha, św. MalgorU1ty, czy Przemienienia 
Pa1'\skicgo nic wiemy, że depczemy tych, któ­
rzy „swoje doczesne szczątki wystawili na 
zniewag�. by w niebie im to policzone było". 
A liczba ich jest zn.iczna; np. przyjmuje się, 
że w ciągu wicków pogrzebano w obecnej 
bazylice św. Małgorzaty ponad 600 osób. 

Stanisław Korusiewicz 

Koledze Grzegorzowi 
Cenzartowlczowl, członkowi 
Krajowego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa 
Demokratycznego, 
Przewodniczącemu Rody 
Okręgowej SD w Nowym 
Sączu, wyrozy szczerego 
i głębokiego wspólczucio 
z powodu śmierci Matki 

składa Przewodniczący 
Stronnictwa Demokratycznego 

i Kiajowego Komitetu 
Wykonawczego SD 



Z
azwyczaj ludzie zwykli interesować 
się tym, co działo się w życiu poko­

lenia poprzedzającego jego pojawienie się: 
co za osobliwi ludzie żyli i co za zjawiska 
występowały. Służą temu różi:,.e wspom­
nienia, opowiadania i opisy ludzi, któ­
rych udziałem były owe czasy w których 
żyli i wyrośli. Wychodząc z tego założe­
nia i ja pragnę pozostawić po sobie 
wspomnienia t a m t y c h czasów, 
pewnych charakterystycznych zjawisk o­
raz niektórych osobliwości i postaci. 

1. STACH DOBROWOLSKI 
Był to mężczyzna kolo czterdziestki, były 

legionista, noszący za wsze wojskowy 
płaszcz narzucony na ramiona. Średniego 
wzrostu, o niezwykle brzydkiej, zniekształ ­
conej twarzy, nieczęsto przy tym golonej. Je­
go młodość wypadła na koniec pierwszej 
wojny światowej, której zresztą sam był u-

czestnikiem jako ochotnik - legionista. Stąd 
widocznie pozostała mu ta potworna twarz, 
z dodatkiem naruszonej równowagi ducho­
wej. Widocznie na wojnie uległ ciężkiej kon­
tuzji. I powróci! biedny Michaś z wojny 
wprawdzie cały, lecz „ruszony" na mózgu. 
Jego anormalność nie była groźna dla otocze­
nia, przejawiała się jednakże w swoisty spo­
sób: lubił niegroźnie napastować młode 
dziewcz�ta i usiłował pocałować je. 

firma z 42-łetnlą 
trad)Cją budo"1aną 

PRZEDSI�BIORS1WA wNow,,n-. 

BUD0WNIC1WA KOMUNALNEGO 

PRACE WYKONCZENIOWE 
(malowania, tapetowanie. 
układanie mi, parłdetu 11p.) I 
BUDOWA, ROZBUDOWA budynków 
REMONTY 

� ===.��=��tlw 
o�.Sprav.o.tciektotMadczytańS.zeusługi 

R3K. Nowt Sącz, ul. Na,,,y Ś1Mal, tel. 217..W, 228-20 

Ze wspomnień starego sądeczanina 

MIGAWKI SĄDECKIE 

Z OKRESU PRZEDWOJENNEGO (I) 

Terenem jego oryginalnych „polowań" 
była ulica Jagiellońska i to w soboty, lub 
w żydowskie święta. Przed wojną ulica Ja­
giellońska na odcinku od Lwowskiej do Koś­
ciuszki, a czasami jeszcze dalej, aż do plant, 
stanowiła rodzaj promenady spacerowej, 
szczególnie dla młodzieży żydowskiej oboj­
ga pici. Spacery takie odbywały si� głównie 
wieczorami w piątki i soboty, lub w sobotnie 
przedpołudnie. Gdy tak spacerowano, cza­
sem dawał się słyszeć krzyk lub pisk dziew-

cząt przestraszonych n.lglym skokiem Mi­
chasia Dobrowolskiego. Czasami te piski 
trwały dłuższą chwilę i wtedy było wi,1do­
mo1 że Michasiowi udało si1,• którąś z dziew­
cząt objąć i pocałować. Inne dziewczyny 
uciekały piszcz.1c wniebogłosy i w wielkim 
strachu wpadały w czyjeś ramionc1, byle nie 
w Michasiowe. 

2. SZEWC WAŚKO 
Mieszka! przy ulicy Piotra Skargi nr 12, tuż 

P
rzed Sądem Rejonowym 
w Nowym Sączu Wydzi,1! 

I Cywilny toczy się posh;powanie 
z wniosku Gertrudy Laskowskiej 
- Godyń przy uczestnictwie Marii 
Bc1lko, Władysl,1wt1 Balki, Pawia 
Zieli,'iskicgo · o zasiedzenie.
Przedmiot postępowanit1 stt1no­
wią nieruchomości obj. LWH. nr
816 - Nowy Sącz st;inowiące pgr
675/1, pbud. 1186 położone
w Nowym Sączu znc1jdujące si� 
w posiadaniu wnioskod.lwczyni. 

Wzywa si� uczestnik6w postę­
powania lub ich spadkobierców 
o zgłoszenie się w terminie 3 mie­
sięcy od daty ogloszeni;i i wyka­
zanie swojego prowa, gdyż 
w przeciwnym razie Sąd !'>twier­
dzi zasiedzenie jeżeli zostanie ono 
udowodnione. 

za jezuickim kościołem i za sklepem Kółka 
Rolniczego, w północno - wschodnim kącie 
placu 3 Maja. Za dwupiętrowym domem 
w którym mieszkał, ciągnął się teren starego 
cmentarza żydowskiego. Okna mieszkania 
pana Waśki wychodziły w jego stnmę, war­
sztat mieścił się od ulicy. 

Jako wzorowy fachowiec i dobry chrześci­
janin, miał on dużo zamówień na obuwie, 
toteż aby móc nadążyć, przyjął do pra�y fa­
chowego cholewkarza. Był do miody Zyd -
mój najstarszy brat. Przykrawał skórę na 
wierzch, którą pan Waśko następnie dawał 
któremuś z czeladników do wykonania bu­
tów. Zgodna i przyjazna była ta współpraca 
żydowskiego cholewkarza z chrześci�1ńskim 
szefem: spokojnym i cichym człowiekiem, u­
czynnym, wyrozumiałym, bardzo łagodnego 
usposobienia. 

W ciągu całego okresu pracy, mój brat co­
rocznie wyrażał swą wdzięczność panu Waś­
ce, posyla�1c mu na święta Bożego 
Narodzenia sporego karpia, flaszki dobrego 
wina i dużej strucli - chały żydowskiej. Pre­
zenty te odnosiłem zawsze ja, a odbierał sam 
p,1n Waśko, dając mi zawsze jakąś monetę 
,,na cukierki". 

Po wojnie, gdy udało mi się przyjechać do 
rodzinnego miasta, wspomniałem owe przy ­
jemne, przedświąteczne odwiedziny i wyb­
rałem się tam. Pan Waśko poznał mnie od 
razu i serdecznie przywitał. Wszystko było 
jc1k przed wojną, nawet wej5cie z ulicy do 
pracowni. Nie było tylko żydowskiego cho­
lewkarza, o którym pan Waśko opowiadał, 
że zost,11 przez hitlerowców rozstrzelany na 
żydowskim cmentarzu razem z czterystu in­
nymi Żydami. Nie było więc możliwości 
wznowienia tradycyjnych, przedświątecz­
nych prezentów ... 

Albin Kac 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Tan i zarobek-proszę przysłać kopertę 
plus zn.:1czek. 
Święs Marian, 33-324 Wojnarowa 235 

Tokarki do drewna oraz inne maszy­
ny wykonuje 

Warsztat Ślusarski - Bruno Szcbysty. 
Limanowa, ul. Polna 36 

GŁOS SĄDECKI 13 



Znacie już „Koncerty życzeń" 
w radiu i TV. My proponujemy 
Wam coś znacznie trwalszego: 
składanie życzeń i podziękowań 
za pośrednictwem "Głosu Sądec­
kiego". Z fotografiami, lub bez. 
Koszt niewielki, a radość duża. Ty-

Tadeusz Basiaga 

MY 

my narodzeni 
z wykastrowanym mózgiem 
w wykastrowanej rzeczywistości 

godnik „Cios Sądecki" �zie Wa­
szą rodzinną pamiątką. 

Kontaktujcie się z nami: 
Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6 

(lll p.), tel. 229 - 43. 
Cl Cl Cl 

Z okazji 17 -tej rocznicy ślubu Ko­
chanym Rodzicom Wandzie i Piot­
rowi Jareckim -dużo uśmiechów na 
codzień i spełnienia marzeń życzą 

Karolina, Łukasz i Ada 

próbujący ciągle 
alkoholiczno -narkotycznie 
uciekać 
kruki nam połamano 
wzrok przejrzano 
słuch podsłuchano 
a wyrok ułaskawiono 
teraz zbieramy tkanki oddechu 
(gdyż za nas oddychano) 
by nie utonąć w ruinach 
które właśnie my chcemy 
naszym dzieciom 
przemienić w pałace 
a kt<1re i dla nich 

w ubezwłasnowolnionej degrengoladzie 
z pętlą kłamstwa i obłudy 

�ą kamieniem u szyi 
ruiną snu 

kąsający na oślep ślepe wartości 
nurzający się w ślinotoku rozprysłych słów 
odrzucający dłonie matek 
odrąbujący dłonie ojców 
i szukający dłoni 
sztucznie ciepłych 
jałowo czułych 
bezpłodnie uśmiechniętych 
(gdyż tylko takie dla nas się ostały) 
do naszych oszukanych głów 

o kopciuszku 
którego dla ich dobra 
musimy 
powiesić 

Konkurs. na 700 LECIE 

Czy znasz swoje miasto? 
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my 
z ruin humanizmu 
spętani wulgarną ontologią 
skatalogowani w więzieniach SB 
uczymy się pewności ciszy 
że2+2=4 
i odchodzimy z wahadłem serca 
w całodobową reanimację 
miłości przyjaźni solidarności 
brakuje nam pulsu sensu i siły 
brakuje nam wszystkiego 
co nicz�dne na dalszą drogę 
tylko pozorujemy ją i życie 
które zwiędło jak spełnione marzenie 
i bez wiary budujemy kościół za kościołem 
w którym ani boga ani człowieka 
tylko kukły poruszane przyzwyczajeniem 
brakiem odwagi 
by otworzyć drzwi 
w których ciemność 
jest �1.snością 
i świtem zmierzchu 
w którym z nadzieją 
zaśniemy 

P
owracamy do prezentowania zagadek 
- zdjęć przedstawiających nasze mias· 

to wicie, wicie lat temu. Tym razem nale­
ży odpowiedzieć na następujące pytanie: 
jaki sklep rnajdował się na rogu rynku 
i Jagie llońskiej, w miejscu obecnych pod­
cieni, kiedy go zlikwidowano i z jakiego 
powodu? Nagrodą za prawidłową odpo­
wiedź jest praca wybitnej sądeckiej malar­
ki Marii Ritter. Funduje ją sklep „Kolekc­
joner" (Nowy Sącz, Rynek 3), który 
zaprasza wszystkich miłośników historii, 
badaczy naszych dziejów i ludzi kochają­
cych prawdziwą sztukę. 

Odpowiedzi prosimy nadsyłać na adres na­
szej redakcji: Nowy S.:1cz, ul. Narutowicza 6, 
,,Cios Sądecki". W śtńd osób, które prawidło­
wo odpowiedzą na konkursowe pytanie, roz­
losujemy piękny obraz Marii Ritter. 
Informujemy także, że w sklepie „KJ.ilekcjoner" 
można także nabyć inne prace tej wybitnej są­
deckiej malarki i to wcale nie po wygórowa­
nych cenach. 5.:1deczanie, spieszcie się, gdyż 
obrazy Ritterówny kupują kolekcjonerzy z ca­
łej Polski. Może ich zabraknąć ... 



O czym powinniśmy wtedy zawsze pa­
miętać? O tym na przykład, aby zaraz 

po przyjściu, kiedy goście się dopiero 
zbierają, podać każdemu kieliszek (ani 

kropli więcej!) dobrego alkoholu: wermu-

BĘDZIEMY MIEĆ GOŚCI 
tu, koniaku, wina deserowego, ale nie 
wódki. Ma to ocieplić atmosferę i oswoić 
gości ze sobą, zwłaszcza jeśli nie wszyscy 
się dotychczas znali. Trzeba się również 
starać nie popełnić fatalnego błędu, jakim 
jest zapraszanie ludzi, którzy się nawza­
jem nie znoszą, są pogniewani, lub mają 
ze sobą „na pieńku". Obecność takich osób 
może zepsuć atmosferę najlepiej przygoto­
wanego przyjęcia. 

Pamiętajmy, aby nie robić tragedii z po­
wodu wylanego przez gościa na obrus wi­
na - upierze się. Nie należy też 
dramatyzować, gdy ktoś stłucze kieliszek. 
Trudno, stało się, gospodarze powinni ba­
gatelizować takie incydenty uśmiechem. 

Małżeństwa lepiej przy stole nie sadzać 
kolo siebie. Niech ·się odprężą, zrelaksują 
w towarzystwie miłych znajomych, za­
miast się ze sobą sprzeczać albo milczeć. 

W tej rubryce zamieszczamy dowcipne 
i zaskakujące powiedzonka naszych 

dzieci. Prosimy mamy, tatusiów, babcie, 
ciocie, dziadków, o nadsyłanie dziecięcych 
żarcików. Czekają nagrody! Nasz adres: 
,.Głos Sądecki", Nowy Sącz, ul. Narutowi­
cza 6. 

drK�CIK 
DZIECI 

ooo 

Artuś (lat 3) bawi się w pokoju szacha­
mi. Podchodzi do niego starszy brat i pyta 
z pretensją w glosie: - Dlaczego babcia da­
ła ci szachy, a nic mi? - Tn nie twoja sprawa 
- odpowiada rezolutnie malec - tylko moja 
i babci ... 

ooo

Monika (lat 3) wraca z tatą od cioci. Ma­
ma pyta: - Jadłaś tam obiad? - Tak - odpo­
wiada dziewczynka - rosołek, ziemniaki, 
mięsko i grzybki ślizgane (były to maryno­
wane opieńki). 

ooo 

Tomek (lat 6). Mama każe mu wracać do 
domu, bo zimno. Chłopiec przekonuje ją: 
Popatrz, wiatry stoją, to ciepło. 

ooo 

Beatka (lat 3) jedzie bardzo zatłoczonym 
autobusem. W pewnej chwili prosi: - Lepiej 
wysiądźmy, bo straszna pchawica! 

ooo 

Ta sama dziewczynka leży z rodzicami 

i bratem na jednym tapczanie. Nie wytrzy­
muje, wstaje i wyjaśnia: - Idę· od was, bo 
tu strasznie cienko.· 

ooo

Babci; opowiada Beatce o św. Stanisła­
wic - męczenniku, pn jakimś czasie dziew­
czynka prosi babcię: - Opowiedz mi jeszcze 
o tym świętym mordowniku! 

ooo

Patryk (lat 4) ma kłopoty z wymawia-
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cy zębów jest niedobór fluoru, ale 
jednocześnie stwierdzono, że nadmiar te­
go składnika wpływa niekorzystnie na ich 

FLUOR CHRONI ZĘBY 
wygląd. Optymalna ilość fluoru, jakiej 
wymaga organizm aby skutecznie chronić 
zęby przed próchnicą, wynosi 1 - 1,2 mg 
na litr wody. Światowa Organizacja Zdro­
wia zaleciła stosowanie fluoru jako środka 
profilaktycznego we wszystkich krajach 
świata. 

Jest kilka metod fluoryzacji: bezpośred­
nia „impregnacja" zębów u dzieci, poda­
wanie fluoru w postaci tabletek, 
dozowanie go w wodociągach - ale tylko 
tam, gdzie jest to uzasadnione - do opty­
malnej zawartości tego składnika oraz flu­
oryzacja soli kuchennej. 

W produktach spożywczych fluoru jest 
niewiele. W 1 kilogramie ryb jest go 5 -
15 mg, w takiej samej ilości mleka do 0,2 
mg. Stosunkowo bogatym źródłem fluoru 
jest herbata, zwłaszcza gdy pije się ją kil­
ka razy dziennie. 

niem litery „r'' i „i". - Powiedz: chleb - pro­
si babcia. - Chljeb . mówi Patryk. - Nie 
chljeb, tylko chleb · poprawia babcia. -
A może być butka? 

ooo 

Oleńka (lat 3) bardzo lubi się kąpać. 
Pewnego dnia niecierpliwi si(,', czekając, aż
babcia włoży ją do wanny. Widząc, że bab·
cia kilkakrotnie wkłada r<;>kę do wody, py· 
ta: - Co ty rnbisz babciu? - Patrz(,", czy woda 
nie za gorąca. Olc1lka: - Jak to patrzysz? 
Przecież oczki masz w głowic, a nie w rę-
ce! • 

ooo 

Maciuś {lat 3) schodzi z babcią pn scho­
dach. - Babciu, co ja mam? - pyta nagle. -
Masz samochodzik w rączce. - Nie - pro­
testuje malec - nie o to mi chodziło. Babcia 
wymienia więc: - Masz nosek, rączki, nóż­
ki... Maciuś jest wyraźnie zniecierpliwiony 
niedomyślnością babci wreszcie wola: - Już 
wiem! Mam uważać na schodach! 

ooo 

Kubuś (lat 4) przyjechał w odwiedziny 
do babci. - Babciu - pyta - dlaczego masz 
taki stary domek? - Bo nic mam pic1,iąż­
ków, żeby zbudować nowy · wyjaśnia bab­
cia. Kubuś nic przekonany: . Babciu, ale ja 
widziałem, że domki buduje się z cegły, 
a nie z pieniążków. 

ooo 

Wojtek (lat 6) wygląda razem z babcią 
przez okno na podwl'lrzc, gdzie bawi się 
duża gromada dzieci. Babcia nulwi, ni to 
do siebie, ni to do Wojtusia. - Co to za dzie­
ci? Skąd się one binr.1? Wojtuś patrzy na 
babcię ze zdumieniem: - Babciu, to ty nie 
wiesz, skąd się biorą dzieci? 

ooo 

Ten sam Wojtuś spiera !'ii(,' z młodszą 
(l rok kuzynką, kto jest ważniejszy, dziew­
czynki czy chłopcy? Dzieci wspólnie oglą­
dają obrazki. Przy jednym z nich chłopiec 
oświadcza triumfalnie: - No widzisz, kras­
noludek to też chłopak! - A nic! - protestuje 
kuzynka Madzia - musi być kmsnolud ka, 
bo kto by im dzieci rodził? 

ooo

Nagrody otrzymuje: Artur Karkowski, 
Beatka Golińska i Maciej Zięba. Gratulu­
jemy! Nagrody - to wspaniale książeczki. 
Wy�lemy je pocztą. 

WODNIK (21.1. • 20.11. 
Możesz być rozczarowany, ale to 

szybko minie. Zastanawiaj się teraz na 
tym, jak wyjść na swoje i to najmniej­
szym kosztem. 

RYBY 21.11. • 20.111. 
Będziesz się chyba musiał zdecydo­

wać na to, czego tak bardzo nie lubisz: 
zmiana decyzji, planów, najbliższych za­
mierzeń - niech cię to nie deprymuje, 
szybko wrócisz do równowagi. 

HOROSKOP 
•• �ŁCJJ)S lJ:J••

BARAN 21.111. • 20.IV. 
Postępuj ostrożnie, abyś nie zmarno­

wał dotychczasowego dorobku - dużo 
pracy, ale także zadowolenia i cieka­
wych przeżyć. 

BYK 21.IV. • 21.V. 
Siła i odwaga, twoje mocne strony, te­

raz bardzo się przydadzą - obserwuj u­
ważnie rozwój wydarzeń, zapowiadają 
się zupełnie nowe obowiązki. 

BLIZNlpA 22.V. • 21.VI. 
Twoja umiej.;:tność znajdywania się 

w każdej sytuacji teraz ci będzie bardzo 
potrzebna - nie bądź jednak pewny swego, 
możesz się przeliczyć. 

RAK 22.VI. • 22.VII. 
Zbyt często i zbyt łatwo ulegasz 

wpływom otoczenia (nawet wtedy, gdy 
wiesz, że nic jest to dla ciebie najlepsze) 
- kontroluj to, możesz przecież działać 
zupełnie inaczej. 

LEW 23.VII. • 22.VIII. 
Będziesz skłonny wzniecać i rozpalać 

intrygi, chcesz być niewidocznym, ale 
ciągnąć za najważniejsze sznurki - wiele 
możesz zyskać. ale bądź ostrożny, nie 
posuwaj się zbyt daleko. 

PANNA 23.VIII. • 22.IX. 
Pilnuj się, abyś swego autorytetu i re­

putacji nie naraził na szwank - może to 
stać się z bardzo błahego powodu, bądź 
więc ostrożny. 

WAGA 23.IX. • 23.X. 
Kieruj się rozsądkiem, nie uczuciem, 

zbyt łatwo emocje niweczą wszystkie 
twoje dobrze przemyślane plany w naj­
bliższych dniach trochę nerwowych 
chwil, zachowaj zimna krew. 

SKORPION 24.X. • 22.XI. 
Nie upajaj się pochwałami, zachowaj 

dystans w stosunku do pochlebstw -
możesz być najważniejszy, ale spokojnie 
obserwuj wszystko, co dzieje się dooko­
ła i to przede wszystkim niech kieruje 
twoim postępowaniem. 

STRZELEC 23.XI. • 21.XII. 
Niepowodzenia i nieporozumienia 

w rodzinie, wicie będzie zależało od 
twojej postawy - jeśli potrafisz być cier­
pliwy, wszystko skończy się dużo lepiej, 
niż przypuszczasz. 

KOZIOROŻEC 22.XII. • 20.1. 
Twoje zabiegi przyniosą teraz owoce, 

będziesz zadowolony - najwyższe uzna­
nie, na które tak czekasz, może zmienić 
twoje plany i dalszy bieg wypadków. 
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zycje różnych pań uchodzących za 
krakowskie emancypantki. 

-Najlepiej rozwinąć rzemiosło-powtórzy­
łam -w nim leży szansa na zatrudnienie ko­
biet. I nie to tradycyjne: szycie, haftowanie, 
mereżkowanie, koronczarstwo, tylko dru­
karstwo, introligatorstwo, kaletnictwo ... 

-Toż to fachy dla mężczyzn -jęknęła ma­
ma. 

-Niekoniecznie. To tylko zie przyzwycza­
jenia i tradycja każe tak rozumować. Kobiety 

Gabriela Danielewicz 

nież można załatwić przez realizowanie sku­
tecznych projektów. Ciągle utrzymuję za rze­
miosłem. Pozostaje jeszcze wyrabianie 
zabawek dla dzieci i ozdób na drzewko. 

-To wszystko znajdziesz na rynku na stra­
ganach - replikował ojciec - w k.1żdy dzień
targowy kramy są pełne rożnych cacek 
i świecidełek. Zresztą -uśmiechnął się z poli­
towaniem -tam, gdzie biL-<la, a wokół jej spo­
ro, dzieci same struga�1 zabawki z drewna 
i kombinują ozdoby na drzewko. 

Byliśmy tak pochłonięci burzliwą rozmo­
wą, Że nie zauważvliśmv le_guminv, wniesio-

PAMIĘTNIK SĄDECZANKI 

mogą śmiało wykonywać te zawody. 
-Ale nie w Sączu - mama nie ustępowała 

-tutaj absolutnie się to nie przyjmie. 
- Mamusia ma rację - stwierdził ojciec. -

Kto założy u nas drukarnie i zatrudni kobie­
ty?Te, co istnieją, całkowicie zaspokajają pot ­
rzeby. A po co wyrabiać torebki i rękawiczki, 
skoro ich pełno w sklepach, do wyboru i do 
koloru, na każdą kieszeń. 

- Za mała konkurencja - nic dawałam za 
wygraną. -Większy zakład kaletniczy można 
założyć w Sączu i na pewno nie upadnie. Tyl­
ko trzeba mieć na początek trochę koron i lo­
kal. 

-Nie u nas, Anielciu -powiedział z uśmie­
chem ojciec - w Nowym Sączu nie pomogą 
ani krakowskie wzory, ani książki pani 0-
rzeszkowet którymi karmicie swoje pomys­
ły. Emancypacja kobiet to teoria, w praktyce 
wygląda to inaczej, przynajmniej u nas. 

Mama kiwała żałośnie głową. 
-I ja kiedyś myślałam podobnie, Anielciu. 

też buntowałam się przeciw ko bezmyślnemu 
siedzeniu w domu dziewcząt i czekaniu na 
męża, jak na zbawienie. Do dziś nic się pod 
tym względem nie zmieniło. 1 tracę nadzieję, 
czy się zmieni. Za mojego życia już chyba nic. 

-Świat można zmienić tylko przez działa­
nie, a nic narzekanie -wypaliłam śmiało i aż 
się zmieszałam. Ojciec szarpnął wąsa, wszys­
cy patrzyli na mnie spłoszeni. 

-Tak-potwierdziłam już łagodniej -trzeb.1 
działać, iść do przodu. Sprawy kobiece rów-

nej przL"ZJadwiŻkę. W dużym, białym rondlu 
parował ryż z rodzynkami, wydzielając miły 
aromat. Siostra nakładała k-guminę na małe 
talerzyki i polewała �1 slodk.1 Smictanką. 

-Co toza okazja? - zdziwiłam .się. -Z �,kiej 
racji ta legumina w zwykły dzic1l? 

- To Kaziu zafundował nam tę niespo­
dziankę - wy�1śniła Jadwiżka. - Tylko mnie 
przypuści! do sekretu i zachowałam go. 

Rozległy się radosne glosy: -Kaziu, z jakiej 
to przyczyny? 

Brat skromnie przyzna! się do awansu 
w starostwie. Wszyscy gratulow;iliśmy mu. 
Wieczorem miał przyjść z tej okazji pan Da­
mi\zy i zostać na kolacji, w związku z czym 
Kaziu zamierza! p6jść do pana Rittcra po
wino. 

-Mam nadzieję, że nił;Jzic nic wychodzisz 
wieczorem? - zwr6cil się do prnic. 

Po picnvszych zachwytał:h nad leguminą 
znów wróciliśmy do lwowianki. Tym razem 
Dominik., zastanawiała się, czy będzie jakiś 
odzew na kartkę. 

-Chyba niewielki -mówiła z gorzka nutką 
w glosie. -Sama o tym dobrze wiem i dlatego 
jestem na łaskawym chlebie. 

Wszystkim nam zrobiło się przykro, odło­
żyliśmy łyżeczki, patrząc na nią z troską i za­
razem wyrzutem. 

-Co ty mówisz, Dominciu -mama pierw­
sza przerwała kłopotliwe milczenie. -Jaki łas­
kawy chleb? O czym tu mow;i? Przecież 
stanowimy jedność, jcskśmy rodziną, a las-

kawy chleb to u obcych. 
-Właśnie -ojciec znowu dotykał wąsów -

co ci do głowy przyszło? Czy ci z nami źle? ... 
Czy ktoś sprawia ci przykrość? ... 

Dominika spojrzała swymi pięknymi,
wyblakłymi już trochę, modrymi oczyma 
i zagryzła wargi, żeby powstrzymać płacz. 

-Ja wiem ... -wyjąkała - jesteście dla mnie
bardzo dobrzy ... nikt nic mi nic powiedział... 
Tylko mnie boli brak zajęcia i możliwości za­
robkowania. Stale jestem przecież bez grosza. 

-Trochę to twoja wina -prrerwała oschle 
Femcia. -Nie chciałaś chodzić do sklepu i tata 
musiał przyjmować subiektów. nie intereso­
wało cię ani szycie ani modniarstwo. Może 
marzyła ci się kancelaria? - dodała z przeką­
sem. -Może chciałaś ... 

Zamilkła nagle pod gromiącym wzrokiem 
ojca. Wzruszyła ramionami i nadąsana po­
chyliła się nad ryżem. Dominika cicho łkała. 
Położyłam rękę na jej ramieniu i powiedzia­
łam ciepło: 

-Nie martw się, Dominciu.Myślęozajęciu 
dla ciebie i mam nadzieję wykombinować 
coś pożytecznego. 

Rodzice popatrzyli na mnie prosząco. 
/XJ dwóch dniach 

Otrzymałam długi list od mojej córki 
z Krakowa. Zięć dopisał się na kmku, prze­
syłając całej rodzinie ukłony. Emilka bardzo 
prosi, żebym przyjechała w lipcu na uroczys­
tości grunwaldzkie. Opisuje mi swoje nowe 
mieszkanie przy ulicy św. Sebastiana, prze­
chadzki z mężem po odległych dzielnicach 
miasta, wieczory spędzane w teatrze i u zna­
jomych. Cieszę się z radości życia córki i z jej 
kulturalnych rozrywek, za którymi trochę 
t�knię. W tym miejscy chwyciłam się na 
niesprawiedliwości. W Sączu nie mogę prze­
cież narzekać na brak przyjemności. Zapra­
szają mnie państwo Dudzińscy i pani 
Korostcńsk.1, chodzę na wieczorki do TSL, na 
przedstawienia do Domu Robotniczego, któ­
re stoją na wysokim poziomie artystycznym, 
ale Kraków to Kraków, nie ma co mówić. 

Emilka przysłała mi broszurkę pani Kazi­
miery Bujwidowej, znanej krakowskiej dzia­
łaczki społecznej i publicystki, żony 
profesora uniwersytetu, którą poznałam 
u Antosiów. Pani Bujwidowa aktywnie pra­
cuje w kole pań TSL. Występuje w obronie 
kobiet i upomina się o ich prawo do nauki 
i pracy. W załączonej przez córkę broszurce 
pt. ., U źródeł kwestii kobiecej", znalazłam 
dużo materiałów do przemyśleń i zapozna­
łam się z dążeniami feministek. (cdn) 
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rzystwa Tatrzańskiego i Pols- cji i wznowienia „Rocznika". a także artykuły „do czytania'': 

trzech latach swojego istnienia 
rozpoczęło wydawanie własne­
go rocznika o nazwie „Pa111ięt-
11ik Towarzystwa Tatrza,iskiego". 
Zawierał on „część urzędową'', 
czyli sprawozdawczą oraz lite­
racko - naukową, popularyzu­
jącą góry i związanych z nimi 
ludzi. Ogblem ukazały się 42 
tomy „Rocwika" (do 1920 ro­
ku), a po trzyletniej przerwie, 
czyli od roku 1923, zaczął on 
wychodzić pod tytułem "Wier.­
cl,y". Ten stan rzeczy trwał (o­
czywiście z przerwą wojenną) 
do roku 1950, kiedy to ówczes­
ne władze dopro wadziły do 
połączenia Polskiego Towa-
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kiego Towarzystwa Turystycz- I otn niedawno ukazał się jego 

Powrót do tradycji 

PIERWSZY TOM 

,,ROCZNIKA PTI" 
nego. Tak powstało PTTK i od 
tego czasu „Wiercl1y" ukazują 
się pod jego szyldem. 

Reaktywowane w roku 1988
PTT od początku odczuwało 
potrzebę nawiązania dn trndy-

pierwszy (choć właściwie 43) 
tom. Zawiera on przypomnie­
nie perturbacji związanych 
z reaktywowaniem Towarzyst­
wa, charakterystykę poszcze­
gCllnych jego Oddziałów, 

tatrzańskich jaskiniach, 
o Corganach...i.., Czarnohorze, 
Sudetach, Kaukazie, wspom­
nienia, poezję, felietony itp. 
'Jako ciekawostkę można 

przytoczyć, że w/g stanu na 
kwiecień br., PTI liczyło blisko 
t.900 członkó w, z czego od­
dział nowosądecki zajmuje 5 
miejsce (po Poznaniu, Łodzi, 
Radomiu i Krakowie), zrzesza­
jąc 141 członków. 

„Rocznik PTT" można kupić 
w sądeckich księgarniach oraz 
w biurze „Turysty" (ul. Jagiel­
lońska 38). Polecamy! 



Potrącił mnie no ulicy. rzucił 
w przestrzeń słowo • przepra­

szam·, nawet no mnie nie spoj­
rzawszy - I byłby dolej pognał 
w świetlaną przyszłość, gdybym 
nie złapał go za podwinięty mod­
nie (dwa lato temu) rękaw mary­
narki. 

- Coś tak zważniał? Ludzi nie poz­
najesz? 

- A, to ty! Pardon. stary, ale 
wiesz ... czasu mało, o tyle spraw 
mam. cholera. no głowie .. 

- Każdy ma. A w czym się teraz 
obracasz? Cukier? Zielone? 

- Zwariowałeś! - Kolega żachnął 
się urażony. - Jaki cukier! Jestem 
doradcą do spraw podręczników 
szkolnych. 

- O, zwracam honor ... A komuż 
to dorOdzasz? 

- Jestem członkiem Nadzwyczaj­
nej Komisji do Prostowania Bzdur 

, w Podręcznikach Szkolnych, utwo­
rzonęj przy naszej partii. Ale pew­
nie nie słyszałeś o niej? No tak, 
zm,/sze odstawałeś. Jest takie Pols­
kie Zjednoczenie Patriotów Rewindy­
kocjonolistów. Najwyższy czas. żeby 
ktoś, pozo tymi nie zlustrowanymi 
Jeszcze urzędasami z Ministerstwa 
tym się zajął. Dekomunizacja, poni-
majesz? 

- PonlmaJu. Ale dlaczego ty? Co 
z tego będziesz miał? 

- Nic! ObywOtelski obowiązek. 
Są rzeczy, które powinni robić lu­
dzie nigdy nie związani z pezetpee­
rem i ubecją. Nie skażeni 
współpracą. 

- No, nie tylko współpracą. ole 
I pracą toś ty się nigdy nie skaził, 
faktycznie. Ale gliniarzom i innym 
takim toś dolce sprzedawał? 

- Jasne. Klient Jest klient. Ale 
masz pojęcie, ilu z nich naciąłem? 
Jednego, to trzasnąłem na przewa­
lankę na cały tysiączek. 

- No. to masz i zasługi. Ale co 
z tymi podręcznikami? Aż tak nie­
dobre? 

- A Jak? Wet polski. Co tu Jesz­
cze robl jakiś Mickiewicz? Z Moska­
lami się bratał, sprzedawczyk. No 
współpracę poszedł! A Broniewski? 
Kłaniał się, drań, ruskiej rewolucji, 
czapką do ziemi. l to były legionis­
to! Albo tako kolaborantko jak Nał­
kowska, czy włazidupa 
Iwaszkiewicz? Won! Da się Pietrza­
ka i Nienackiego. o, to Jest kawa­
łek życia! 

.. i rzyci. excousez te mot.. 
- Co? Zresztą nieważne. Przetrze­

ple się tych za ... ch komuchów i ty­
le. Podobnie z historią, szczególnie 
z ostatnich stu lat. Nic, tylko robot­
nicy, socjaliści i walko klasowo. 
Won! Wspomni się najwyżej na mar­
ginesie. że był toki liszaj no zdro­
wym ciele Drugiej Najjaśniejszej 
I tyle, 

- Ale przecież sam Piłsudski był 
w PPS„ 

- Epizod. Błąd młodości. Można 

przemilczeć. 
- A PRL? Też do pr,zemilczenia? 
- No nie, to nie do rody. Ale PRL 

- kę rozflancujemy na Inne przed-
mioty. Np. w przyrodzie - zniszcze­
nia ekologiczne dokonane przez 
komunistów. W nauce o człowieku -
znaczenie przewagi białych ciałek 
krwi nad czerwonymi. W astronomii 
- wyższość pana Twardowskiego 
nad Hermaszewskim. W geografii -
poszerzenie wiadomości o wschod­
nich ziemiach polskich. do dziś oku­
powanych .. 

- Zwariowałeś? Przecież ZSRR się 
rozleciał. tam są teraz niepodległe 
państwa! I podobno się przyjaźnimy! 

- Dziś tak. jutro siak. Sam wiesz. 
że na wschodzie się gotuje. Dziś są 
takie granice, jutro inne. Zresztą 
mniejsza z tym. Lwów był nasz? Był. 
No. to może jeszcze będzie. Damy 
za niego np. Madagaskar. Też jest 
w pewnym sensie nasz. panował 
tam Beniowski, czy nie? 

- Panował. ale sam mówisz o 
_pewnym sensie-. Poza tym - co 
z tego? To i Walezy panował w Pol­
sce. a przecież nie jesteśmy częś­
cią Francji? Jakżeż dasz ten 
Madagaskar? 

- Ja dam. A Ukraińcy niech go 
sobie sami biorą. Coś taki skąpy? 
Madagaskaru Ci żal? 

- Pies z nim tańcował. niech bio­
rą. To może i Stanisławów by się u­
dało? Przodkowie tam spory 
majątek zostawili, miałbym z czego 
żyć„ 

- Myślimy i o tym, myślimy „ Bo 
to, panie dzieju. Wilno jeszcze. 
a Kowno, a Krzemieniec, a Tarno­
pol. a Łuck i inne ... Problem tylko 
z ekwiwalentem, bo sam rozumiesz, 
że czasy już nie te. żeby wódz na 
Kowno prowadził. Ale myślimy, myś­
limy ... Może Amerykę by wzięli, bo 
to widzisz, Jan z Kolna .. 

A Adam i Ewa byli po rodzicach 
Kowalscy. No nic. A np. ze śpie-
wem co zrobicie? " 

- _Boże coś Polskę- już niepot­
rzebne, _Ojczyzno ma- też. Spow­
szedniało. Zlikwiduje się. Jeszcze 
ludzie będą marudzić, że bez tego 
cienko śpiewają, bo i prawda. 

- No właśnie. a ekonomia? 
- Politycznej nie będzie. zrobi się 

apolityczną. Nauczymy dodawać 
i mnożyć. Dzielić będziemy my, a o­
dejmować Izba Skarbowa. Ma 
w tym praktykę. 

- A co z religią, chyba jej nie ru­
szycie? 

- Ruszymy! Sam wiesz. że te 
wszystkie wybaczenia bliźnim, szuka­
nie owieczek zbłąkanych. nadsta­
wianie drugiego policzka. powroty 
synów marnotrawnych, to nam tro­
chę brużdżą. Nawet komuna w sej­
mie się na to powołuje, chamoty. 
Zmienimy. 

- No. bez przesady! Napiszesz no­
wy katechizm. czy jak? 

- A po co? Przerobi się tylko to 

i owo. coś dopisze. coś skreśli. Na 
przykład: .. Kochaj bliźniego swego -
tylko zlustrowanego". albo: .. Nie 
mów prawdziwego świadectwa 
przeciw bliźniemu swemu, bo cię 
też zakabluje-. No. coś w tym sen­
sie. 

- Człowieku, przecież to granda! 
Kościół na to nie pójdzie! 

- To się go oskarży o sprzyjanie 
komunistom. Siedział jeden prymas. 
bo był przeciw, to posiedzi drugi. 

SPOTKANIE 

że jest za. Później się go wypuści, 
za parę lat będzie Już XXI wiek -
i będziemy mieli prymasa drugiego 
tysiąclecia. Czysty zysk dla obu 
stron. 

- Słuchaj. ja faktycznie nie nadą­
żam. ale przecież mamy demokra­
cję, opozycję, zjedzą was 
w sejmie. w prasie .. Ludzie nie pój­
dą na taki kant! 

- A czemu nie? Ludzie zawsze 
chcieli chleba i igrzysk. Z chlebem 
może być ciężko, ale cyrk - proszę 
bardzo. Przecież chcą dekomunlza· 
cji? No to - lwy dla chrześcijan! 

- Dobra, ale sam pamiętasz: cho­
dziło nam o demokrację, wolność 
słowa. przekonań .. 

... dla nas! Za kim ubecja niu­
chała? Za nami! Komu Urban i pro­
kurator palcem wygrażali? Nam! 
Kogo zamykano? Naszych! t za 
co? Za to, że chcieliśmy jak Polak 
z Polakiem? 

- No. jeśli za tobą niuchali. to za 
przewalanki .. 

- Nieistotne. Dzisiaj my będziemy 
niuchać. Ale czekaj. zaraz ... coś ty 
mi się przestajesz podobać! Odno­
wa cl nią leży. za komuchami obs­
tajesz ... Czy ty czasem nie masz 
teczki? 

- Ja? Idioto! Zapomniałeś, o co 
nam kiedyś chodziło? W czym się 
zmieniłem? 

• No wiośnie, w niczym ... Brak e­
lastyczności. Oportunizm. Taaak „ U­
mysłowość niezdolna do szybkiego 
reagowania na zmiany. Taaak ... Mi­
ło ml było pana spotkać. Pozdro­
wienia dla żony i dzieci„ 

- Nie mam dzieci.. 
- Ca? Taaak ... Skostniałość. Zde-

cydowana •skostniałość. Indolencja. 
Polityczny dinozauryzrn.. Hm, tok. 
No to .. moje uszanowanie panu„ 

Jeszcze przez chwilę widziałem 
jego ramiona. lekko i płynnie prze· 
suwające się w kolorowym tłumie 
przechodniów. Zdziwiony spostrzeg· 
Iem. że w ślad za nim posuwał się 
wężowym ruchem. dokładnie przed­
tem mnie obejrzawszy. tajemniczy 
don Pedro.. Jacek Zaremba 
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Piłka nożna 

SANDECJA PO SEZONIE 
Piłkarz� .ós�ej grupy Ili ligi zakończyli 

roz�:ywk1 JCS1ennej rundy. Futboliści „San­
d�CJI , po fatalnym początku, uplasowali 
SIii! w �u.mie na niezłym, szóstym miejscu. 
Oto mm, - cenzurki występów poszczegól­
nych zawodników. 

Br a m ka r ze: 

Sławomir OLSZEWSKI - po odejściu Ar­
�ura Sejuda golkiper nr 1 w zespole „kole­
Jarzy". Po wpuszczeniu do siatki 
„fryco�rch" bramek, stal się jedl\ym 
Z pcwmeiszych punktów jedenastki Tadeu­
sza Kantora. Jego zdaniem: ,,Sławek to czło­
wiek,. na kldrego stawiam. Zrobi karierę ... ". 

�,eslaw OLCHAWA - wystąpił zaledwie 
w Jedn_ym spotk�niu. Kibice obwiniali go 
za zie interwenqe w meczu z Okocimskim. 
Sądz�, _że niesłusznie. Przykra kontuzja
wy�h�tn?wala_ go ze składu Sa11decji do 
konca 1�s1cnne1 rundy. Przyszłość jednak 
przed nim. 

Obro,icy: 
/an11sz NOSAL - tr<1dycyjnie siliły punkt 

zcsrołu. �sta�ilizowal swą formę Ili! wy­
sokim. p�)�10m1c. Dobry w destrukcji, niez­
ły w 1n1q.owaniu <1kcji zaczepnych. Poza 
tym, co me bez znaczenia, mądry i kultu­
ralny człowiek. 

Krzysztof SZCZEPANSKJ - ostatnia ins­
�ancja przed bramkarzem. Zdarzają mu się 
Jeszcze błędy, niemniej rokuje nadzieje na 
przyszłość. Największa jego bolączka, to 
inklinacja do gry faul. 

. Andrzej DORULA - podstawowy zawod­
nik, k.!óry potrafi występować na każdej 
pozycJI. Znakomity drybler, dobry organi­
zator zespołowych poczynań. Pnsiada cen­
ną umiejętność uderzenia z dystansu (vide 
gol z Izolatorem B0g11cl11vafa). Wada - chime­
ryczność. 

.Leszek CHEŁMECKI - odkrycie sezonu, 
Niedawny junior, który przebojem wywal­
cz.rł sobie. miejsce w wyjściowym składzie. 
N1e�stęphwość, waleczność, ambicja - oto
podstawowe zalety syna niegdysiejszego 
b�amkarza Sa11dccji. Więcej pochwal nie na­
piszę - pn en ma mu uderzyć „sodt'lwa"? 

Tomasz FAŁOWSKI - nie czyni spodzie­
wanych postępów. Znakomite warunki fi-
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�yczne to nie wszystko. Zdaniem trenerów, 
Jego podstawowym mankamentem jest nie­
wywiązy�ani.e �ię z obowiązków taktycz­
nych. Moze su� Jednak przebudzi? 

Rozgrywający: 
Krzysztof ORZEŁ - ,.złapał" czerwoną 

kartkę·�·meczu, w którym zagwarantował 
SandeCJI Jeden punkt. Jego nieobecność 
w trzech kolejnych spotkaniach była wi­
doczna. Potrafi skonsolidować zespół 
wygrać pojedynek główkowy, uderzyć ost� 
ro z dystansu. 

Maciej SOWIŃSKI • przykra kontuzja 
w meczu z Garbar nią pozbawiła „koleja­
rzy" lidera ,zespołu. Maciek, etatowy egze­
kutor. rz�tow karnych i wolnych, pełnił 
obo.w1�zk1 „dyrektora" drużyny. Jako jeden 
z mehcz�)'.ch umiał „rzucić" długą piłkę,
uruchar:niaiąc w ten sposób napastników. 

�tan1sław KUBAL - wypożyczony do 
konca rundy jesiennej z Karpat Krosno. Zas­
tąpił Sowińskiego na pozycji centralnego 
rozgrywającego. Dobrze wyszkolony tech­
nicznie, zaś jego słabsza strona to brak sku­
teczności strzałowej . Ponoć na wiosnę już 
go w Nowym Sc1czu nic ujrzymy. 

Stefan GRÓDEK • zacz,11 strzelać bram­
ki. Przy. tym niezwykle pożyteczny w tzw. 
,.czarne1 .robocie". Pracowity jak mrówka. 
Obserwu1ąc post.;,py tego zawodnika, trud­
no �przeć się przykrej knnstatacji, że 
wkrotce czeka go powołanie do wojska. 
. Jerzy KOCIOŁEK - przed dwuletnim sta­
zem w Wawe/11 Kmk1\w sprawiał o niebo 
lep�ze wrażenie. Gdzieś zatracił szybkość, 
zwrnność, podbramkowy instynkt. W każ­
dym razie rezygno.wać ze1\ nic należy. 

Marek .DROZDZ • niespełniony talent. 
Ma „papiery na granic". Trudno dociec, 
w którym miejscu szkolenia popełniono
błąd: A �oże sam Marek nie przejawia 
spcqalneJ troski do czynienia postępów? 

Napflst11icy: 
Igor KOZEŁKO. · urz\'dnicy z Polskiego 

Zw.iązku Pil�i �oz.nej zadecydowali o jego 
losie. Okazu ie SI\', ze wiek 29 lal to za wicie
dla niektórych panów, by przybysz zza Bu­
�a m{)gl wyst1..•pować na Ili • ligowych bo­
iskach. Brak Igora wpłynie zapewne na
poczynania sądeckich napastników. Chciał­
bym się mylić, sądzi,' jednak, że bez Kozel­
ki siła ognia Sa11d1•cji znacznie zmaleje. 

. Rafa� LIBER.· kiedyś rt'prezentacyjny ju·
m.or. Nie czym spodziewanych posh;pllw. 
Ciąg na bramki,', spryt - oto zalety. Mimo 
stosu�kowo mikrej postury, potrafi wpro­
wadzić spore zamieszanie w szeregi defen­
sywy przeciwników. 

Grze�orz TALAR - coraz odważniej 
wchodzi do podst.iwowej jedenastki. Kla­
syfik�j�my go ja.ko nap.ist11ik.i, choć naj­
CZl,'Śc17/ wyst�'PUJe na pozycji pomocnika. 
RozwoJ Talara • piłkarza pustl,'puje wolno, 
za to systematycznie. 

Dariusz ZAGÓRSKI - klasyczny „środ­
kowy". Gdyby nic perypetie zdrowotne, 
byłby z pewnością, czołowym snajperem 
,,czarno - białych". Swictne warunki fizycz­
ne, znakomit.i motoryka. Darek musi jed­
nak uwierzyć w siebie . 

Da�i1ts.z ŁUKASIK • kibice Sa11decji cie­
szą s1�, z.c �rogenilura działacza Sandecji 
strzeliła pkze ważnego gola w meczu z 
Kablem Krnkllw. To materia! na dobrego za­
wodnika. Jest ambitny, rozpiera go energia, 
a pamiętać należy, że tu jf.!�zcze junior! 

R11f11ł WÓJCIK - z„gral zaledwie w kil­
ku spo.tkani.ich i d;il sic; poznać z jak naj­
leps�eJ . strony .. To wszak jego celne 
kop1�1�c1e zapc.wmlo S111ul1•cji zwyci<;stwo z 
G/1111ktc111 Gorl1cc. ZnSjduje potwierdzenie 
prawda, że źródło piłkarskich dokonań 
Sa11dccji „bije" u młodych. Tym większa 
za�luga trenerów Kantora i Kul.my, że się­
g.iJą po narybek. 

Daniel Weimer 

Lekka atletyka 

STAROSĄDECKI 

BIEG ULICZNY 
Ponad 300 dziewcząt i chłopców wyslar· 

towało w li Biegu Ulicznym o Puchar Bur­
mistrza �tar�go Sącz�.' zo:ganizowanym 
w tym m1eśc1e z okazp Święta Niepodleg­
łości. Oto wyniki: 

DZIEWCZĘTA, SZKOŁY PODSTAWO­
WE, DYSTANS 1000 m.: 

1. Wiesława łazarz (Łącko), 2. Anna 
Piórko (Piwniczna), 3. Grażyna Cebula (Ja­
zowsko). 

D��;����ÓO
S;�OŁY PODSTAW OWE, 

1. Andrzej Długosz (Piwniczna), 2. Sta� 
nisław Orzech (Jazowsko), 3. Marian Ob­
rzut (Barcice). 

KLASYFI KACJA ZESPOŁOWA SZKÓŁ 
PODSTAW OWYCH: 

. 1. �azowska, 2. Barcice, 3. Stary Sącz, 4. 
Piwniczna, 5. Łabowa (chłopcy) oraz I .  Ja· 
zowsko, 2 Łącko, 3. Moszczenica, 4. Stary 
Sącz, 5. Kadcza (dziewczęta). 

DZIEWCZĘTA, SZKOŁY ŚREDNIE 1000 
m. :  

1 .  Zofia Wielocha (ZSZ Stary Sącz), 2 .
Bożena Piwowar (Zespól Szkól Gastrono-

ai�
n

lt��y ���)
. 

Sącz), 3. Agata Garguła 

CHŁOPCY, SZKOL Y ŚREDNIE, 2000 m.: 
l. Tomasz Brzeski (Zespól Szkół Budow­

lanych Nowy Sącz), 2. Jacek Szast (senior 
Gorlice), 3. Jacek Chowaniec (Zespól Szkół 
Budowl1mych Nowy Sącz). 

DRUZYNOWO: 
CHŁOPCY: 1. Zespól Szkól Zawodowych 

Stary Sącz, 2. Zespól Szkól Budowlanych 
Nowy Sącz, 3. Zespól Szkól Drzewno - Me­
chanicznych Stary Sącz 

DZIEWCZĘTA: 1. Zespbł Szkól Z1wodo­
wych Stary Sącz, 2. Zespól Szkól Gastrono­
micznych Nowy Sącz. 

Wszyscy najlepsi otrzymali piękne pu­
chary ufundowane przez Burmistr7..a Stare­
go Sącza Macieja Szuflickiego oraz liczne 
nagrody zakupione przez sponsorów: 
sklep „Trójka" w Starym Sączu, Spółdziel­
nię Produkcyjno - Handlową z tego same­
go grodu, Zespól Szkól Zawodowych 
w Starym Sączu oraz przez p.ina Adama 

Kurzeję i Radl,' Wojewódzką LZS. I mprezę 
wzorowo zorganizowali nauczyciele i mło­
dzież Zespołu Szkól Zawodowych w Sta­
rym Sączu pod kierownictwem jej 
dyrektora Mariana Kuczaja. (dan) 

Lekka atletyka 

PODSUMOWANIE LIGI 
Zarząd Miejski Szkolnego Związku Spor­

towego dokonał uroczystego podsumowa­
nia trzech rzutów ligi lekkoatletycznej 700 
- lecia Wolnego Królewskiego Miasta No­
wego Sącza szkól podstawowych dziew­
cząt i chłopców. 

W zawodach wzięło udział około 700
młodych sportsmenów w 2- dwunaslooso· 
bnwych zespołach z IO szkt'll. Mitingi od­
bywały sic na Międzyszkolnym Stadirn,ie 
im. Romana Stramki w ograniczonej ilości
konkurencji. Organizatorem zawod()w był 
Zarząd Miejski SZS oraz Międzyszkolny 
Oś.rodek Sportowy, pod patronatem Wy­
działu Kultury, Oświaty, Zdrowia i Turys­
tyki Urzędu Miejskiego w Nowym Sączu. 
Oto wyniki techniczne: 

DZIEWCZĘTA: 
100 m.: 1. Elżbieta Chronowska (SSL), 2. 



Tamara Garlej (SP 7), 3) Wioletta Strózik 
(SP 9); 300 m.: 1. Wioletta Gnutek (SSL), 
2. Wioletta Strózik (SP 9), 3. Agnieszka 
Strózik (SP 9); 600 m.: 1. Monika Kruczek 
(SSL), 2. Ewelina Jarzębiak (SSL), 3. Ag­
nieszka Filas (SP 3); 1000 m.: 1. Monika 
Głodzińska (SSL), 2. Dorota Żądło ((SP 7), 
3. Aneta Wiewióra (SSL); skok w dal: 1. 
Wioletta Gtiutek (SSL), 2. Edyta Lewczuk 
(SSL), 3. Tamara Garlej ((SP 7); pchnięcie 
kulą: 1. Katarzyna Połomska (SSL), 2. Ma­
ria Pancerz (SP 3), 3. Sylwia Karpiel (SP 3). 

CHŁOPCY, 
100 m.: 1. Dawid Głuc (SSL), 2. Alek­

sander Szlachcic (SSL), 3. Rafał Kalita (SP 
1); 300 m.: Aleksander Szlachcic (SSL), 2. 
Jakub Żółkiewski (SSL), 3. Rafał Kalita 
(SP 1); 1000 m.: 1. Piotr Czerski (SP 1), 2. 
Jarosław Kaleta (SSL), 3. Radosław Orze­
chowski (SSL); 2000 m.: 1. Wojciech Ce­
bula (SP 1), 2. Daniel Czech (SSL), 3. 
Dominik Kiełbasa (SSL); skok w dal: 1. 
Sebastian Dembicki (SP 1 ), 2. Dawid 
Głuc (SSL), 3. Krystian Dembicki (SP 1); 
pchnięcie kulą: 1. Sebastian Dembicki (SP 
1), 2. Tomasz Darnowski (SP 7), 3. Piotr 
Basta (SP 9). 

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA, 
Dziewczęta: 1. Szkoła podstawowa nr 

19 (nauczyciel w-f Maria Piotrowska, 2. 
Szkoła Podstawowa nr 3 • Maria Janisz, 
3. Szkoła Podstawowa nr 1 · Jolanta Koł· 
pak. 

Chłopcy: 1. Szkoła Podstawowa nr 1 
Mieczysław Krok, 2. Szkoła Podstawowa 
nr 9 • Tadeusz Dobek i Mieczysław Zając, 
3. Szkoła Podstawowa nr 4 · Andrzej Ste­
faniczek. W punktacji drużynowej Szkoła 
Sportów Letnich startowała poza konkur· 
sem. (dan) 

Narciarstwo 

DLA AMATORÓW 
BIAŁEGO SZALEŃSTWA 

Informujemy, że jak co roku, w I Li­
ceum Ogólnokształcącym w Nowym Są­
czu, w k.-łdą niedzielę od godz. 9,00 
odbywa się giełda spr7.l,'tu narciarskiego. 
Miłośników białego szaleństwa serdecznie 
zapraszamy. (d) 

Siatkówka 

AMBITNY „BESKID" 
Siatkarki „Beskidu" wystartowały do se­

zonu z marszu, bez obozu przygotowaw­
czego. 

W ubiegłym sezonie sekcja (beniami· 
nek) zajęła, grając juniork,1mi, 6 miejsce 
w lidze międzywojewódzkiej, 3 miejsce 
w lidze międzywojewódzkiej juninrek 
młodszych, rezerwy 1 miejsce w lidze ok­
ręgowej, 2 miejsce w lidze młodziczek, 
zaś dzieci młodsze i dzieci starsze wywal­
czyły mistrzostwo t>kręgu. Najmłodsze 
siatkarki wygrały dwa turnieje makrore­
gionalne, organizowane z okazji 700 · le­
cia Nowego Sącza. 

Wyniki te mogły być osiągnięte wyłącz­
nie dzil,'ki udostępnieniu nieodpłatnie ba· 
zy w SP nr 19 przez Dyrektor Szkoły dr 
Helenę Kulpę • Wideł oraz przyznaniu 
środków finansowych przez naczelnika 
Wydziału Kultury, Oświaty, Zdrowia i Tu· 
rystyki mgr Kazimierza Kuropeskę. Sek­
cja nie uzyskała ani złoll'>wki ze strony 
Szkolnego Związku Sportowego w ubieg· 
lym sezonie i nosi się z zamiarem zmicmy 
nazwy na Miejsko · Szkolny Klub Sportowy. 

„Beskid" według rankingu Okręgowego 
Związku Piłki Siatkowej, jest najlepszą 
sekcją żeńską w województwie, a jak na 
razie dziewczęta składają się na piłki, 
w roku siedemsetlecia licząc na pomoc U­
rzędu Miasta. 

QQQ 

Oto skład osobowy sekcji siatkowej 
MKS „Beskid" na sezon rozgrywkowy 
1992/93: Jolanta Chudy (kapitan I druży­
ny). 179 cm., rok urodzenia 1971, Małgo­
rzata Baran (175 cm., 1974), Anna 
Gołębiowska (171 cm., 1974), Magdalena 
Łukasik (163 cm., 1974), Anna Pacholarz 
(166 cm., 1974), Marzena Studencka (ka· 
pilan juniorek starszych, 172 cm., 1974), 
Teresa Gomółka (164 cm., 1975), Alina Ba­
ran (158 cm., 1976), Małgorzata Kornale­
wicz (kapitan juniorek młodszych, 169 
cm., 1976), Iwona Makowiecka (166 cm., 
1976), Magdalena Mędlarska (175 cm., 
1976), Ewa Pałac (157 cm., 1976), Marzena 
Jonakowska (168 cm., 1977), Ewa Klim­
czak (171 cm., 1977), Monika Dąbrowska 
(kapitan młodziczek, 162 cm., 1978), Ur­
szula Klimczak (162 cm., 1978). (dan) 

Strzelectwo 

ZAWODY DLA DZIECI 
Działająca przy Zarządzie Z.ikladowym 

LOK w ZNTK Nowy Sącz Sekcja Strzelec­
ka „Snajper" zorganizowała zawody dla 
pociech pracowników ZNTK oraz dla 
dzieci z osiedli\ Barskie li. Impreza, której 
celem byto m.in. uhonorowanh.i rocznicy 
odzyskania niepodległości, odbyła się na 
strzelnicy Zarządu Wojewódzkiego LOK 
dok!.1dnie 11 listopada br. 

Rozgrywano knnkurencj(,,' KBKS + kara· 
binek pneumatyczny. 

Wśród dziewczylll•k pierwsze miejsce 
wywalczyła Joanna Baran · 353 pkt., wyp· 
rzcdzając Joannę Bachulę · 343 pkt. oraz 
Paulinę Janosz. 325 pkt. Wśród chlnpcllw 
triumfował Paweł Urbański - 323 pkt. 
przed Markiem Obrzutem · 250 pkt. 

Ogbiem w zawodach wystartowało 26 
dzieci, którym dano moi.liwość przeżycia 
smaku sportowej rywalizacji. Społecznymi 
sędziami strzelania byli prezes „Snajpera" 
Józef Fiut i Edward Baran. 

Dyla to 31 impreza zorganizowana 
przez Sekcję Strzelecką w sportowym, ju­
bileuszowym 1992 roku. Przeprowadzenie 
takiej ilości zawodów stało się możliwe 
dzięki trudowi i poświęceniu .spolccznych 
działaczy LOK, członków Sekcji Strzelcc­
kiej „Snajper" i pracowników ZNTK. 
Wielką pomocą służą prezesi zwirizków 

zawodowych: ,,Solidarności" Stanisław 
Cichoński i branżowych Tadeusz Brożek, 
a także kierownik dzinlu EOi' Stanisław 
Dobosz, Czesław Hudzik, Stanisław Or· 
licz oraz wszysc y instruktorzy Szkoły 
Przyzakładowej. (dan) 

Tenis ziemny 

O PUCHAR „GŁOSU" 
Przez trzy tygodnie trwał turniej teniso­

wy dzieci, zorganizowany na .kortach LKS 

Zawada z okazji 700 • lt•cin Nowego Sricza. 
W zawodach wystartowało JO dzieci. 

W turnieju głównym dla rocznika 1978 
• 81 najlepszą nkazaln się Agnieszka Jab­
łońska, ktl'lrn w finale zwyciężyła Tamarę 
Garlej 6:4, 4:6, 6:4. Trzeci<} lokatę znji,:la 
Agnieszka Błażowska. Rywalizację chłop­
ców wygrał Tomasz Szewczyk, bijąc 

w decydującym pojedynku Miłosza Alek· 

sandra 6:4, 3:6, 7:6. Kolejne miejsca zajęli 
Arkadiusz Aleksander i Jakub Kornaś. 

W zawodach dzieci młodszych (rocznik 
1982) u dziewcząt kolejność przedstawia 
się następująco: 1. Ewelina Aleksander, 2. 
Paulina Aleksander, 3. Iwona Kosiorek 
z Krynicy, zaś u chłopców: 1. Krzysztof 
Błażowski, 2. Konrad Basta, 3. Dawid 
Czelusta. 

Najlepsza w ka1cgorii 1982 Ewcli11a Aleksander 

Finał turnieju seniorek: 1. Krystyna A­
leksander · Maria Piątek (Gorlice) 6:4, 7:6. 
Trzecia lokata dla Marii Czelusły. Oldbo­
ye: Ryszard Aleksander • Zdzisław Bła· 
żowski 7:6, 4:6, 7:6. Trzeci • Kazimierz 
Stypuła z Habnnia. 

Dyplomy, puchary i nagrody dla dzieci 
ufundowali: redakcja „Ciosu Sądeckiego", 
Wydział Kultury, Oświaty, Zdrowia i Tu­
rystyki Urzędu Miejskiego w Nowym Są­
czu, Ludowy Klub Sportowy Zawada oraz 
prywatny sponsor, pan Smoleń. Wszyscy 
zwycil,'zcy zawod()w dzieci są wychowan· 
kami szkółki tenisowej, działającej od ro­
ku przy LKOS Zawada. Turniej sędzinwali 
społecznie rodzice dzieci uczęszczających 

do wspomnianej szk()lki. 
Więcej takich imprez! (dan) 

Piłka nożna 

TURNIEJ OLDBOYÓW 
W ramach imprez z okazji Święta Nie· 

podległości, zorganizowano w Starym Są· 
czu halowy turniej piłki nożnej oldboyów 
o Puchar 13urmistrza Miasta i Gminy Sta­
ry Sącz. Tn cenne tmfeum przypadło w u­
dziale drużynie Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej ze slownckiego Preszowa, 
która w finale zwyciężyła reprezentację 
nauczycieli Starego Sącza 5 : 3. Trzecie 
miejsce zdobył li zespól WSP Presz.ów, 
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Zarząd Miasta Nowego Sącza działa­
jąc zgodnie z art. 24 ust. 1 ustawy 

z dnia 29 kwietnia 1985 r. o gospodarce 
gruntami i wywłaszczaniu nierucho­
mości (Dz.U. Nr 30 poz. 127 z 1991 r. 
z późn. zmianami) ogłasza publiczny 

z.a kończenia obiektu w terminie 6 miesięcy 
od dnia podpisania umowy dzierżawy. 

W wypadku nie zagospodarowania te­
renu w w/w terminie, ustala si� karę 
w wysokości 20% ceny uzyskanej w prze­
targu. 

ZAWIADOMIENIE 

OGŁOSZENIE 

Komisja Inwentaryzacyjna Rady Miejs­
kiej w Nowym Sączu uprzejmie informuje, 
że zgodnie z art. 17 ust. 4 ustawy z dnia 10 
maja 1990 r. - przepisy wprowadzające usta­
wę o samorządzie terytorialnym i ustawę 
o pracownikach samorządowych (Dz.U. Nr 
32 poz. 191) wy kład a w dniach od 
16 .11.1992. do dnia 15.12.1992 r. do publicz­
nego wglądu dz. 23 w obr. 27 zabudowaną 
budynkiem mieszkalnym położonym 
w Nowym Sączu -Rynek 21 oraz dz. 124 
w obr. 29 zabudowaną budynkiem miesz­
kalnym położonym przy ul. Jagiellońskiej 14 
w Nowym Sączu. osoby prawne i fizyczne, 
których dotyczą ustalenia zawarte w spisie, 
mogą zgłaszać swoje zastrzeżenia do Komi­
sji Inwentaryzacyjnet ma�1ccj siedzibę w U­
rzędzie Miejskim, Rynek 1 - Ratusz, pokój nr 
33, codziennie (oprócz sobót i niedziel) 
w godzinach od 8 do 14. 

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  
(licytację) na dzierżawę gruntu pod zabu­
dowę wolnostojącym obiektem handlo­
wym o charakterze tymczasowym na 
okres 3 lat z możliwością przedłużenia na 
dalsze lata, a przeznaczonym pod punkt 
TOTO-LOTKA 

cz. działki oznaczonej nr 17 /4 w obr. 19 
o powierzchni 10 m2 położonej w Nowym 
S.1czu przy ul. Broniewskiego. 

Cena wywoławcza opiaty miesięcznej 
za dzierżawę gruntu wynosi 15.000,- za 1 
m2 powierzchni. 

Lokalizacja obiektu nie narusza ustah�1l 
Miejicowego planu Ogólnego Miasta No­
wego Sącza. 

Umowa dzierżawy zawarta zostanie na 
okres 3 lat z możliwością jej przedłużenia 
na dalsze lata. 

Inwestor zobowiązany �zie do przed­
stawienia planu zagospodarowania, za­
warcia umowy partycypacyjnej oraz 

PODZIĘKOWANIE 
1. Piekarni z Krynicy za chrupiące bułeczki. 
2 . .,Rapidowi" P. Stasia Pasonia za wędliny 

i przygotowanie kanapek. (Kochane dzi e w ­
czyny). 

3. ,,Baritpolowi" za soki. (Draby nie chcieli 
herbaty). 

4. Zakładom Przemysłu Cukierniczego 
„Wawel" za słodycze - (dranie nie przynieśli 
ani po jednym cukierku mamie i siostrom). 

5. Sp. Zakł. FRUKTONA - Tarnów za so­
czek malinowy. 

6. POPOW - Tymbark z.1. soczek z cz.1.rnej 
porzeczki. 

,.ALE MIELI ŚWIĘTO" 
Niezależna Drużyna Orląt z Bieganie 

7os6b+1 
Dziękuje również opiekun WWW 

,,Kopnięty Dziadek" 

SPROSTOWANIE 

W artykule „Inny świat" (nr 3J..34 „Cio­
su Sądeckiego") wypowiedź p. Alojzego 
Manny: ,.Ojciec odµnoiada, ie nie w Gienna­
niu, lolkodomoj" -błędnie zacytowałem jako: 
„Ojciec odpowiada, ie tak". Z1. niezamierzoną 
pomyłkę serdecznie przepraszam. 

Piotr Sus 
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Przetarg odbędzie się zgodnie z Zarzą­
dzeniem Ministra Gospodarki Przestrzen­
nej i Budownictwa z dnia 19 czerwca 1991 
r. w dniu 9grudnia 1992 r. w sali posiedzeń 
Ratusza o godzinie 100(). 

Wadium w wysokości 1.000.000,- zł. na­
leży wpłacić w kasie Urzędu Miejskiego 
w dniu przetargu do godziny 1 Ci'°. 

Wadium ulega przepadkowi w razie u­
chylenia si� uczestnika, ktllry wygrał prze­
targ. od zawarcia umowy. 

Wszelkie informacje dotyczące przetar­
gu można uzyskać w Wydzi.lle G<ispodar­
ki Gruntami Urz�du Miejskiego- Rynek 1, 
pok. 30. 

Z1.rz.ąd Miasta zastrzegn sobie prawo do 
uniewnżnienia przetargu bez podania 
przyczyny. 

Naczelnik Wydziału 
mgr Stanisław Peciak 

Prezydent Miasta Nowego Sącza 
Jerzy Gwiżdż 

Przewodniczący 
Komisji Inwentaryzacyjnej 

Władysław Mikulec 

PocztyCion C=J 

Z przyjemnością pisz«: ten list do Waszej Redakcji, aby podzielić się miłymi wrażeniami, 
�1.kie odniosłam w firmie optycznej „Inter Optica" prowadzonej przez J. Bromora - A 
Ligęza w Nowym Sączu przy ul. Żółkiewskiego. Po zauważeniu wady w wykonanych 
przez tę firmę okularach, z l�kiem i oporami szlam do tego pięknego i nowocześnie 
prowadzonego zakładu, aby zgłosić rcklamacW. I tu spotkała mnie bardzo mila niespo­
dzianka. Rcklamac�1. zost.lla uznana, nowe szkła szybko sprowadzono z Warszawy i tele­
fonicznie powiadomiono mnie, .że mogę odebrać nowe okulary. A więc można i tak 
traktować klientów i w ten właśnie sposób bronić honoru firmy, mimo, że nowet ale 
dba�1cej o �1.kość usług, jilk 'firmy z długoletnią tradycją. Nadmieniam, że okulary były 
dosyć drogie. Życzi; wlilścicielom wielu zadowolonych i licznych klientów i utrzymania 
wysokiego poziomu usług. Krystyna Uczkiewicz 

Najstarsze i cieszące si� zasłużoną 
sławą kino „Podhale" w Nowym 

Sączu, w dniach 25.11 · 2.12. zaprasza 
miłośników X Muzy na nastQpujące 
projekcje: 

Tr..ecia, ostatnia już o,x,wieść o zdradziec­
kim i okr11tnym przybyszu z niewiadomej 
przyszłości. Pierwsze dwie czę:ki zrealizowali 
Ridley Scott i James Camem11. W lej ostatniej 
wiodącą ,x1stacią jest bohaterka wcześniejszego 

PODHALE ZAP-RASZA 
- godz. 15 - ,,Wszyscy wygrywają", 

prod. USA,. reżyseria Karel Reisz, wyko­
nawcy: Melanie Grifith, Nick Nolte. 

Se11sacyj11y film akcji. Jego reżyser dal się 
po:nać jako pr:edst11wicid n11rt11 ?młodych 
gniL'1.vt1ycl1" kina m1gidskil"XO lal 60. Nakrrcil 
m.in. ,,Z soboty 11a 11ied:il'f{' i „Fedorę". Tym 
razem pokusił się o olm1: kry111iw1f11y, którego 
11ieµJtlwa::flluq atmkcjq jest udział gwiazd: 
Mela11ie Grifitl, i pa111irt11cgo "Jiima z „Pogody 
dla Bogaczy" - Nicka Nolf1•. 

- godz. 17 - ,,Obcy 3", prod. USA, reży­
seria David Fincher, w roli głównej Oeb­
rah Winger. 

dyptyku Debrah Winger. 
- godz. 19 - ,,Za wcześnie umierać", 

prod. USA, reżyseria Joel Schumacher, 
wykonawcy: J. Roberts, C. Scott, V. O' 
Onorfio. 

Melodramat. Piękna Julia Roberts ,xidejm11-
je się opieki nad umierającym na raka symm1 
milim,em. Z czasem wywiqwje się miętl:y ni­
mi mmans. Film dla 11d11clwwio11ych !Xlli. Za­
kmiczenia nie zdradzamy, by nie ,x,zbawiać 
przyjemności. (de-wu) 

P.S. Obszerniejszy materiał o kinie 
,,Podhale" zamieścimy w najbliższym nu­
merze „Ciosu". 



CZW ARTEK - 26 listopada 

PROGRAM I 
8.00 • .Dzień dobry" -poranny mugazyn rozmaitości 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Ma.ma i ja 
9.25 Domowe pnednkolc 
9.50 Porounawiajmy o diieciach 
10.00 „Kojak". wrial USA (3) 
11.30 Reportaż 
11.30 ,.Defilada wolności" -woj�. film dok. 
12.00 Wiadomości 
12.IO Program dnia 
12.15 Magazyn ..Notowań": Demontaż mm1zyn, zimowy pn<l· 

tój, naprawa ogumienia 
12.50 „Edynburg Seana Connery'qo". ang. film dok. 

O swoim mieście, stolicy Szkocji, opowiada many aktor 
Sean ConMry, którego pamiętamy z takich lilmów jak 
..Mordentwo w Orient. ExpttSic", .,7..ardoz", .,Polowa­
nie na Czerwony Pafdzicrnik",,.Nidmicrtelny" a:y „Nie­
tykalni", u który dostał Qscanr,. Sean Connery był 
ponadto pierwszym odtwórą l'ilmowcj weorsji pnygód 
J•meu Boooa. agcnta007. 

13.10 „Kair''-filmdok. 
13.40 ,)ak dożyć stu lat?"· szkoła zdrowia 
13.SS Mieszkamy w Pol�e -.. Na Mazow5Zo'' 
14.20 „Nic tylko dinozaury" 
14.40 Zwic�taświata-,.Na kiei.knch życia"(l)• .. NuroJzi. 

ny"· serial dok. prod. ang. 
15.30 Przez lądy i mon.a· .. Nawigacja w c1.asoch Kolumba" 
16.00 Program dnia 
16.0S Dla młodych widzów- .•• KWANT' omz film z serii 

• .Animals in action" 
17.00 Teleexpress 
17.20 „Dde" u dniem" (4). ierial ohyn. USA 
18.10 Magazyn katolicki 
18.40 ,Zulu Gula"· program satyryczny T. Ror.� 
19.00 T�zowy music -box 
19.10 Wicczorynka- .. We.ru /(lsi1idemku" 
19.30 WIADOMOŚCI 
20.10 „Kojak". serial USA (J) 
21.05 Tylko w Jedyna 
22.15 „Od bieli aż po cieni" recital M. Borys 
22.45 Wiadomoki 
23.0S „Reponcr" - magazyn 
23.40 J�zyk wioski dla począlkujących (8) 
23.55 Zakończenie programu 

8.00 Panorama 
PROGRAMU 

8. IO Program lokalny 
8.40 „Nowe pnygody H e -Mana - M:rial anim. prod. USA 
9.00 Transmisja obrad Sejmu 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 J�zyk angielski w nauce i technicc(8) 
16.55 „Nowe pnygody H e -Mana". serial m1im. prod. USA 

(powt.) 
17.20 „Multihobby" -magazyn 
17.50 Rozmowy o Rz.cczynicpospolilej - program A.Mała-

chowskiego 
18.00 Program lokalny 
18.30 „Pokolenia". serial USA (powL) 
18.55 „Europuulc" (powt.) 
IY.00 „Cywilny front" (6). wrial USA 
19.50 Cicnic życia-.,Widziolem diabla" 
20.00 Wicika piłka 
20.45 „Ad vocem" - program J.Brnlczyka 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 „Kołofortuny"-telctumicj 
22.1 S Teatr Sensacji: E. Ncyman -.. Azyl dla bandyty", rei. 8. 

Augustyniak, wyk. S. Niwiński. T. Marczewska.J. Nal­
bcrcz.ak (1978 r.} 

2.1.15 ,Jak powstał film Mahabharnta". ang. film dok. 
O.IO Panorama 

PIĄTEK - 27 listopada 

PROGRAM I 
8.00 „Dzień dobry" 
9.00 Wiadomoki poranne 
9.IO Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dziccioch 
10.00 �una"· film prod. polskiej 

11.40 Reportaż 
12.00 Wiadomości 
12.IO Programdnia 
12.15 Magazyn • .Notowań"-"Po/11,:m ''Jr. "Śluw1rz zpul-

n ikiem" 
12.45 Tylko u na.� 
12.55 Temat dnia - ,.łkz marginesu" 
13.00 „Triumf cywilizacji zachodniej" (6)-ang. serial dok. 
13.50 Temat dnia 
13.SS WaNiz.awa z.aprasz.a 
14.10 Tcleplruaikon 
14.25 Tcmat dnia 
14.35 Dokument troc� inny -.. Na etapie", reż. K.Magowski 
15.00 Odpowiem na kaidc py1anic 
IS.IS Szkoła Żon· .. B/ł(Jż alrllkcyjn11." 
IS.30 Tcrnat dnia 
15.35 Jcślinic Oxford.1oco? 
IS.SS Jak1�zkoła?-"Dfocug1J11ittylk/Jfdcjt" 
16.00 Program dnia 
16.05 Ciuchcia· program dla dzieci «liz film z serii "T"''· 

Tu"" 
16.50 J,;zyk angiclskidla dzieci 
17.00 Telecxpres� 
17.20 „Triumf cywilizacji zachodniej" -.. Curw11ny w.rchiHr 

·ang. serial dok. 
18.15 Każdy ma prawo 
18.30 Mi.urzostwa Pol�ki Formacji Tanecznych 

:::� :���(:'jK"'perijeg11przyjudelt" 

20.10 �uru" r11m prod. poł1kie'j (1�2), Rri. F. Bajon, 
wyk. B. Linda. G. Kownacb, M. Op11nia 

ł"ilip B11jun (..Arilldlaatldy .. ,.,Limuzynu Ouimkr Rem:", 
.,M&gRllll",,, Wahadełko") rui kręcił now11 koml!"()ię, w któ-­
ttj tobaczyn1y plejadę gwlllzd polskit:�u kina. Akcja fil­
mu rw.gryw11się w latach l'J81- l'J8'ł,kiedyprzcz Europę 
przetoczyły się wyd11rzenia, kt6rych kun�kwencjq by/ 
ruzplłd hloku!l0Cj11listycznego ... 

21.40 Zawne po 21 
22.45 Wiadomoki 
23.05 „Historia Hollywoodu" (3) ... Nml<'j.kie diwirku" -

serial dok. USA 
2.1.35 „Si,idem/w" w „Jedyn,:t" •• .Spotkania z wielkimi pi· 

Mrumi -J. Brodsky-ang. film dok. 
0.55 .. Les Paul -czlowlCk, który odmknil muzykę" -film 

dok. prod. USA 
1.55 Zakończenie programu 

8.00 Panorama 
PROGRAM II

8.10 Progrnm lokalny 
8.40 „Tajemoiczc żółwie Nioja" serinl USA 
9.00 Transmiaja obrad Sejmu 
16.2.'i Powiu.nic 
16.30 Panorama 
16.40 Sport 
16.55 „Tajemnicze żółwic Ninja .. (powt.) 
17.20 Kale i Allie� (12) •Rrbll kom1.'tliowy USA 
17 .50 Penelopy -.Zony politykńw" 
18.00 Program regionalny 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Benny llill -ang. progrnm mzrywk. (powt.) 
22. IS "Mi11stec-zko Cold S11ssy" • dr11mut USA 
24.ClO Panorama 
0.10 Non stop -Listopad '92 
I.IO Zakończenie programu 

SOBOTA- 28 listopada 

PROGRAM I 
7.2.'i Program dnin 
7.30 Widci 
8.00 Z Polski... 
8.15 Rynek agro - program o wiejskim himcsie 
8.35 Wszystko o dzialce 
9.00 Wi:1domoł.ci poranne 
9.IO ,.Ziarno"· program redakcji ka1ołickicj 
9.35 .5 · 10 - 15" • program dl:i dzieci or.12 film z serii 

,,KrzysztofKołumb"(l2) 
10.50 Angielski dla dzicci (46) 
11.00 Rokeodroler 
11.30 Sobolnic rendez -vous 
12.00 Transmisja obrad Senatu 
13.00 Wall Disney pneds1awia -.. S1,11n Ht1/ou" 
14.20 Tca11 Wspomnień: Ugo Betti� • . .'frqd w Pi,łocu Spra-

wiedliwoki" ( 1970) 
16.10 Sohotnie rendez - vous 
16.35 Tcalr Telewi1Ji: ,,W życiu jak w lc:llrze" {8) 
17.00 Teleexpress 
17.20 "Domek na prerii., (21)- ,.Svmsa" • serial USA 
18.15 •. Wiecznie zicłooc"-1elcturnicj 
18.30 Pegaz 
19.00 Małe Wiadomości DD 
19.10 Wieczorynka: HPrzy,:/Hllt.illw1mlM<1 CwirktiH 

19.30 WIADOMOŚCI 
20.00 Polskie ZOO 
20.JO •• Porwanie". film USA (IWW r., I IJ min.). 

Ekraniz111Cja powieki H. P11Uersnn11 n probie porwania 
księcia i księbwj Windsoru prleZ n11;,;istńw w 1'>40 r. 
w Lizhonie. Akcja ta miała stlił się wai11ym elementem 
gry na europejskiej scenie politycznej. Niewątpliwą a t ­
rakcja filmu jest udział w nim 1tn1eryk1t{l.�kiego gwiazdo­
ra 11:nherta Wagnera, hylf'J,} m\:ia N1tthłłlie Wood. 

22.30 Wiadomoki 
22.45 Portret-• .Res Publika" 
23.25 Sportowa� 
23.SS „ Tajna broił", r.łm sens.ac. USA 
I .SO Zakończcoic programu 

PROGRAMU 
7.30 „Kaliber9r -wojsk. magazyn film. 
8.00 Panorama 
8.05 Ulica Sezamkowa 
9.05 Ona 
9.25 Powitanie 
9.30 Tacy sami 
9.50 Magazyn przechodnia 
I0.00 W�p61nota w kulturze - .. Pol\ka macierz Szkolna na 

obczyźnie" 
10.30 Anysta i jego świat ,.Artyści i moddc" - .. F.ugtniun. 

Dt/111:roix" ·ang.film dok. 
11.00 .,Scaos filmowy"· program E. Bana.�zkicwicz 
11.30 Truskawkowe studio 
12.00 Twoje przeboje 
12.30 Auto -magazyn 
13.00 Sport·liga NBA 
13.50 „Miszmasz" 
14.20 „Róbt.a co chceta" - programJ.Owsiaka 
14.40 ,.Zwierzęta świata" ang. serial dok. 
I 5.30 Między dawnymi a nowymi żarty 
I 5.50 Powitanie 
S.SS • .Rydz Śmigły -�zkic do poructu �tatnicgo" • film dok. 
16.25 l..oM>wanie gier liczbowych Totaliz.atora Sportowego 
16.30 Panorama 
16.45 Pełna chata" (22) 
17.IO „Wielka gra"-teletumicj 
18.00 Program lokalny 
llł.30 Halo dzieci 
111.JS Akademia filmu Polskiego ·,.Cumu tkrzydla" (1962 

rok,9SminJ 
20.25 Wielki spon: ,.Auto - moto klub" 
21.00 Panorama 
21.30 Slowona niedziclę 
21.35 Kabaret „Potem" 
22.00 Konccn zespołu „U-2" 
23.23 Program rouywkowy 
24.00 Panorama 
O. IO Okolice jazzu -.Juzvision" 
1.10 Zakończenie programu 

NIEDZIELA - 29 listopada 

PROGRAM I 
6.55 Program dnia 
7.00 „Podwodna odyseja kapitana Cousteau" -serial franc. 
7.45 Rolnictwo na świecie 
11.00 Dylematy 
8.20 Notowania 
8.45 Polskic ZOO(powt.) 
9.00 Zamek Eureki (12)-serial USA 
9.25 Teleranek 
9.50 O.i:ieci z ulicy Degrassi ( 12) • serial kanadyjski 
IO.IS Angielski dla dzieci 
10.2:'i ,Japonia" (5) -ang. serial dok. 
11.25 „Morze".mngazyn 
11.45 „Tydzień"•magazyn rolniczy 
12.30 Telewizyjny koncen życzeń 
13.00 Teatr dla dzieci - .,Bajli J. de la Fontaine'a" 
13.40 Z kamerą wśród zwierząt 
IJ.5S W starym kinie. ,,Profesor w lwba"cie" -komedia 

USA 
15.30 ,.Sto pyt.ań do ... " 
16.15 „CountryAmeryka''(7) 
17.00 Teleexpress 
17.20 „Dynastia". serial USA (161) 
18.20 „7dni-świat" 
18.50 .. Odjazdowa telewizja piracka Ucho" (3) - Kabaret Elita 
19.00 Wieczorynka -.. Nuwl! l'"-YKl)(/y Kubusia Puche1tkt1" 
19.30 WIADOMOŚCI 
20.10 „Panny i wdowy"-poi.ski seria.I Rlmowy 
21.05 Popołudniowy Uniwersytet Telewizji lekkiej. łatwej 

i przyjemnej. czyli 401atrninęlo ... 
21.35 Sportowa niedziela 
22.SO Wiecz/Jr konesera: ..Szalony Piotruś"· franc. dra· 

mat piychol .• obycz. (l'JfiS r„ 110 min), Rei. J.L 
Godard, wyk. J.P. Belmondo, A. Kariru 

Zruny nim jednego z twórców francuskiej „nowej fali". 
Dwoje młodych ludzi wyruna razem na południe Francji. 
On opuszcza bogatą żonę, ona chce zerwał kontaktu ze 
światem przestępczym ... 

0.40 Z1krn\czenie programu 

PROGRAMU 
7.30 Przegląd tygodnia(dla niesłyszących) 
8.00 „Mala księżniczka"-serial jap. 
8.25 „Panny i wdowy" (dla nie:dyszących) 
9.20 Słowo na niedziel� (dla niesłyszących) 
9.25 PowitanłC 
9.30 Progrnm lokalny 
IO.JO Bogusław Kaczyński zaprasza dzieci· .. Don Kichot" 
12.00 „11:odiinny humerang". ierial au.�lral. 
12.45 Krakowskie legendy- Sit.a/a Kmity 
13.00 PodrM.e w czasie i przestrzeni· .. Dro,:i i he1.druillso-

wil!ckil!KU kumurihJt1u" (3) 
13.50 Weekend 
14.10 ,.Zwie�ta wokół nas" - Podaj/01,, 
14.40 Przecież to znamy- .. Lot tri:tnicla" Rimskiego -Korsa­

kowa 
15.00 Wydarzenictygodnia 
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I PROJEKTOWANIE WYDAWNICTW 33-300 NOWY SĄCZ 
ul. Kraszewskiego 6 
tel./fax (0-18) 230-44 

OPRACOWANIA GRAFICZNE 
OPRACOWANIA EDYTORSKIE 

FOTOGRAFIA UŻYTKOWO-REKLAMOWA 
KOMPUTEROWY SKŁAD TEKSTÓW PRZEDSIĘBIORSTWO 

SKANOWANIE ZDJĘĆ I GRAFIK 

rJl!lii WYCIĄGI BARWNE 
MONTAŻ ELEKTRONICZNY 

USŁUGI POLIGRAFICZNE 
FIRMA PRYWATNA 
KRZYSZTOFA K. KLICHA 

I Taniej niż inni, a lepiej, szybciej i sympatyczniej 

15.30 Godzina z Hanna Barbera 
16.25 Program dnia 
16.30 Panorama 
16.40 „Cudowne lata" -serial USA 
17, IO Nazywać ruczy po imieniu 
17.30 Galeria „Dw,Jjk.i" -Grztgorz Kowalski (m:źbiarz) 
17.50 Ja mus:i:,;si„palić 
18.05 „Scytowie" -film G. Królikiewicw 
18.30 Halo. dzieci -,.Opowkści kapitana Misia" 
18.35 „Camelot" • muskał USA (2) 
20.10 Telekonfort:ncja „Dw,ljki" 
21.00 Panorama 
21.40 „Kołofortuny"-tt:letumiej 
22.05 ,,Szkic do portretu pewnego małżeństwa" (4 ost.) · 

serial ang. 
23.00 Frank Zappa 
24.00 Panorama 
O. IO Zakończenie programu 

PONIEDZIAŁEK - 30 listopada 

PROGRAM! 
6.00 
9.00 
9.10 
9.15 
9.25 
9.55 
10.00 

11.00 
11.20 
li.JO 
12.00 
12.10 

12.15 
12.45 

13.15 
13.45 
14.15 
14.30 
15.00 
IS.JO 
16.00 
16.05 
17.00 
17.20 
17.50 
18.10 

18.20 
18.45 
19.00 
19.30 
20.05 
20.JO 

Kawa czy herbata 
Wiadomości 
Program dnia 
Mama i ja 
Domowe pr zedszkole 
Porozmawiajmy o dzieciach 
.,Dynastia" (164) • serial USA (powtórzenie z nie­
dzieli) 
Szkoła dla rodziców 
Dzieci to lubią 

En vogue 
Wiadomości 
Program dnia 

�j�i�:;.:
u

�y�Jy . Sukolnictw,i' - film w wen.ji 
franc. 
Język niemiecki(IJ) 
,,Oblicza Austrii" - film w wen.ji niem. 
Język wloski(IJ) 
Jtzyk angielski(J3) 
,.Alf'-wen;ja angielskojęzyczna 
Prezentacje 
Program dnia 
„Luz-magazyn nastolatków" 
Teleexpress 
„Alf' • serial USA 
Tele -audio -video 
„Magazunio" - program satyryczny K.Jaroszyńskicgo 
i S.Fricdmana 
.:z. Polski rodem" -magazyn polonijny 
Raport o zagrożeniach 
Wieczorynka - .. U!Ktmdy z wiśfane�o hneKU „ 
WIADOMOŚCI 
Antena 
Teatr Telewizji na Swiecie: Artur Ellis. ,,Polk:ja". 
Ret. Z. Knox, wyk. G. f'aulkner, 0.F. Davis, M, Bl.'11 
(spektakl BBC) 

Edgar, spokojny i odważny jedenastolatek, poslłlnawia 
przeciwstawić się terrorowi panującemu w i'ilkołl.', gd:tie 
silniej.� znęcają się nad slab.uymi. Wraz i kilkoma kole­
gami zakłada wł1m•ą Polk:ję". Jej działania pozwalają 
:taprowadzN! ponądek: Ale Edgar upojony władzą zaczy­
nają wykorzystywać,orgaoizując serię prowokacji i nad­
u tyt. Historia przybiera złowieszczy obrót, gdy Edgar 
postanawia zemkN! się na profesorze ... 

22.20 Pogranicze w ogniu" (14). serial TVP 
23.20 Andrzejki „Oreptaka" -występ kabaretu „Elita" 
0,05 Zakończenie programu 

8.00 Panorama 
PROGRAM II 

8. IO Program lokalny 
8.40 „Tajemnicze złote miasta" -serial anim. prod. franc. -

jap. 
9.10 „Pokolenia". serial USA 
9.30 „Kolekcjoner'' • magazyn hobbystyczny 
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10.00 Ji:zyk angielski (39) 
10.30 Pm:boje MTV 
11.00 .,Na życzenie" - powtórzenie najciekawszych progra-

mów „Dw,ijki" 
16.25 Powitanie 
16.30 Panornma 
16.40 Sport: .:Z wiatrem i pod wi.itr" -magazyn żeglan.ki 
16.55 .. Taje1nnicze złote miasca" (powt.) 
17 .20 Pneglijd kronik filmowych 
17.50 Polska Kronika Filmowa 
18.00 Program lokalny 
18.30 „Pokolenia". Rrllll US,\ (powt.) 
19.00 „Mr Root podbijlł Eurnpę" (2) serial 1mg. 
20.00 „Dzieciak� kłopoty i my" (14) • serial koni. USA 
20.25 „Nic ma się z e1.cgo.�miać'" 
21.00 Panorama 
21.30 Spon 
21.45 „Bez znicciulcnia" -progrnm W. W;1h:ndziaka 
22.05 •• Gwia,.dy świecą wieczon:m" -GrzeKort.Now<ik 
23.00 „99T -kronika krymin;1ln;1 
24.00 Panorama 
0.10 Zakoń<:zenie progrnmu 

WTOREK - 1 grudnia 

PROGRAM! 
8.00 Dzień dobry -poranny 1m1ga:r.yn rozmaitoki 
9.00 Wiadomoki poranlle 
9.IO Mama i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o d:r.ieciach 
J0.00 „Pogrank:ze w ogniu" (14). serial TVP (powt.) 
11.00 Gielda pracy.gieldasza11s 
11.20 Przyjemne z pożytecznym 
11.40 Gnłowaniena ekranic 
12.00 Wiadrnnoki 
12.IO Progrnmdnia 
12.15 Magazyn „Notow;u\" 
12.45 •. Świat chemii"(J4) scriallJSA 
13.20 Kuchnia 
13.35 „Surowce-t/111,/'-scri:1l prod.nicm. 
13.50 Rysu j z nami 

, 14.05 Księgacudów 1cchniki 
14.20 Spo1kania z cywilizacją 
14.30 Tele-kompt1tcr 
14.50 .. Gwiazdy"(4)-:mg.seri;1ldnk. 
15.20 My w kosmosie 
15.35 • .Joystick"-magazyn poświęcony informatyce 
16.00 Progrnmdni;1 
16.05 Dla dzieci: ,.Tik - 1;1k" ora1. film z serH ,Dennis zawa-

diaka" 
16.50 Język angielski dla dzieci 
17.00 Teleexpress 
17.20 „Tom i Jerry" -.-crial anim. USA 
17.50 „Murphy Brown" . serial knnn'tliowy USA 
18.15 .. Odolańska 10" -magazyn hist. 
18.45 „Podchor,ażowic" 
19.00 Wieczocynka 
19.30 WIADOMOŚCI 
19.55 7 minutdla ministrapracy 
20.IO Arcydzil'ła S1:tuki ł'ilmowcj: ,.Siedmiu samurajów" 

• jap. drama! hi.d. Rei. A. Kurowwa (1954 r., l'łl 
móo.). 

Akcja słynnego filmu Akiro Kum,;awy (,.Rashomon", 
.,Tron we krwi", ,,Zły .�pi .�pokojnic") loczy się w XVI. 
wieanej Japonii., w okrl"Sie tzw . .,stull'Ciu wojen". Miesz­
kańcy ubogiej wioski, 1:11ir<1teni ciągłymi napadami ze 
str<my hezwzgl\'t:lnl.'j handy, postunuwinją wynajął do 
obrony dzielnych sa111un1jów. Pn lntuch John Sturgesz 
m1kręcił remake tego filmu, we.�h<rn „Siedmiu wspania­
łych". 

23.20 Wiadom�i 
23.40 PowrÓI bardów Gr1:cgorz Turn;rn 
0.10 Z.1kończenie programu 

8.00 Pa norn ma 
PROGRAM Il 

8.10 Program lok.itny 

8.40 
9.10 
9.30 
10.00 
IO.IS 
10.30 
11.00 

16.25 
16.30 
16.40 
16.55 
17.20 
17.40 
18.00 
18.30 
18.55 
19.00 
20.00 
20.30 
21.00 
21.30 
21.45 
22.20 
23.30 
24.00 
O.IO 

,.Kapitan Planeta i Planetarianie" • serial USA 

$���tt::� 
serial prod. USA 

Ji:zyk wioski dla początkujących (9) 
Język angidski w nauce i technice(9) 
Język francuski 
• .Na życzenie" - powtórzenie najlepszych programów 
.. Dw1ijki" 
Powitanie 
Panorama 
Z kart krakowskiego archiwum „Apteki � 
,,Kapitan Planela i Planetarianie' -film anim. (powt.) 
Ojczyzna -polszczyzna 
Moja wiara 
Program lokalny 
,,Pokolenia". serial USA (pow1.) 
Europuzzle 
,,Nasz zlllicniający się {wiat" serial dok. niem. -USA 
Reponerzy „Dw,ijki ·• przedstawiają 
Neptun TV przedstawia 
Panor.ima 
Spon 
„Kolofonuny"-teletumiej 
J11kie chcesz sertt". kllnad. film fab. 
Program artystyczny 
Panorama 
Zakoń<:zenie programu 

ŚRODA • 2 grudnia 

PROGRAM! 
8.00 Dzień dobry 
8.55 Program dnia 
9.00 Wiadomoki 
9.10 Marna i ja 
9.25 Domowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzk!ciach 
10.00 .,Siedmiu samurajów"· film jap. 
12.00 Wia"domok:i 
12.10 Program dnia 
12.15 Magazyn,,Notowań" 
12.45 Chochlikowe psoty. czyli zmagania z ortografią 
13.05 ,,Sztuka świata zachodniego" (I) · •. Greckie dziedzict­

wo·· ang. serial dok. 
13.35 Hans von Horvarth 

!
Rozmowa z autorem wydanej niedawno w Polsce książki 

I ,,Między Stalinem a Hitlerem", niemieckim dyplomatą, 
który próbował powstrzymał rozwój wydarzeń, ujawnia• 
jąc w sierpniu 193'# treść uldadu Ribbentrop· Mołotow 

13.55 „Postawy" (I) -,.Najtrudniejsza decyzja" • rep. z USA 
14.20 Sensacje XX wieku -,,Pojedynek na pustyni" 
14.50 Teatr Telewizji -,.Pan Tadeusz" (KsięJia VII-.• Rada'") 

15.30 O:r.iclo. arcydzieło. kicz -•. AldsanderGierymski'" 
15.35 Szkoly wEuropie 
16.00 Program dnia 
16.05 Dla młodych widzów - ,,Sami i sobie" oraz film z serii 

„Oddział dziecięcy'" 
17.00 Teleexpress 
17.20 „Na wariackk:h papil.'rach" (9) - serial prod. USA 
18.15 Klinika zdrowego człowieka • .. Nie moUla żyć bez 

nadziei 
18.40 Laboratorium -.. Iskra" 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Windomości 
20.10 Studiosport 
22.00 Leksykon polskiej muzyki mlodzieiowej „T' 
22.45 Wiadomości 
23.00 „Królowa Bona" (5) -serial TVP 
24.00 Zakończenie programu 

7.55 Powił.anie 
8.00 Panorama 

PROGRAM II 

8.1 O Program lokalny 
8.40 „PilkarLe" - .. Nieustanna walka" - jap. serial anim. 
9, IO „Pokolenia" • serial USA 
9.30 ,.Świat kobiet"· magazyn 
I0.00 Język angielski(9) 
10.30 Język niemiecki(9) 
11.00 „Na tyczenie" - powtórzenie najciekawszych progra-

mów „Dw,ijki" 
16.25 Powit.1nie 
16.30 Panorama 
16.40 „Gem, sel, mecz" -magazyn tenisowy 
16.50 Losowanie gier liczbowych T01aliza1ora Spor1owego 
16.55 „Pilkane" -serial jap. (powt.) 
17 .20 Magazyn ekologiczny 
17.40 „Giełda" -magazyn kupców i przemysłowców 
1 R.00 Program lokalny 
18.30 „Pokolenia". serial USA 
19.00 „Hair Spray". komedia USA 
20.25 Program publicystyczny 
21.00 Panorama 
21.30 Ekspres reporterów 
22.00 „Mahabharata" (3. osi.) film ang, łranc. • ameryk. 
24.00 Panorama 
0.10 Z.1końc1.enie programu 

Redakcja nie odpowiada za zmiany wprowa­
dzone w ostatniej chwili przezTelewizjęPolską 
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, 
KRZYZOWKA 

Litery z pól dodatkowo ponumerowanych, 
uszeregowane od 1 do 15, utworzą rozwiąza­
nie: przysłowie ludowe. 

POZIOMO: 
3 - ryba słodkowodna z rodziny łososiowa­
tych, 8-główna część świątyni, 9 -pierwszeń­
stwo, przewodzenie, 10 - kochanek z ekranu, 
11 -bardzo odległy obiekt we wszechświecie, 
niby gwiazda, 12 -dawny oficjalista dwors.ki, 
13 - czarodziej, sztukmistrz, 14 - drewniane 
naczynie do rozczyniania chleba, 15-od niego 
do Kajfasza (wg Biblii), 16-trujący gaz o prze­
nikliwym zapachu, 17 - pucz wojskowy, 18 -
przedsiębiorstwo państwowe. 

PIONOWO: 
1 - surowiec na galaretę, 2 - można ją mieć, 
oczekując na lepsze jutro, 3- słynny przed laty 
Andrzej, 4 - świątynia Marduka w Babilonie, 
5-farmaceuta, 6 -dawniej: prarownik najem­
ny, 7 -autorka dramatu „Skiz" 

.STANKOS" 

Rozwiązania prosimy nadsyłać na adres: 
„Cłos Sądecki", Nowy Sącz, ul. Narutowicza 

• ,f 1 .2 .3 �4 � • 6 • 7 •
B .u •
• • g. 110
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5 • 

Ił • ."'l. 13
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li • ,. 11b 

17 
12 14 • 

6 w terminie 10 dni...od daty ukazania się ni­
niejszego numeru. 

Nagrodę w towarze lub gotówce ufundo­
wała firma „Foto - Mikron", Nowy Sącz, ul. 
Sobieskiego 22 i Jagiellońska 17a, która ofe­
ruje sprzęt fotograficzny, filmy, osprzęt foto 
oraz szybką obróbkę zdjęć. Kupon uprawnia-

.s Il ,ft:, 

• , . •
• 12 

• • • 
• 15 

� 

A'1 • • • 
• ł8c:. 7 

jący do odbioru nagród wyślemy pocztą. Pro­
simy zgłaszać si� do sklepów „Foto -Mikrcn" 
osobiście. 

Za rozwiązanie poprzedniej krzyżówki 
nagrodę wylosował Wojciech Lubaś z 
Krakowa. Kupon wyślemy pocztą. 
Gratulujemy! 
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